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Dokąd idzie harcerstwo?
C z y  j e g o  c h r z e ś c i j a ń s k i  c h a r a k t e r  j e s t  z a c h w i a n y  ?

P I S M O  C O D Z i r N N E

I N F O F  N  U  J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

Zw iązek Harcerstwa Polskiego 
wytoczył proces panu Baltazarowi 
Podhorskienm o celowe szkodzenie 
opinji harcerstwa polskiego i św ia­
dome podawanie fa łszyw ych in fo r­
macyj. Oskarżony zamieścił miano­
wicie w  piśmie „Strażnica Harcer­
ska" artykuł, w  którym  zarzuca o- 
becnym właazom Z. H. P., że sprze­
niew ierzyły się dawnej ideologji 
harcerskiej, a przedewszystkiem za-

N A 3 Z E  A B C

S e z r o b o c i e
StaJm j p rzed  n ow ym  w zros tem  

b ezro b o c :a —  ja k  z re s z tą  zw yk le  
w  sezon ie  z im ow ym . T ym  razem  
jed n a k  w z ro s t  za p o w ia d a  się 
s zc ze gó ln ie  s iln ie , g d y ż  c y f r y  w y ­
k a zyw a n e  w  tym  roku  p rzez  s ta ­
ty s tyk ę  są  w y żs ze  n iż  w  k tórem - 
k o lw iek  z  la t  p op rzedn ich . O s ta t­
n i b iu le tyn , z 25 lis topada , m ów ił 
o b lisko  319 ty s ią cach , co w  po­
rów n a n iu  ze  stanem  s p iz e d  roku 
(n a  24 lis top ad a , g d y ż  w y k a zy ­
wano 246 i  p ó ł ty s ią c a ) s ta n ow i 
p o go rs zen ie  o 10 ty s ię c y  i każe 
sp od z iew a ć  się, że tak że  p rz yp a ­
d a ją ce  n a  luty -m arzec  m axim um  
bezroD ocia , k tó re  w  tym  roku 
zb liża ło  s ię  do rek o rd o w e j c y fr y  
410 ty s ięcy , na p rzedn ów ku  roku 
1935 p rzek ro c zy  450 ty s ięcy , s ię ­
g a ją c  b o d a j n a w e t pó l m iiju iia .

A l e  c zy  to  ju ż  w szys tk o?  R zec z  
je s t  p ow szech n ie  znana, że  n a­
sze b e z ro o o c ie  „u r z ę d o w e " ,  op a r­
te na r e je s t r a c j i  u rzęd ów  p ośred ­
n ic tw a  p ra cy , od b iega  daleico od 
rze c z yw is to ś c i. W y s ta r c z y  porów -

Ententa bałtycka radzi
^ ś r e d k i e m  d y s k u f i j i  F a k t  W s c h o d n i

T A L L I N ,  1. 12. ( P a T . ) .  W  tu-1 n ie  na d z is ie jszem  rann em  posm - 
te js zy cb  kołach  p o lity c zn y ch  w y -R d zen iu  k o n fe ren c ji zn aczen ia  
wro la ło  duże w ra żen ie  p odk reś lę - roczn icy z lik w id o w a n ia  w  E -

C z y  L a v a l
P ? f e « ^ z i e  d o  R z y m u ?

P o z y ty w n a  ocena m o w y L a va la  w e  W łoszech
R Z Y M , 1. 12. ( P A T . ) ,  —  W ło s ­

k ie  s fe r y  p o lity c zn e  o c en ia ją  po­
zy ty w n ie  w c zo ra js zą  m ow ę m in. 
L a v a ia , s tw ie rd za ją c , z im o w a  ta 
w y w o ła ła  w  R zy m ie  dobre w-raże- 
n ie  W  zw ią zk u  z fak tem , że m in. 
L a v a l n ie  w sp om n ia ł o sw-oim  w y  
je źd z ie  do R zym u , s fe r y  p o lity c z ­
ne w y ja ś n ia ją , że  data  p rzy ja zd u  
m iii. L a v a la  do R zym u  n ig d y  n ie  
b y ła  p rzed m io tem  o f ic ja ln e j w y ­
m ian y  p o g lą d ó w  pom iędzy- R z y ­
m em  a Pary  żem .

O ko liczn ość , że  m in is te r  L a v a l 
b ezp ośred n ie  w-iąże d o jś c ie  do 

nać' z  sobą c y f r y  w y k a zy w a n e  na j ś c is łe go  p o rozu m ien ia  pom ięd zy  
1-go p a zd z ie r . p o c zy n a ją c  od lok u  W ło ch a m i a F ra n c ją  z porozu -
1929, o s ta tn ie g o  p rzed  k ryzysem , 
gd y  ilo ś ć  bezroD otn ych  ro b o tn i­
ków  p od aw an o  na 82 tys ią ce . O- 

tó ż  w . p ie rw s zy m  roku  k ryzysu  
c y fr a  b ezrob o tn ych  w zros ła  -> 89 
ty s ięc y , w  d ru g im  o d a lszych  76 
ty s ięcy , n a tom ia s t w  trzec im  
(1932 ) n iesp od z iew an ie ... spad ła
0 96 ty s ięcy , do 150 tys . i pół, ja k ­
k o lw iek  byl to  w ła śn ie  rok, w któ 
-ym  ttm p o  p oga rszan ia  s ię  k ry z y ­
su by ło  n a js iln ie js z e .  A le  s ta ty ­
s tyka  urzędow-a op a rta  je s t  na r e ­
je s tra c ji,  a z r e je s t r ó w  w ła śn ie  w  
roku 1932 sk reś lan o  m asow o tych  
w szys tk ich , k tó r zy  n ie  m ie li szans 
o trzym a n ia  p ra cy  —  zw ła s zc za  
robotn ików- ze w s i O d tąd  w ię c  
r e je s t r a c ja  je s t  ju ż  m n ie j pe łn a
1 skoro od  c y f r y  z roku 1932 rok 
u b ieg ły  w yk a za ł p on ow n y  w zro s t 
o 51 i pół ty s ią ca , a b ieżący  o 87 
ty s ięcy , to  dow od , że  n ie za le żn ie  
od „zd e m o b iliz o w a n y ch " robol ni- 
ków  na w;si b e zro b oc ie  w  m ia ­
stach  n a le j rośn ie  i to  z a trw a ­
ża ją co .

Stan  ten  jed n a k  s to i w  sp rzecz  
ności ze  w -zrostem  za tru d n ien ia , 
k tó re  m ięd zy  1 p a źd z ie rn ik a  1932 
a 1934 w- g ó rn ic tw ie , h u tn ic tw ie , 
średn im  i w ie lk im  p rzem yś le  o ra z  
zak ładach  u ży teczn ośc i p u b lic z ­
n e j i robotach  p u b lic zn ych  w z ro ­
s ło , ok rą g ło  o 120 ty s ię c y . Jakże 
to ?

P ro b o w a n o  w ię c  w  k o łach  sa ­
n a cy jn y ch  i  u rzęd ow ych  w y ja ś ­
n ia ć  w z ro s t  w  s ta ty s ty ce  u rzęd o ­
w e j tem , że  s ię  b ezrob o tn i obec­
n ie  ch ę tn ie j r e je s tru ją , lic zą c  na 
za tru d n ien ie  p rz y  inw -estyciach 
Funduszu  P ra cy , a le, że n ie  je s t  
to w y ja ś n ie n ie  dosta teczn e, dowo 
dzi p rzyk ład  Ś ląska, g d z ie  o od ­
p ływ ie  b ezrob o tn ych  na w ieś  nie 
m og io  byc m ow y, bo ca ły  p ra w ie  
Ś ląsk  je s t  jed n em  w ie lk iem  m ia ­
stem  i w sku tek  uego  ta m te js ze  
r e je s tr y  b ezrob otn ych  są n a jb liż ­
sze rze c z yw is to ś c i. O tó ż  na .Ś lą ­
sku z -1 i poi ty s ia ca  b e zro b o t­
nych  w  je s ie n i 1929 zan otow an o 
ich  w z ro s t  w p ie rw szym  roku k ry  
zysu  o 30 ty s ięcy , w  d ru g im  o 25, 
w  tr zec im  o 10 (p rzep ro w a d za n a  
w ięc  w  tym  roku w  ca łe j P o ls ce

m ien iem  w łosko  - ju gos łow ia ń -

sk iem  ró w n ie ż  n ie  budzj za s trze ­
żeń  w  tu te js zy ch  kołach p o lity c z ­
nych, p on iew a ż  W ło c h y  d a ły  już 
w ie le  dow odów , iż  p ra gn ą  po lep  
szyć sw o je  stosunKi z J u gos ław ją . 
W ied zą c , że b ęd z ie  to n iebaw em  
m ożliw o , W ło ch y  n ie  l ic z ą  w  te j 
sp raw io  na p oś red n ic tw o  F ra n c ji,  
p on iew aż zaw-śze s ta ły  na stan o­
w isku , że  zb liż en ie  p om iędzy  R z y ­
m em  a B ia ło g ro d em  w in n o  doko­
nać s ię  bez p ośred n ic tw a  c zyn n i­
ków  trzec ich .

W ło sk ie  s fe r y  p o lity c zn o  u w a­
ża ją  w-reszcie za lo g ic zn e  i u sp ra ­
w ie d liw io n e  s łow a  Lavu la , w  któ- 
ly c h  m in is te r  zap o w ied z ia ł, że  
F ra n c ja  n ie ,p o ś w ię c i sw o ich  so- 
uszów  i że p ozos tan ie  hu w ie rn a .

Korupcją i szanta!
z a r j u c o n o  K o m i s a r z o m ?  B o n n ^ e m u
P A R Y Ż , 1. 12. ( P A T . ) . — W czo  

ra j w ie c zo rem  zak oń czy ł się p ro ­
ces o o szcze rs tw o  w y toc zo n y  
p rzez  k om isarza  p o lic y jn e go  Boti- 
ay  p rzec iw k o  wydawcom  ty go d n i­
ka „G r in g o ir c " .  P r z y s ię g ły m  po­
s taw ion o  -19 pytań . Późn ym  w ie ­
czorem  Dglcszono w yrok  un ie­
w in n ia ją c y  w Ą d aw ców  ..G rin go i- 
r e “ . K o m isa rza  B on n y  | ró c z  p rze ­
g ra n e j m o ra ln t j,  skazano na po­
n ies ien ie  k osztów  procesu .

D z is ia j w ezw a n o  k om isarza  do

pa łacu  sp ra w ied liw o śc i. S ęd zia  
ś ledczy  n ik a z a l n ie zw ło c zn ie  je ­
go 'a res z tow a n ie . P om im o p ro te ­
stów  z jego strony, zosta ł on 
u w ię z io n y  pod  zarzu t, m koru pcji 
i szan tażu .

W ia dom ość  o a resz tow a n iu  
B on n yA go  w y w o ła ła  , w  . P a ryżu  
duże w ra żen ie .

P A R Y Ż , 1. 12. ( P A T . ) .  - K o­
m isa rz  B oa n y  zosta ł osadzony w  
w ię z ien iu  „S a n te "  pom im o p ro ­
testowa ,nr.-cńców.

N ordeis iiw o  po lityczne
w  M o s k w  ę

M O S K W A , 1 12. ( P A T . ) .  —
A g e n c ja  Tass  d o n o s i: U zi'- o g o ­
d z in ie  1C.30 zosta ł za b ity  z ręk i 
m ordercy , n a s łan ego  p rzez w ro ­
gów' k la sy  ro b o tn ic ze j S e rg ju sz  
K iró w . Z a b ó js tw a  dokonane w  
gm achu  sowuetu le n in g ra d zk ie go  
(b y ły  Insty lut S m o ln y ). S p raw ca  
zabójstwm  zosta ł a resz tow a n y . 
W ła d ze  u s ta la ją  id en tyczn ość  za­
m achow ca.

M O S K W A . 1. 12. (P A T . ; ) .  —  
S e rg ju sz  M iro n o w ic z  K ir ó w  n a ­
le ża ł do f. zw . „ s ta r e j gw-ardji 
b o ls z e w ic k ie j" .  B y l członkiem  
p a r t ji  k om u n is tyczn e j od  r. 1904. 
Za r zą d ó w  carsk ich  od s ia d yw a ł 
za n ie le g a ln ą  a k c ję  rew o lu cy jn ą  
d łu go le tn ie  w ię z ie n ie . P o  rew o ­
lu c ji za jm u je  s ze re g  w yb itn ych  
s tan ow isk  w a rm ji i p a r t j i .

s ton ji w  roku  1924 puczu  kom u­
n is ty czn ego . P rz ew o d n ic zą c y  de­
le g a c ji  ło te w s k ie j, ' M u n ters , o ra z  
m in is te r  L u zo ra jt is , za b ie ra ją c  w  
te ; s p ra w ie  g łos , d a li w y ra z  r a ­
dości spow odu  s zc zę ś liw ego  usu­
nięcia- n ieb ezp ieczeń s tw a  kom u­
nizmu k tó ry  z a g -a ża ł p ow a żn ie  
n iep o d leg ło śc i E s to n ji 

-—  D la te g o  te ż  - j-  m ów ił M u n ­
ters  —  dzień  1 g ru a n ia  p ow in ien  
być sym bolem  s iły  w ew m ętrzn e j 
narodu es toń sk iego . M in is te r  
L o z o ra jt is  p o d k re ś lił zn aczen ie  
so lid a rn o śc i b a łty ck ie j, doda jąc , 
że L itw a  n ie  opu szcza ła  Eston j'. 
za rów n o  w  radosn ych  ja k  i c ię ż ­
k ich czasach , d z ięk u ją c  za te do- 
wmdy uczuć p rz y ja źn i. M in is te r  
S a ljam a a  za ręczy ł, że d z ień  1 
g ru d n ie  r z e c z y w iś c ie  łączy  s ię 
d la E s to n ji ze sm utnem i w sp om ­
n ien iam i, jed n a k że  i w' tych  c i ę ż - 1 
k ich p rzeżyc ia ch  są i ja sn e  ch w i­
le, za k tó re  u w aża  ob jaw 'y  s o li­

że w  c ią gu  os ta tn iego  roku  natu ­
ra ln y  p rzy ro s t lu dności ua Ś lą ­
sku yzyn iósł 15 ty s ięcy , ł to  nam 
zarazem  w w ja ś ir  także, skąd się 
b ie rze  pozo rn a  sp rzeczn ość  m ię ­
dzy  s ta ty s tyk a  za tru d n ien ia  a
b ezrob oc ia . W  is toc ie  b ow iem  
b ezro b oc ie  ma u nas d w ie  p rz y ­
czyn y  —  k ry zysow a  i lu d n ośc io ­
w ą i ta  d ru ga  d a je  s ię s zc ze gó l­
n ie s iln ie  odczuć obecn ie , gdy  
k ryzys  pon iekąd  sic s ta b ilizu je
a lbo n aw et m ie jscam i łagodn  e ie .

W  c iągu  5 la t k ryzysu  ludność 
Po lsk i w zros ła  p rzesz ło  o 2 m iljo  
n y , .z  c zego  na ludność p rzem y­
s łow ą  wwpada ponad pól m iljo - 
,na. N ad to  is tn ie je  s iln a  reem ig ra  
c ja  z z a g ra n ic y : z sam ej F ra n ­
c ji w  os ta tn ich  c zte rech  la ta ch

o p e ra c ja  zm n ie js za n ia  r e je s tró w  j p ow róc iło  80.000 po lsk ich  robo- 
tu  s ię  n ie  u d a ła ), v. c zw a rtym  tn ików , a choć e m ig ra c ja , do 
o 8, a obecn ie  w  p ią tym  o 12. F ra n c ji w  da lszym  c iągu  w  pew -
Tw m ezasem  stan za tru d n ien ia  te 
g o -o c zn y  je s t  na Śląsku b lisko  o 
5 ty s ię c y  lep szy  n iż  p rzed  ro ­
k iem . W ię e ?

Sytuacja - s tan ie  s ię  jed n a k  zro-

nych d robnych  rozm ia rach  jeslz- 
pze is tn ie je , to jed n a k  ob e jm u je  
ona w y łą c z n ie  ro ln ik ó w .

P o zo s ta w ia m y  tu na uboczu óez 
robocie  w s rod  p ra co w n ik ó w  um j

zum iała  g d y  u zm ysłow im y sobie, s łow ych  . i w  ro ln ic tw ie . O g ra n i­

c za ją c  się do sam ego p rzem ysłu  
trzeba  .s tw ie rd z ić , że  w c ią gu  ’ 5 
la t k ryzysu  stan za tru d n ien ia  w  
średn im  i w ie lk im  p rzem yśle  
zm a la ł o 200 ty s ięcy , nadto zaś 
trzebaby  dodać nie d a ją c y  się 
u ch w yc ić  s ta ty s ty czn ie  k ry zy s  w  
drobnym  p rzem yś le  i  rzem io ś le  
o ra z  hand lu  —  tak, że spaaek  za ­
tru d n ien ia  w  ca łym  p rzem yś le  i 
r zem ioś le  trzebiłby lic z y ć  dw a  ra ­
zy  w y ż e j.  D od a ją c  c y fr ę  p rz y ro ­
stu n a tu ra ln ego  ora z  re e m ig ra c ji 
o trzym am y  z 70 ty s ięcy  w  roku 
1929 con a jm n ie j m ilion  bezro  
botn ych  w  p rzem yś le  i w  ch w ili 
obecn e j.

Z te g o  n a leży  sob ie zdaw ać 
sp raw ę, a p rzed ew szys tk iem  tr z e ­
ba m ieć  także pod  u w agą  to, że 
b ezrob oc ie  . '„s e zo n o w e " s tan ow i 
je s zcze  stosunkow o zło m n ie jsze , 
ch oć .b a rd zo  rzu ca ją ce  s ię  w  o czy  
S tra s zn ie js z e  je s zc ze ’ —  i co g o r ­
sza w y g lą d a ją c e j zu p e łn ie  ja k  w ę ­
ze ł g o rd y js k i — je s t  b ezrob oc ie  
s ta łe , s tru k tu ra ln e , n ie za le żn e  od 
k ryzy ru , k fó re ć c ią g le  rośn ie .

M . G-

darn ośc i i z ro zu m ien ia  g ro z y  po­
łożen ia , ja k ie  m ia ł m ożn ość w  o- 
k res ie  ty ch  w yp ad k ó w  zaob ser­
w ow ać  w  R yd ze .

T A L L I N ,  1 12. ( P A T . ) .  W c z o ­
ra js ze  p op o łu d n iow e  p os ied zen ie  
iło n fe re n e ji w y p e łn io n o  by ło  
p rzez  expose w ic em in is tra  L a r e ­
te i o m ięd zyn a ro d o w e j sy tu ac ji 
p o lity c zn e j, k tó re  u zu p e łn ili sw e ­
m i u w agam i s z e fo w ie  d e le g a ey j 
ło tew sk ie j i litew sk ie j.

O środk iem  dysku s ji b y ła  sp ra ­
wa paktu w sch o d n iego , p rzy tem  
uzgodn iono s tan ow isko  trzech  
d e lega ey j co do tego , że w obec  
n ie zm ien ion e j s y tu a c ji w  sp ra ­
w ie  pak iu  w sch o d n iego , pań stw a  
te n ie  w id zą  p o trzeb y  r ew id o w a ­
n ia sw ych  s tan ow isk  w  te j sp ra ­
w ie .

D z is ie js z e  ob rady  p ośw ięcon e  
były  g łó w n ie  om ów ien iu  m o ż li­
w ości ro zs ze rzen ia  w sp ó łp ra cy  
g osp od a rcze j m ięd zy  Ł o tw ą , L i ­
tw ą  i E s to n ją , p rzyc zem  d łuższą  
dysku sję  w y w o ła ła  sp raw a  ro z ­
s ze rzen ia  k lau zu li b a łty ck ie j w 
w ym ia n ie  gosp od a rcze j m ięd zy  
tem i pań stw am i, n a tom ias t sp ra ­
w a  u zgod n ien ia  n om ek la tu ry  u- 
s ia w o d a w s tw a  czek ow ego  i w e ­
ks low ego , ja k  ró w n ie ż  k on w en c ji 
d la a rb itra żu  i sądów  po lu n ow - 
nyeh n ie  spotka ła  s ię  z w ięk szym  
sp rzec iw em  i w  zasad zie  zo sta ła  
p rz y ję ta . O p ra co w a n ie  p ro jek tó w  
odn ośn ych  tek s tów  m a ją  się za ­
ją ć  r zą d y  p oszczegó ln ych  p ań stw .

W o b ec  n ie  w y c ze rp a n ia  w  dniu 
d z is ie js zym  porządku  obrad, kon 
fe re n e ja  p rzed łu żon a  zosta ła  je s z  
cze o jed en  dzień .

gubił} chrześcijański charakter te j 
organizacji. Sprawa znalazła śię 
wczoraj na wokandzie Sądu Okrę­
gowego, ale została odroczona w o­
bec niestawiennictwa najw ażn iej­
szych świadków, wojew ody Grażyń­
skiego, p. Sołtana i ks. Szczerbin 
skiego.

N iem niej sąd postanowił dla u- 
nihnięcia podwójnych kosztów prze­
słuchać przybyłych wczoraj do W ar- 
szawy świadków z prowincji.

Zeznawał więc najpierw  dr. Kozie- 
łewski, stary działacz harcerski je ­
den z tych, k tórzy jeszcze przed w oj 
ną zakładali skauting polski.

•świadek stwierdza, że już przed 
wojną hasło wychowania młodzieży 
w  duchu nauki Chrystusowej kiero­
wało całym  ruchem harcerskim, a 
szczególnie najpotężniejszą grupą 
„Fdeusis", k tóra przez w iele ia ł m ia­
ła  w  harcerstwie znaczenie decydu­
jące. Po wojnie liczne zjazdy i. kon­
ferencje harcerskie podkreślały swój 
chrześcijański charakter, co znala­
zło wreszcie swój nełny w yraz w  
nowym statucie uchwalonym w ro ­
ku '4930, gdzie wyraźnie było pow ie­
dziane, że harcerstwo chce wycho 
wywać członków w  m yśl nauki 
Chrystusowej i etyki chrześcijań­
skiej. A le  czynnikom oficjalnym  sta­
tut z 1930 nie podobał s iekn ie  zo­
stał więc zatwierdzony. W  nowym 
projekcie opracowanym w  roku bie­
żącym wszelkie wzm ianki o re lig ji 
i etyce chrześcijańskiej zostały usu­
nięte.

/•daniem świadka zarzuty p. Pod- 
horskiego, którego zresztą zna jako 
człowieka niezwykle ideowego, były 
zupełnie uzasadnione, bo nowy sta­
tut odbiera harcerstwu charakter 
organizacji wyłącznie polskiej i 
chrześcijańskiej,

Skolei zeznawał ‘świadek oskarże­

nia inż- Rudnicki, obecnie dyrektor 
departamentu vr M inisterstwie Rol­
nictwa i Reform  Rolnych.

Zeznania jego  nie szły bynajmniej 
w kierunku udow odnienia, że eharał 
ter harcerstwa pozostał chrześcijań­
ski, lecz raczej, że przed wojną i  f i  
czasie wojny glównem zadaniem har 
cerzy by ła w alka o niepodległość, a 
zadania wychowawcze ograniczały  
się oo tworzenia dobrych żołnierzy, 
czyli ludzi karnych i rozwiniętych 

fizycznie.
świadek stwierdza stała współpra­

cę ham erzj z P. O. W . i  legjonam i 
zaznaczając, że tylko część harcer­
stwa małopolskiego była przeciwna 
orjentacji antyrosyjskiej legjonów .

Z wywodów inżyniera Rudnickie­
go zdawała się przebijać myśl, że 
harcerstwo było zawsze ściśle zw ią­
zane z obecnym obozem rządzącym, 
a więc dzisiejsze jego  „upaństwo 
w ienie" nie jest sprzeczne z jego 
tradycją.

Ostatnie łata (rządy  w ojew  Gra­
żyńskiego) zdaniem świadka wyka- 

I żują właśnie rozw ój działalność-'
' harcerskiej i poprawę je j pracy w e­
wnętrznej. O stosunku harcerstwa 
d o 'r e l ig j i  inż. Rudnicki nic nie 
wspomina. Dalsi świadkowie, ks. 
Sobczyński były kapelan harcerstwa, 
p. Stojanowski, p. Bninski i inni ze­
znają zgodnie na korzyść oskarżone­
go. W szyscy znają go jako człow ie­
ka bardzo porządnego i ideowego. 
Zarzut aktu oskarżenia, że p Pod- 
horski działał urny ślnie na. szkodę 
harcerstwa ze względu na animozje 
osobiste w ydaje sie im zupełnie nie­
poważny-. W szyscy oni zresztą zau- 
ważyfi, że negatywni stosunek 
władz do statutu z 1930 r i  nowy 
projekt z 1934, są wyrazem oewnej 
szkodliwej ewolucji w  stosunku do 
relig ji.

S e n s a c y jn y
Proces polityczny

w  Łodzi
8ąd O k ręgo w y  w  L o d z i w y zn a ­

czy ł te rm in  sen sa cy jn ego  p ro ce ­
su p o lity c zn eg o  m ie jscow ych  cizia 
łą czy , n a ro d o w ców  z adw . K o w a l­
skim  i P od gó rsk im  na cze le .

R o zp ra w a  rozp oczą ć  s ię  ma w 
dniu 14 s ty czn ia  1935 roku.

N a  ła w ie  oskarżon ych  za s ią ­
d zie  łącznie; '19 osób, z k tó rych  k il 
kunastu,. w  tem  jed n a  kob ieta  
p rz eb y w a ją  w  a reszc ie  ś ledczym .

O skarżen i od p ow iad ać  będą 
m iędzy  inn em i z a rt. 165 K . IŁ , 
k tó ry  p rz ew id u je  ka rę  do 5 la t 
w ię z ie n ia  za  n a leżen ie  do ta jn ych  
o rg a n iza cy j.

.N a  pruces pow o łan o  p rzeszło  
stu św iadków , a  m. in dow ódcę 
O. K . Ł ó d ź  i w y żs zy ch  o fic e ró w  
P  P .

V* n a ib liż s zych  dn iach  -ozp .iczn iem j v odcinKach p o w ie ś c io ­
w ych  „A B C ' rów n ocześn ie  druk dw óch  św ie tn y ch  p o w łe s c i z  
w sp ó łc zesn e j M tera tu ry  a n g ie ls k ie j i fra n cu sk ie j. Są to  p o w ie ś o

9 f

d .  B .  P r $ e s t l e y ’ a i

o  h  a  t  e  p “
ora/.

C h a r l e s  B r a i b a n t  a

, ,  K r  ó  I  ś  p  i  * *
J. B, P R IE S T L E Y .  jecjen  z  n a jw y b itn ie js z y c h  w spó łczesn ych  p i 

sa rzy  a n g ie lsk ich , k tó rego  k ry tyka  n a zyw a  n ow ym  D ickensen 
au to r  g ło śn ych  „D o b ry ch  to w a rzy s zy " , w  sw e j n o w e j p o w ie ś c i p. t. 
„ B O H A T E R "  („W  o n d en h ern ") d a je  pełen  hum oru .i p a s ji s a ty ­
ry c zn e j ob ra z  ku lis  d z ien n ika rs tw a .

C H A R L E S  B R A IB A N T  —  to r e w e la c ja  w sp ó łczesn e j l ite r a tu ­
ry  fra n cu sk ie j. J ego  p ow ieść  „K R Ó L  Ś P I " ,  k tó ra  jes t ep o p e ją  ch łop  
ską w w ie lk im  sty lu , za p ew n iła  a u to row i od razu  c zo ło w e  m ie js ce  
w p iśm ien n ic tw ie  fran cu sk iem  i la u ry  je d n e j z n a jw ięk s zy ch  n a ­
gród  lite ra ck ich  F ra n c ji.

W a ż n e  d e c y z j e
w  d z i e d z i n i e  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j ?
W  zw iązku  z powmotem p. m a r  

sza lka  P iłsu dsk iego  do s to lie y  
n a le ży  oczekiwm ć n iebaw em  w a ż ­
nych  d ecy zy j z d z ied z in y  po­
lity k i za g ra n ic zn e j, w  p ie rw szym

rzęd z ie  od p ow ied z i na osta tn ią  
notę  fra n cu sk ą  w  sp ra w ie  paktu 
w sch odn iego , o ra z  ro zs tr zy g n ie  
cia. c zy  m in is te r  Spraw- Z a gra n i 
czn ych  p. p łk  B eck  po je d z ie  do 
G en ew y na ses ję  L ig i  N a ro d ów

1 5  g r u d n i a
S p r a w a  W e i n b e r g a

W  R a d z ie  A d w o k a ck ie j w y p ły ­
nęła  n a reszc ie  sp raw a  o s ła w io ­
n ego  ju ż  adw-. R e in b erga . N a  p o ­
s iedzen iu  d yscyp lm a rn em  roz 
p a tryw a n o  bow iem  o w a  w n iosk i, 
ja k ie  z ło ży ł w  p o w yższe j sp ra w ie  
rze czn ik  d yscyp lin a rn y  R ady. 
P ie rw s z y  w n iosek  m ia ł en a ra k te r  
z a sa d n iczy : ch odz iło  o w y to c ze ­
n ie  sp ra w y  w  R a d z ie  A d w o k a c ­
k ie j adw . F .e in bergow i. J edn o­
cześn ie  obok tego  w n iosku  rz e c z ­
nik zg ło s ił  d ru g i o za s to sow an ie  
w zg lęd em  R e in b e rg a  za w ies zen ia  
go w  czyn n ośc ia ch  adw oka ta .

Jak  w iadom o, w  pew n ych  sp ra ­
w ach  .sp e c ja ln ie  c ię żk ich  w y k ro ­
czeń  p rzec iw k o  e ty ce  za w od ow e j 
i u czc iw ośc i m ożn a  żądać tym ­
czasow ego  za w ies zen ia  w  c zyn ­
n ościach  osoby  zn a jd u ją c e j się 
pod  c iężk im  zarzu tem  do czasu

d e fin ity w n e g o  ro zp a trzen ia  sp ra  
w y.

O ile  kom is ja  d yscyp lin a rn a  
p rz y c h y liła  s ię  do p ie rw szego  
wmiosku, o ty le  d ru g i, o z a w ie ­
szen ie  adw-. R e in b e rg a  w  c z y n n o ­
ściach , upadł w- g ło sow an iu . N a ­
tom ias t w yzn a czon o  n a res zc ie  te r  
m in pos ied zen ia , na k tórym  ro z ­
p a trzon e  zostan ą  za rzu ty  p rz e ­
c iw k o  R e in b e rg o w i. K o m is ja  d y ­

scyp lin a rn a  m a zeb rać  s ię  v - tymi 
ce lu  15 g ru d n ia .

?i rozumienie lodlcwe
f  rs n ru s k c -n le m le c k ie

P A R Y Ż ,  1.12. ( P A T ) .  -  D iis  
podp isan y  zo s ta ł fra n cu sk o  - n ie -, 
m icck i uk ład  h a n d low y  Sk łada 
s ię  on  z  2-ch  częsc*.
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Najlepszy prezent gwiazdkowy
Komplet płyt do neuki języków obcych

O k a z ja j W r ts z c ie  c i c zy te ln ic y , k tó rzy  
* n ie  p o s ia d a ją  g ra m o fo n u  m ogą

J u t o  p o i c a z

t a .  dni o * I » ™ l i t a y  - W *  U o r ®  chcle-

n a  ia n w ch  A B C  od p ow ied z i ty ch  f 00 , f iw n i ' s _  ba o b n i le n e j ' i ' b y  " PJ ” *4 * ”  k l i l e i  z m etodą  
naązych  1, , - i k ™  d rzy  ■■ SÓ S e ( w a r u n k T p S w  h p o n h ) !  d r g a c .u ie m y  iu tco
toku zesz łym  sk o rzys ta li z ok a z ji

A k c ję  n aszą  sp ec ja ln ie  o rg a n inabyc ia  za  p oś red n ic tw em  nasze­
go  p ism a  k om p le tów  p ły t  gram o

k i ję z y k a  fra n cu sk iego , 
sk iego , lub  n iem ieck iego  
w ie d z i b rzm ia ły  jed n om y  '. ln ie : , 
m etooa  ta  je s t  zn akom ita . N iem a  'łrs  J nguaphone

t. j .  w  p on ied z ia łek  s p e c ja ln y  po 
kaz. P ok a z  od b ęd zie  s ię  w sa lce  

. żu jem y w  ok res ie  p rzed gw ia zd k o - j K lu b u  U rzęd n ik ó w  P a ń s tw o w y c h
lep szego , p rz y  ul. N o w y  Ś w ia t 67, o g. 5-ejło n o w y c h  „L in g u a p h o n e "  do nau w ) ra’ n iem a bow m m  _ . . .

an gie l-1  P ra k tyca|^ejszego  i p o ży te c zn ie j-  m in . 30 popołudn iu . Zadem on stro  
Udpo- oZeS ° podarunku  g w ia zd k o w eg o  ; w an e  zostan ą  p ły ty  do nauki 

• I d la  k ażd e j rod z in y , ja k  w ła ś n ie , o ra z  u d z ie la ć  s ię  b ęd z ie  w s z e l­
k i c h  in fo rrn a c y j:

lep szego  sposobu op an ow a n ia  
b ezb łęd n e j w vm ow y , n iem a p rz y ­
je m n ie js z e g o  sposobu nauki, n ie ­
m a w y g o d m e js z y ch  lek cy j, n iż  
te, k tó re  m ożna od b yw ać  o k a ż­
d e j p o rze  i 'p o s ia d a ją c  pełną 
w ład zę  nad  tym , k tó ry  uczy. 
R o d z ic e  p o d k re ś la ją  nadto  o l ­
b rzym ie  k o rzy śc i, ja k ie  p rzy  
pom ocy  m etod y  L in gu a p h on e  
odnoszą d z iec i, u zu p e łn ia ją c  n ie ­
d os ta teczn ą  naukę szko ln ą  j ę ­
zyk ów  obcych .

J es zc ze  w ię c  ra z  d a jem y  c zy ­
te ln ik om  sposobność n a byc ia  k u r­
sów L in gu a p h on e  na w y ją tk o ­
w ych , u lg o w ych  w aru n kach , K u rs  
k a żd ego  Języka sk łada  s ię  z 16-tu 
p ły t g ra m o fo n o w ych , n agran ych  
d w u stron n ie  p rzez  n a jw y b itn ie j­
szych  sp ec ja lis tó w , p ro feso ró w  
fo n e tyk i, r o d o w ity c h  F ra n cu zów , 
A n g lik ó w  i N iem có w , D o kom ­
p le tu  p ły t  d c łą czon e  je s t  o b ja ­
śn ien ie  m etody , p o d ręc zn ik  nau­
k i i s łow n ik . N o rm a ln a  cena ku r­
su w y n o s i z l. 200. D la  c z y te ln i­
ków A B C " ,  k t ó n y  za  p o śred n ic ­
tw em  w yd ru k ow an ego  p o n ież j ku 
Ponu ku rs  za m ów ią  n a jp ó źn ie j 

do dnia 5 g ru d n ia  b. r. cena ob n i­
żon a  je s t  do 155.—  z ł.

M ożn a  ją  ró w n ie ż  ro z ło żyć  na 
r a ty  W te d y  w p ra w d z ie  cena n ie ­
co s ię  zw ięk sza , a le  za to  m ożna 
,,ą sp łać ć  bądź to p rzez  5, bądź 
n a w e t p rzez  9 m ies ięcy .

Podiużuj samolotem
Sytuacja walutowa:

y?, dniu wczorajszym  na europej­
skich giełdach waluuowych, z jaw i­
skiem najbardziej goJnem zanotowa­
nia była zw yżka franka szwajcar­
skiego. P o  pewnym okresie tendencji 
zn iżkowej —■ fran k  szwajcarski o- 
s ta t iio  nieco się wzmocnił, wczoraj 
zaś wykazał już wszędzie wyraźną 
mocniejszą tendencję. Dew izę na Zn- 
rieh notowano: w  W arszaw ie 172.03 
wobec 171.90 onegdaj, w  Paryżu  —  
192.50 wobec 492-25. W  Zurichu —  
w zw iązku ze zwyżka, franka szwaj­
carski “go —  większość dew iz zagra­
nicznych w ykazu je osłabienie. Dr- 
v iza na M edio lan  wykazała w  W a r­
szawie i Zurichu oshibienie, nato­
miast w  Paryżu  wzmocniła się. P o ­
zostaje jOdnak ona wciąż na bardzo 
niskim poziomie, fn jia  dew izy, w tej 
liczbie dolar i funt, nie wykazują 
poważniejszych zmian.

Do Redakcji „A B C ”
\r W arszawie, 

u!. N ow y Świat 22
N iriejszem  zamawia..! Kurs języka francuskiego —  lub an- 

gielsk.ego - Juo niemieckiego, na płytach gramofonowych
„Linguapnone po o^n; ionej cenie. W ybrany przeze mnie gDosób 
spłaty oznaczam poniżej:

Jednocześnie zamawiani gramofon, według podanego opisu,
po obniżonej cenie, '

fena Kursa „ L ;.iguao!ionc”  za gotówkę . , zł. 155 —
na raty: , ,  5 rat, miesięcznych p o ................................j, 33,^ ,

b j 9 rat miesięcznych p o .......................A, 20.—
ił. Cena kursu 1 gramofonem za gotówkę . . .  zł. 230,—

na raty: a ) 3 rat miesięcznych po ........................... z l 37 —
b ) 12 rat m iesięcznym p o ................................. zi 20..—
(niepotrzebne wykreślić).

Pierwszo rątę w pLcę  gotówką po pizyjęciu m ego zamówie­
nia, na pozostałe zaś raty dostarczę pokrveia wekslowego

Imię i n a z w i s k o ........................................................................... .......

zawód .

dokiaany aar& . .

Polska wyprawa
d o  2ie m i T o r e lla

Jak się dowiadujemy, odczyt zbio­
rowy uczestników w ypraw y polarnej 
do ziem i nieznanej Tore lla  wzbudził 
zainteresowanie w sferach nauko­
wych i  kulturalnych nietylko stolicy, 
ale i  całej Polski. Zewsząd napływa­
ją  listy  z prośbą o zorganizowanie 
podobnych w ieczorów  w  innych więk 
szych miastach Polsk i, W  związku 
z tem K om ite t Propagandy ma za­
m iar porozumieć się z uczestnikami 
w ypraw y i  umożli ,vić prow incji w y­
słuchanie ilustrowanego przezrocza­
mi i  pokazem sprzętu sprawozdania 
z wprawy na Spitsbergen.

W  W arszaw ie w ieczór polarny od­
będzie się w  poniedziałek, dnia 3-go 
grudnia w  Teatrze W ie lk im  o godz. 
19-ej i  zapowiada się nadzwyczaj in ­
teresu jąco. Pozostałe b ile ty  wyda­
wane będą w K om itecie propagandy 
(św iętokrzyska 9 ), w  niedzielę po­
południu i w  poniedziałek rano.

Bogaty i ciekawy program  w ieczo­
ru, ściągnie n iewątpliw ie tłumy, in­
teresujących się naszem; zdobycza­
mi naukowo.ni, I

f  G .R7EZW IA  
P , ł £ T W i A  P r a w i e n i e

na L'f- m.
„ P r z e p a d l i ś m y 14

„M o m e n t"  ? N r . 267) zu m ie s z - , iiic kuiJUJe w  takIm skleij!e - * * * #  
cza d ru gą  k o resp on d en c ję  z K ow - dodaje towaru patrjotyezne „błę-

na, w  k tó re j spoczątku  w sk azu je  
na sposoby, s tosow an e p rzez  
u g ru p o w an ie  „W e rs U n in k e s ", aby 
w zm ocn ić  gosp od a rczo  ż y w io ł l i ­
tew sk i w  k ra ju . N a  L i tw ie  za p ro ­
w adzon o  ..b łęk itne zn a c zk i" . , 

—  „Obecnie, jeżeli jakiś L itw in

p ffw m w i’ i»E®®?iMasei
. e ą f o  I m p o n u  o r a z  o J s a s s t l n *  Wr dutvro wyborze ®

I  1
I  *

Nowa komórka w Magistracie
P o w o ła n ie  rz e c z o z n a w c ó w  d la  ua >r w n ^ n t a  

o rę a n lz a c - l z a r z ą d u  m i t j s l i  !?o
Mnjąę na względ uc usp. awnicnie 

działalności biur zarządu miejskiego, 
prezydent m iasta powołał specjalną 
komórkę organizacyjną, której zada­
niem będzie przeprowadzenie, przy 
pomocy rzeczoznawców, analizy do­
tychczasowego systemu pra* w  w y ­
działach i niektórych przedsiębiorst­
wach miejskich. Zadaniem również 
te j zewszeehmiar pożytecznej in­
stancji, będzie projektowanie uspraw

nieuia organizacji oraz kooroynowa 
nie wszedkiej pracy i inicj-ztewy w 
tej dziedzinie poszczególnych w y­
działów, czy też referatów .

Rzeczoznawcą Ua wydziałów  : tcch 
nicznego, inspekcji budowlanej, K o ­
mitetu rozbudowy i Zakładu Oczy­
szczania M iasta prezydent miasta 
powolni ino. A'dama Kncharzowskio- 
go, zaś dla pozostałych wydziałów  
administracyjnych —  Instytut nau­
kowej orgnnuac.ii i k i irowmctwa.

Trzy tragiczne wypadki
p r z y  p r a c y

1

' W i a s i . e ^ O  i m p o r t u  o r a z  O & a s S ś jn f ib  w dużym wyborze
p o l e c a  f i r m a

fi*. DER c
W A R S Z A W A , S IENK IEW ICZA  Nr. telefon 2.63-40 jj 

IN h C łM A C J F  I  OBEJRZENIE N IE  O B O W IĄ Z U J E  D O  K tJ P N A  |
BE5BBB3BdK

Mieml^ck e nadzieje
Czy szrzere pia:*n enle porozum m a?

B E R L IN ,  1. 12, ( P a T , ) .  N a  ( w ych  R zes za  za g w a ra n to w a ła  
o tw a rc iu  w y s ta w y  p rzem ysłu  z a - ' 
b aw k a rsk iego  w  B ytom iu  w y g ło ­
s ił M in is te r  S p raw  W e w n ę tr z ­
n ych  R ze s zy  d r F r ic k  m ow ę, w  
k tó re j m. Jn. w y ra z ił  n a d z ie ję , że 
w za jem n e stosunki po lsko  -  n ie ­
m ieck ie , k tó re  zn a la z ły  sw o ją  
p ra w n ą  p od s taw ę  w  k on w en c ji 
g en ew sk ie j, w  te j  p ie rw s ze j d w u ­
s tro n n e j u m ow ie  n iem iecko  -  po l­
sk ie j w y ra ża ć  s ię  będą  w  n astęp ­
s tw ach  od p o w ia d a ją c ych  ducho­
w i po lsko  -  n iem ieck iego  układu,

Si03Qwn:r! do w sK azań  k a n c le ­
rza  H it le ra , p o w ie d z ia ł m in is te r  
F r ic k , w  sp raw ach  n a rodow ośc ią

kitne znaczki", jes t on zdrajcą, wro­
giem  L itw y, je j gospodarczej nieza­
leżności. A  te święt< mareczkl o trzy­
mują, ma się rozumieć, tylko litew ­
scy kupcy. Jest to ukryte wezwanie 
do bojkotu".

U s ta w a  o kupn ie  g ęs i p rzez  
u rzęd n ik ów  je s t  ro w n io z  w y m ie ­
rzon a  p rz ec iw  p ośred n ic tw u  ż y ­
dow sk iem u . O fic ja ln ie -  t łu m a c jy  
się, że  Jest to  p lan  rachunku  go 
apodark : l i t e w s k ie j :

—  „D źw ięczy to zupełnie niewin­
nie : „plan ratunku", takf sam, jak  
nowa ustawa o kupnie gęsi, aby ra­
tować włcścian litewskich. W szystko 
to zw ie się „ratuniuem" T ę  najrwr. 
nadają również otwartej, nieokieł­
znanej nagance bojkotowej. A le  je ­
żeli ten „ratunek" potrwa jeszcze 
rok, dwa lata, to m y przepadliśm y".

S y tu a c ja  żyd ow sk a  je s t  lem  
tru d n ie js za , że  zyd os tw o  n ie  m a 
ju ż  p o p rzed n ie j a u ton o m ji, k tó rą

sw obodn y  i od rębn y  ro zw ó j w s zy  nadano mu w  p ie rw s zy ch  a tach
.nr , . I • . . .  no TT + A-i Pł 1 i + a i

stk im  tym  ob yw ate lom , k tórzy  na 
G. Śląsku, ja k  ró w n ie ż  w  c a lc j 
R ze s zy  p rz y zn a ją  s ię  do n a rodo ­
w o śc i p o lsk ie j.

M in  F r ic k  w y ra z ił  n a d z ie ję , 
że  n a  tem  po lu  ró w n ie ż  w e  
w sch o d n ie j częśc i G órn ego  ś lą s ­
ka n astąp ią  od p ow ied n ie  k rok i, 
tak  sam o bow iem , ja k  P o lsk a  in ­
te resu je  s ię  sw ym i rodakam i na 
ca łym  św iec ie , a w  s zc zegó ln o śc i 
w  sąs iedn ich  N iem czech , ia k  i 
N iem c y  n ie  p rzes ta n ą  w s ta w ia ć  
s ię  za  sw ym i r.oclalcam, w  sąs ied ­
n ie j P o ls c e .

p ań stw ow ośc i l ite w s k ie j.  N iem u  
p rz ed s ta w ic ie ls tw a  żyd ow sk iego . 
U zn an iem  u w ła a z  c ie szy  s ię  Z w ią  
zek  rab in ów , a le  ty lk o  w  ,°pra 
w ach  r e l ig i jn y c h .

S O S N O W IE C , 1.12 (t e l .  w ł ) . —  
W c zo ra j w  w a lc o w n i h u ty  „K a ta ­
r z y n a "  zd a rz y ł s ię  tr# ir ic zn y  w yp a  

dek, k tó ry  p o c ią g n ą ł za  soba d w ie  
o f ia r y . W  c h w ili p rz e ta c za n ia  w o 
zów  z że lazem , je d n a  z  p ły t  że la z  
n ych  upad ła  na dw u  rob o tn ik ów  
za tru d n ion ych  w  h u c ie :  D om in i- 
Ka W & szyń sk iego  | W ła d y s ła w a  
S o w iń sk iego . W  s tan ie  ba rdzo  
c ię żg im  p rz ew ie z io n o  ob ie  o f ia r y  
w ypadku  do s zp ita la .

W c z o ra j r ó w n ie ż  n a  k op a ln i 
„G ie s c h e "  w  N ik is zo w c u  zw a ły  
w ę g lą  p rz y s y p a ły  g ó rn ik a  S ie - 
d laczka , k tó ry  dozn a ł z iam an ia  
p od s ta w y  czaszk i, S ied la e zk a  w

stan ie  b e zn a d z ie jn ym  p rz e w ie z io ­
no do szp ita la .

M*ne?v \  2 i 5 n-osnme
Z ap ad ła  d e cy z ja  w  sp ra w ie  po-- 

w ięk szęn ia  ob iegu  b ijopu , 4 o t )  mu, w  k tó rym  m ieśc i s ię

‘i r-.u A\v A i r  o s L l u w s n k e

Mienzynarodawvc3i Kasiarzy
N ocy  d z is ie js z e j w a rs za v 'sk a  pc- le tn im  w  C zech o s ło w a c ji. K as ia - 

I ic ja  ś led cza  a re s z to w a ła  dw óch  rzom  udało s ię  zb iec  i po dłuż-

c-zy n ie ty lk o  b ilon u  sreb rn ego  i 
n ik low ego , le c z  także n a jn iżs zy ch  
jed n os tek  m on eta rn ych , ja k ;  i, 2 
i 5 g roszów bk ,

Z a p o trzeb o w a n ie  n a  tę  m on ety  
w zro s ło  w  os ta tn ich  czasach , a 
to w gku tęk  zn aczn ego  ob n iżen ia  
cen a r ty k u łó w  p ie rw s ze j r o t r z c- 
h; i w y ra ża n ia  ich  w  g ro szo w ych  
jed n os tk ach  u łam kow ych .

n ieb ezp ieczn ych  k a s ia rzy  m ięd zy ­
na rodow ych , k a ra n ych  n ie jed n o ­
k ro tn ie  p rzez  sad y  fra n cu sk ie , 
c zech os łow ack ie  i p o lsk ie . P r z y  
za trzym a n ych  zn a le z ion o  p lan  do

przed -

Cl 4 /T IU -TO  i ZIEMIAŃSKIEJ

s ięb io r3 tw o  h a n d low e  p rz y  ul. 
L eszno , p re c e zy jn e  n a rzęd z ia  ka- 
s iu rsk ie , „ r a k " ,  łom y, w y try c h y , 
sp ec ja ln e  p rz y r zą d y  do c ię c ia  p o ­
d łóg  i t. p.

Z a trzym a n ych  sp row ad zon o  do 
rzędu  ś led czego , g d z ie  usta lono , 
' i  są to A le k s a n d e r  D z iew a n o w ­
ski i J e rz y  K o ry ń . W  k a rto tek ach  
re je s tra c y jn y c h  u rzędu  ś ledczego  
S tw ierd zon o , iż  o o s j k a s ia rze  ka ­
ran i b y li o s ta tn io  w y ro k iem  sadu 
ok ręgo w ego  w  C zęs toch o w ie  na 4 
Jata w ię z ie n ia  o ra z  w y ro k iem  3

szem  u k ryw a n iu  s ię  za g ran icą , 
p rz y b y li do P o lsk i. W  W a rs za w ie  
k as ia rze  o p ra co w a li p lan  ob rabo­
w an ia  jed n ego  z dom ów  h a n d lo ­
w ych  p rz y  uh L es zn o  i w  tym  ce ­
lu z a o p a trzy li s ię  w  dok ładne p la 
ny. W  d rodze  „n a  ro b o tę "  zo s ta li 
a re sz tow a n i. Z p o le c en ia  sęd z iego  
ś led czego  obu k a s ia rzy  osadzono 
w  w ię z ie n iu  m okotow sk iem  p rzy  
ul. R a k o w ie ck ie j.

Czas odnowić 
prenum erat oa 

(inresiąc grudzień
J. Jtikôski

M&ŁY m m im
• J )  Z as ta n a w ia m  się r,r?yc} yn ą  t ę g *  j m am  w ra żen ie , że , ™  „M a m  łóżeczko , w ie r z a j m i..,"  —  śp iew a ł ściąn-a-

iJ-i Pb p ie rw sze , p o lega  na n ie zn a jom ośc i n aszego  ży c ia , ją c  g w a łtem  b lu zę  z D a le ck iego , —  O now iem  c i r d o n  
a pc d ru g ie , je s z e te  c ią g le  p ok u tu je  u nas tra d yc ja  kaw ał... —  i o p o w ia d a ł bez p rz e rw y , póki n ie  ^-obwzył 

5 i d,u ’ ;ia s ’ jak<f k jś c ic ' A lb (? te ż - 2 9 .Ś *  D a leck i usnął. -  N o  ju ż  m n io gęba  bo li z gad an ia !

P O W | E $ Ć
<

—  M/lazło ci tw oj&  „s z ę z ę ś c ię "  za  skórę  c ią gn ą ł 
da le j T a ta re k  —  zrob iłeś  s ię  n eu ras ten ic zn ą  babą D o 
n aszego  p a is zy w ego . m a ło ga rn izo n o w ego  gagu życiow e-

Judzrs n ie  zu a ja  sob ie  sp ra w y  z ogrom u  p ra cy , ja k ą  m a­
m y, R ozm aw ia łem  n ie jed n o k ro tn ie  z c y w ila m i i  n a p ra w ­
dę m ożna s ię  z ir y to w a ć , ja k  m yś lą  o tem ,

T a ta r e k  w s ta ł i za c zą ł p rz ed rze źn ia ć  c zy ja  g ło s ;
„P a n ią  m ó w ili m i, „p r z e c ią ż  to p rzy jem n ość , c ią ­

g łe  na ś w ie is m  p o w ie tr zu  i te  c zw ó rk i w  praw u  z w ro t " ,
. ............ ........ *•- — Al e  żeb y  ta k ' pan  p rzys zed ł tu  ; tak  pd ran a  ao nocy po-

go ó jy p a łe s  P iep rzu  i n ie  d z iw n ego , że c i n i*  sm aku je, h a row a ł, a w n o cy  te ż  go  p o n ro s ijj o s łu żbę  in sp ek cy j- 
A le  ti' je s te ś  o fic e rem  ? zam iłow a n ia , bez kom ,nem em  ne o, d a li na 24 god z in , a $ m m 6 w  m t  dn.io^  o r z e ­
ź w ,  m b-ym . to  bądz m m . M ożesz  U  eam  zrob ić , ty lk o  rab iać  k a za li, a sam em u je s z c z e  uczyć, to in  n k  m o
w e «  Się w  ręce, fa s  to  sj\ m ow j. T w o ja  s p ra w i,  ja k  w i ł - ,  k j*  cc tam , n ie  w ie d zą  o p a s .p ie  z i,ą ją  pas i na tem
j i ine sn ra w y  k o le g ó w  nągzy.ęh, są, p roszę ja  c ieb ie , IJe p o w s ta je  n ien a tu ra ln e , sz tu czn e w y o b ia ż e n ie  o nas. 
p rob lem em , nad ktt ry a za s tan aw ia łam  s ię  ju ż  n ie jed n o - R ozgad a łem  s ię , a tob ie  ę0 in n ego  w  g ło w ie  W ię c  m o i 
k ro tn ie , a n iedaw n o, bq pa ę ani tem u. m ó w iliśm y  na kochany, p rzyszed łeś , bym  c i p uradził, ce m asa rob ić , 
tc|| tem a t z lirk ip ju . Jak  zw y k le  g patosem  m ów ił on. «M am  w ra żen ie , że  sam  ju ż  zd ecyd ow a łeś  s ię  j ch cesz 
t i  jee tesm y  p a liw er  i w k foem  h a rtu je  s ię  p an cerz  ubro- m ej ap rob a ty . O tóż, skłr.da s ię  m orze  żc pani tw o je  i 

A™31 Z-B n e .c k llY °  * lllrdkl<! Jak na n iem a i... p e w n ie  n ie  p rz y je d z ie ,  ja k  je j. ..  n ap iszesz, b v

S f l S e t w T  ? ie  ' *  ■ ’ ? T v d ' m y ,/ Zę?e r? t '  mT  n i"  Z resztą , u i le  ja  w iem , i em  łieh ard zo
i ,nf  ” e ‘ , W  tre s .cl P ow in n o  tak  bye, m u m ow  M irek , tego ihce. Skąd w ie m ?  M n ie js za  o to , aosć, że  tak  je s t

ą je  w  taką  fo rm ę  m e p ow i ,n ,„m y  „am i, a r ó w n ie j  j spo- A  cn oćb y  n a w e t n ie  b y ło  tak, to  p ow in ien eś  tm  z,
łoczeń stw o , u b ii rac- te g o  za P ;d n , m  T o  m eżye io w e , b ić. T o  p ros ta  sp raw a  i, ja ł  n ó w jl i  my p ow in n a  by| 
n ie rea ln e  u s to su n k ow a n a  g ię  "o  n -.szego zaw odu  je s t  d ru g o rz ę in ą  sp raw ą. P a ro .ęta j o tem  Jak  n ie  m ożna
przyczyn ą , ze  w d w i gk i sposob  p a trzą  na nas. J ed n i pobudzić ze  sobą ty ch  sp ra w  —  to  w v b !erft, iednn u lh n 1 <{,- "nu »>«*

i r i s s s a r r s L * l i ?  t ó f t  R ~ ms  b“ * !

śp ią cego  p r z y ja c ie la ,

n a =3 p o ś liz g n ię c ie  i dą  na c a , ,  U ę jż e  ną „ e f i c ę " !  na łóż na bak ier, ia k  z
A  d ru dzy  zn ow u  z w yb u ja łym  sem ym  sntem  rob ją  z n a o : m any, i ja zda  do rob o ty . Z n a jd z ie s z  napew n o  w  U n za- 
res  Baera. N ie  d o tyk a ć ! I  jed n o  d ru g ie , p rzyzn asz , z łe  dc w o len ie . N o , a te ra z  ro zn ie ra j s ic  u-1- d< m oifigo 
IS{ ,Ą  p ow in n o  ł c tak . p rzy zn a ją c , _e tnam y SPCfijal- ł ćżka. Jazda , bez c e re g ie li .  J es teś  zm ach an y  po pod ró- 
ą y  ch a ra k te r  p ra ży , za s zc zy tn y  obow  ązt,k je d n o cześn ie  ży, a ja  sobie u rząd zę  soan ie  ną o tom an ie . No, ju z '  S p * ,  
-rą s to w a ć  nas ja k  udz> ? łu d zk iem i w ła ś c iw o ś c ia m i, , kaz, ra z , d w a !

a le  m oże s ;ę to op łąc i.

P a t r z a ł  d łu ższą  c h w ilę  na 
w re s z c ie  p o k iw a ł p łow ą i rzek ł

—- Z d a je  aię, że  d eb rze  b ęd z ie .

N a ra .i p rz e s tra s zy ł s ię , bo tak m ó w ił n ied aw n o  do' 
F lą c zk a  sp h m ął p rędko t r z y  ra zy  d la  „o d c za ro w a n ia " .

- -  A le  da j B oża, zeb y  b y fo  d o b rze ! *— w y s zep ta ł pp 
c h w i l i ;  z a g a cd  ś w ia tło  i k p ia rz  Je z ło tem  sercem  d łu go 
ięszcze  słuchał, ja g  aeszcz m on o ton n ie  b ębn ił o szybm

R O Z D Z IA Ł  X X .

D a le ck 1 obu dził s ię  rano { w  p ie rw s ze j c h w ili  n ie  
m óg ł s ię  zo r ien to w a ć , g d z ie  s ię  zn a jd u je . D op ie ro  g ło s  
Tatarka, k tó ry  s łych a ć  by ła  p rzez  n ied om k n ię te  d rz w i 
do ku can i u św iad om ił go . że  je s t  u n iego w  domu M i- 
rnow oli Zaczął Się p rzys łu ch iw a ć , ja k  T a ta r e k  s tr o fu je  
sw ego  o rd yn an sa  i pow esela ł,

Z  p rzepu stkam i na ś lu by  sch łu ss ! R o zu m iec ie ?  
Bo w k ró tc e  n a stąp i p rze lu d n ien ie  w a s ze j w s i. A  p o g rze - 
o ó w  n ie  p ró b u jc ie  w ym yś la ć , bo i tak  to m e pom oże. N ie  
d os tan iec ie  p rzep u stk i w ię c e j !  A d la c ze g o ?  N ie  w ie c ie ?  
M am  dość tegę o g lą d a n ia  w as  na d ru g i d z ;eń po ty ch

Czem u w am  s ię  ręce

N ie , p a n ie  k a p ita n ie !
Co, n ie ? ; Jak  ja  m ów ię , że tak, to  tak. A  tw a rz  j a ­

ką m a c ie?  Jak b y  w as  kto w yp lu ł. Jak  w y  s to ic ie ?  T a k  
s ic  g tg j pa  b a c zn o ść? ! K o la n a  w am  s ię  u g in a ją , n ic  
d z iw n eg o  zresz tą . p 0 ś lu b ie l

<D c. n . ) .

4 0 - g o d z l n n y

Tydzień pracy
w ę  w  o s t L L ł

R Z Y M , i  12. ( P a T . ) ,  —  T y l i r  
łem  p ró b y  na p o d s ta w ie  po rozu ­
m ien ia  pom iędzy  fe d e r a c ją  p rz e ­
m ys łow có w  a syn d yk a tam i rob o t­
n iczym i,. w p row a d zo n o  JCi-godzln- 
n y  tyd z ień  pracy.' Z a rząd zen ie  to 

b ęd z ie  o o o w ią zyw a ło  da potow y 
u w ie tn ia . M a  ono na celu  p rzed e ­
w szys tk iem  zm n ie js zen ia  b ezro ­
bocia  •

Ceny pensjonatów
w  Z e j k o p a i t t m

Z A K O P A N E , 1.12. (P A T ) ,  f i l *  
rujum własciciclj hoteli i  pensjona­
tów w Zakopanem ustaliło om gda j 
nuAypi.jący cennik na sezon zim owy 
1934/35 r . ;  pensjonaty JIJ kategorji 
od 8 zł., JJ kat. od 10 zl., J kat. od 
12 zł. za mieszkanie, u( rzymanief o~ 
pał, św iatło ; obsługę,

W  okresie świąt Bożego Narodze­
ni.'! ’ miejsce pobieranego dawniej
dojatku  £5, proc., uchwalono pobie- 
..ać ryczałt, k lg ry  w yn irsio-za  o^rcai 
świąteczny w  pensjonatach H I  kat-
—  15 zł., w  I I  kat. —  20 zł. j  w  I
kat —  25 zł, od osoby.

furn e j szachowy
w  s to lic y

•izóstej rundzie turnieju iwaefio 
w ego o m  irzostwc. vV4ri;;aw } re, 
mer w ygra- z Jap/efrr.m., Cwiiong 
pr- egrał z Borenst?'i.err„ Kipę** prze. 
ijrał z Klepfiszem, Makarczyk wyr 
grał z - ""rockenlieinjeui, MeJamęa
przegra/ zR ca n e icm , Partp S .t.zld
—  Naj aort została przerwana, Mty- 
neli był wolny, ^oza ien  zabuiHzono 
partię : BonnJtaiH —  Kremei, która 
dalą wymh remisowy.

Stan turnieju pa szesciu rundach; 
Młynek 4'-ś pkt„ St :rnfela, Najdor’ l 
Klcpfis? po i  pkt. i jęd n f: pąrHi 
dokończonej, Makarczyu 3k uk 
hejsper 2 p k t, buren-teiu 2A - k  
Mełarned 2 pkt., firmur Hi nkt, » 
jedna partią ibedokoncrona, Klper 
Ih  pk t, “  roekenheim i mt, i dwie 
pa tje niedokończone, Cwitong M) 
pkt. i jedna partja 'niedokończona o » 
rat Jagi deki 0 okt. j i :dn pąrtją ple, 
dokończona.

S.an turnieju weaiug punktów stra 
canych;. bterninld 0 pkt. i jedna par- 
tJa _ niedokończona, Mtyncic A  uKt., 
Na.dort j Kiepfis? po i  pj?t. i jednej 
partu niedokuńczonej Makarczyk
— k pkt., Borcnstęin pięt., Mela- 
męt i Reisner po 3 pKt., Tro-eken- 
Jj,eini 3 pkt. j dwie partje niedolmńczo 
ne, Kremer 3 JA  pkt. i ledna parłja nic 
ć irończona, Jagielski 4 pkt, i jedna 
partja niedokończona, Kiper 4 Y pkt- 
oraz Cw.long 4 l i  Dkt. i jedną pal (ja 
niedokeiiczona.

W  Donied falek, dnia 3 b. |p., w  
siódmej rundzie turnieiu grają; Najr 
dorf z Melam;dern. Trockcnheiiti ?e 
Stermelucm, Kl frisz % Makaręzvkięm, 
Jgienstetn * kiperem, Jagiehkr % 
Gwilongicm eraz Mlynęk i  Krem*- 
rem, Reisner jest wolny.
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ZAPRASZAMY DO OBEJRZENIA'
NOWEGO, REWELACYJNEGO MODELU

MASZYNY BIUROWEJ

T O W A R Z Y S T W O  HANDLOW E

ROYAL TYPEWifITERS W  POLSCE 5. A.
W a r s z a w a ,  P I .  N a n o i e o n a  1

te l. 288-14, 288-41, 288-'2

2 .X I I1 9 j 4

Polityka Francji
proste , ja s n r , ja w n a

W  ro zp ra w ie  o b u d żec ie  m in i­
s te rs tw a  sp raw  za g ra n ic zn ych  w  
Izb ie  D ep u tow an ych  p rzed s ta w i! 
p. ,L a va l w c zo ra j g łó w n e  d -żno- 
śc i obecne,' p o lity k i fra n cu sk ie j 
na g ru n c ie  m ięd zyn a rodow ym  w  
u jęc iu  i ba rd zo  spoku jnem  i n ie ­
m n ie j jed n a k  w yra źn em .

N a ;  czo ło  te g o  p rzed s ta w ien ia  
r z e c z y  w ysu n ię te  zo s ta ły  dw a 
p rz ed s ięw z ię c ia  w  toku : za p ew ­
n ien ie  pokoju  na połu dn iu , t. zw . 
śród ziem n om orsk ie , o ra z  na p ó ł­
nocy, t. zw . b a łty ck ie .

N a  połudn iu  to sp raw a  p o ro ­
zu m ien ia  s ię  z W ło ch am i, a le , 
d od a je  p. L a v a l z szczegó ln ym  
nacisk iem , b ez  ja k ie g o k o lw ie k  po­
św ię c en ia  kosztem  so juszu  fr a n ­
cusko-.,'u gosiow iańsk iego.

N a  p o 'n o c y  to  pak t w schodn i. 
U s iłow a n ia  na rze cz  te g c  układu 
rae ty lk o  n ie  są zan iech an e , a le, 
m ow i p. L a v a l,  p od e jm ow an e  bę- 
aą  wy trw a le , tak  iż  b ęd z ie  usta­
lone, k to  chce te g o  za b ezp iecze ­
nia poko ju , a k to  n ie, p rzyczem , 
d od a je  p. L a v a l,  p od s taw ą  m usi 
być n ien a ru sza ln ość  g ra n ic . P r ó ­
ba je s t  dobra  i p oży teczn a .

N a  tem  t le  n a rysow an e  zosta ło  
p r z e jr z y ś c ie  s tan ow isko  F ra n c ji  
w obec  R o s ji  i  w obec  N iem iec .

F ra n c ja  n ie  m yś li, p o w ied z ia ł 
p. L a v a l,  o żad n ym  n ow ym  ukła­
d z ie  dw u stron n ym , lecz  w ła śn ie  
o pakc ie  w ie lo s tron n ym , a S o w ie ­
ty  są w  tym  w zg lę d z ie  ca łk ow ic ie  
zgodn e  z F ra n c ją . T o  zn a c zy : n ie  
w ch odzi w  raęhuh ę so ju sz  fra n cu  
sko-sow ieck i S tw ie rd zen ie  w sp ó ł­
p ra cy  F r a n c j i  z S ow ie tam i na 
rzecz  pokoju , bardzo  stan ow cze , 
u zu pełn ion e by ło  tem  w y ja ś n ie ­
n iem , że  n ie ma to  b yć  n o w y  so­
ju s z  fra n cu sk o -ro sy jsk i, usuwa- 
ją cem  p o ję c ia  ba łam utne i n ie 
w ch odzące  w  zam ys ły  an i f r a n ­
cuskie a m  ro sy jsk ie .

D o  N ie m ie c  zw rócon o  się o u- 
d z ia ł w  pakc ie  w sch odn im  i ra z  
jeszcze , za p o w ie d z ia ł p. L a v a l, 
zw ró c en ie  s ię  ao nich  b ęd z ie  po­
n ow ion e. A  N iem c y  m a ją  ta  spo­
sobność u aow oa n ien ia , że za p ew ­
n ien ia  k a n c le rza  H it le r ‘a, iż  d z i­
s ie js z e  g ra n ic e  (za ch od n ie  czy 
w s zy s tk ie ? ) N iem com  w y s ta rc z a ­
ją, są s zcze re  i rze te ln e . A le  
N iem c y  zb ro ją  s ię  w b rew  zobo­
w ią zan io m  trak ta to w ym , co w y ­
w o ła ło , podkreś la  p. L a v a l,  w ska­
zan ie  ich  o d p ow ied z ia ln ośc i w  
rym  w zg lę d z ie  p rzez  p. B a ld w in ‘ń 
on egd a j w  Izb ie  Gm in. U ch y len ie  
s ię  N iem ie c  od u dzia łu  w  zb io- 
row em  za b ezp ieczen iu  poko ju  
rzu c iłob y  św ia tło  na ce le  i dąż­
ności ich  zb ro jeń .

W  sp ra w ie  Z a g łęb ia  S aary  b ę­
d z ie  F ra n c ja  dbała  o za d o śću czy ­
n ien ie  pos tan ow ien iom  trak ta tu , 
t. j .  o p rzep ro w a d zen ie  g ło s o w a ­
nia ludności, a le , n ie  ta i p. L a - 
va l, gd yb y  p orząd ek  m ia ł być 
zak łócony, t. zn. gd yb y  nacisk  
T r z e c ie j  R z e s z } p rz e ja w ia ł się 
n iedopu szcza ln ie , F ra n c ja  w eźm ie  
na s ieb ie  obow iązek  zapc b ieżen ia  
za ła tw ien io m  n iep ra w id łow ym , co 
Drzmi bardzo pow ażn ie .

B a rd zo  s tan ow cze  op ow ied zen ie  
s ię  za  w sp ó łp ra cą  m ięd zyn a ro d o ­
w ą  w  I adze N a ro d ów , z pow o ła- 
n.em  s ię  na zgod ę  z W ie lk ą  B ry - 
ta n ją  w  tym  w zg lęd z ie , u w yd a t­
n ia  i na tym  g ru n c ie  rozb ieżn ość  
z N iem cam i

S tw ie rd zen ie  zaś t e j  w sp ó ln o ­
ści p o g lą d ó w  z W ie lk ą  B ry ta n ją  
jak o  p od s ta w o w e j cech } o g ó ln e j 
obecnego  stanu rzeczy , b yło  b a r­
dzo dob itn ie  h rzm iącem  zakoń­
czen iem  expose p, L a va T a .

Jak ie  je s t  wTra żen ie  o gó ln e?
P o lity k a  za g ra n ic zn a  F ra n c ji 

je s t  d z is ia j p rosta , ja sn a  i do­
skonale zn oszącą  pe łn e  św ia tło  
dzienne.

S t. S t.

25-lecie
Harcerstwa w Pcisce

W  1935 r. przypada 25-lecie bar- 
ecrstwa polskiego. Jubileusz ten bę­
dzie obchodzony niezwykle uroczy­
ście przez Związek H arcerstwa P o l­
skiego, k tóry  organizuje z te j okazji 
jubileuszową wystawę harcerską o- 
raz zlot w  Spalę. Zlot ten ma hyc 
przeglądem dotychczasowego dorob­
ku liarcerstyva. Pom yślany on jest 
jako dwutygodniowy obóz harcerek 
i harcerzy w  lasach spalskit-h W e ­
dług zapowiedzi w zlocie weźmie u- 
dział około 20 tysięcy m łodzieży har 
carskiej z całej Polski oraz około 10 
tysięcy harcerek i harcerzy polskich 
z zagranicy. Zapowiedziany jest tak­
że p rzyjazd  w  charakterze gosei o- 
kolo tysiąca skautów zagranicznych, 
a W' tem 300 skautów węgierskich, 
około 200 francuskich, angielskich, 
estońskich, czechosłowackich, rumuń 
skich, łotcyvskich i t. d. Zlot rozpocz­
nie się 11 lipca i bęuzic trwał do 21. 
Protektorat nad zlotem raczył objąć 
Pan Prezydent Ignacy Mościcki.

V  zlocie wezmą udział harcerskie 
drużyny specjalne, jak szybownicy i 
drużyny żeglarskią.’ Dla drużyn że­
glarskich przew idziany jest osobny 
obóz nad rzeka P i licu. Cah czas

Wiadomcsci polityczne
T O W R Ó T  

M A R S Z . P IŁ S U D S K IE G O .

W  dniu w czo ra js zym  p o w ró c ił 
do W a rs za w y  p. m arsz. J ó z e f P i ł ­
sudski.

W  czas ie  p od róży  i 10-dn iow e- 
go  pobytu  w  W iln ie  to w a rzy s zy li

zlotu poświęcony będzie program owi 
harcerskiemu, k tóry  przew iduje na 
zlocie szereg zawodów m iędzy dru­
żynami. Najw ażn iejsze z nich t o : 
b ieg harcerski, wycieczka harcerska 
i ćwiczenia z techniki, pionierki, 
ratownictwa i  Tac: ności.

W y d z ia ł  le k a r s k i  U .W .
Nareszcie zaniechał 

nostryfikacji
N a  U n iw e rs y te c ie  W a rs z a w ­

skim  w s trzym a n o  ca łk ow ic ie  
p rzy jm o w a n ie  podań  ab so lw en ­
tó w  w y d z ia łó w  lek a rsk ich  u cze ln i 
za g ra n iczn ych , u b iega ją cych  się 
o n o s try f ik a c ję  d yp lom ów . Z a rzą ­
d zen ie  Ło sp ow odow an e  zosta ło  
w ycze rp an iem  m ie js c  p rzezn aczo  
nych  d la  n o s try fik a n tó w  na w y ­
d z ia le  lekarsk im , gd y ż  w y zn a czo ­
no ju ż  te rm in  za p isów  n ow ych  
k an d yaa tó w  aż do roku 1937— 38. 
Do te g o  te rm in u  n ie  n a leży  ocze ­
k iw ać  p rz y jm o w a n ia  now ych  zg ło  
szeń.

Dla myśliwych
M in . R o ln ic tw a  w p ro w a d z iło  

czas och ro n n y  d ła  n ied źw ied z i od 
15 s ty czn ia  do 15 g ru d n ia , a d la 
ry s i od 15 lu tego  do 31 gru d n ia .
P o lo w a ć  na n ied źw ied z ie  w o ln o  

w ię c  ty lk o  od 16 g ru d n ia  do 14 
s tyczn ia , a na ry s ie  —  od 1 stycz-| 
n ia  do 14 lu tego . Z a rzą d zen ie  to

fiw o e& L ą & teru ef
P r r y f m i i  T o g a l .  T a b le t k i  T o g a l  p r z y n o s z q  u l g ę  w  ł y c h  

c i e r p i e n i a c h .  R ó w n i e ż  w  'C i e r p i e n ia c h  r e u m a t y c z n y c h ,  

p o d a g r z e ,  b ó la c h  n e r w o w y c h  i g ł o w y  t a b l e t k i  T o g a l  

d a i a  d o b r e  u s łu g i .  D o  n a b y c ia  w  n a jb l i ż s z e j  a p t e c e .

Odpowtetfzialn&ść tarno-sądowai
Za nadmierne ceny węgla

M in is te rs tw o  Spraw  W ew n . ro ­
zes ła ło  do w szys tk ich  w o je w o ­
dów , s ta ros tó w  i p re zyd en tó w  
m ia s t okó ln ik  o obn iżce  cen w ę- 
g la , z a w ie ra ją c y  s zc zegó łow ą  k a l­
k u la c ję  ty ch  cen.

M in is te rs tw a  S p raw  W ew n . p o ­
leca  w ład zom  loka ln ym  śc is łe  do­
p iln ow an ie , aby obn iżka cen w ę- 
g la  —  o ile  dotąd  sam orzu tn ie  
n ie  n a stąp iła  —  zosta ła  ja k n a j-  
r y c h le j w  ży c ie  wTp row adzona .

ob o w ią zu je  aż do końca 1937 r o - ,  C en y w ęg la , og łoszon e  p rzed  k i l ­
ku. kom a dn iam i w in n y  być podane

do w iad om ośc i p u b lic zn e j p rzez  
w yw ies zen ie  cenn ika  w e  w s zy s t­
k ich  d e ta lic zn ych  sk ładach  w ę ­
g la . W in n ych  p o b ie ra n ia 1 cen 
wTyższyc li od tych , ja k ie  w yn ik a ­
ją  ze  ś c is łe j k a lk u la c ji —  p o leca  
M in is te r . S p ra w  W ew n . p oc ią ­
gać do o a p o w ied z ia ln o śc i karno - 
sąd ow e j. Do okó ln ika  do łączon y  
je s t  szczegó łów 7}  cenn ik  w ę g la  
d la  w szy s tk ich  w o je w ó d z tw  za ­
chodn ich , c en tra ln ych  i  p o łu d n io ­
w ych , o ra z  cenn ik  sp ec ja ln y  dla 
kresów7 w7schcdn ich .

A d o l f  N o w a e z y ń s k i

J a p o ń s k i e  Ha di nny
W iosn a  roku 1935 je s t  ju ż  b l i ­

że j, n iż  d a le j, n adch odzi n ieo d ­
w o ła ln ie . W o b ec  c zego  pora  je s t  
za jm ow a ć  s ię in ten syw n ie j w szy - 
s tk icm  w7ogó le , co s ię  ty c zy  Jap o ­
n ji.

C ze m u  te k  p lu c h o ?
O d czu w a ją  ju ż  to wru lkan iczne  

du dn ien ie  podziem ne w ie lk ie  na­
rod y  k u ltu ro tw ó rc ze  i z te g o  p o ­
w odu  ty ic , ty le  ty ch  now ych  pu- 
b lik a cy j o D a i N  i p p  o  n. 
J e że li ju ż  sam ym  nam  n ic  s ię  n ie  
p isze , no, to p rz yn a jm n ie j p o w in ­
no s ię  szybko tłu m aczyć  z różn ych  
języków 7 to i ow o, co n a jlep sze . 
O S ow ie tach , p rzez  ró żo w e  ok u la ­
r y  og ląd an ych , m am y te ra z  co 
dw7a ty go d n ie  a lbo now7e tłu m a­
czen ie , a lbo coś w ła sn ego  i o r y g i­
n a lnego . Jak na naszą nędzę, do 
k s iążek  p erm an en tn ą  n ien aw iść ,

■ to te j p ro so w ie ck ie j l ite r a tu ry  
j p o p ro s tu ■ za lew . O N ip p o n ie  n ic. 
' C icho i g łu ch o, a lbo w  p ra s ie  n e­

g a ty w y  i p aszk w ile . G a lopem

p. m arsza łk ow i p łk  dr. W o yczyń - przetłu ijjsM jzono n iecn e  oszka lo -

ski i kpt. L t-pecki.

S P R A W Y  KO ŚC TO ŁA  P R A W O ­
S ŁA W N E G O

Dnia 29 i 30 listopada rb., odbyły 
się pod przewodnictwem ks. m etro­
polity  Dyonizego kolejno posiedzenia 
delegatów rządu i hierartdiji prawo- 
sław nej, w7 składzie księży biskupów 
Aleksandra i A leksego, oraz pp. w o­
jew ody IT. Józewokicgo, dyr. .Fr. P o ­
tockiego i naczelnika I I .  Suchenka - 
Sucheckiego z udziałem p. wicemini­
stra Sieczkowskiego.

Następne posiedzenia zostały w y ­
znaczone na dz. 12 i 13 grudnia rb.

Zamówienia lnu
z a  6.U 0P .000 z ł .

W w yn ik u  p rz e ta rg ó w  ro zp is a ­
nych  p rzez  in ten d en tu rę  w o jsko- 
w ą, u d z ie lon e  m a ją  być  pow ażn e  
zam ów ien ia  rzą d ow e  d la  p o l­
sk ich  fr.b ryk  w y ro b ó w  ln ian ych . 
W arLość tych  za m ów ień  s ięga ć  
bedzie  c y f r y  6 m iljo n ó w  zł. P r z e ­
szło t r z e c ia  część dos taw  p rz y ­
paść ma Zak ładom  Ż y ra rd o w ­
skim

w a n ie  kom u n is tyczn ego  żyda R u ­
b in s te in a . a le  n ikt n ie  w p a d ł na

pom ysł, żeby  dać in te lig e n c ji p o i - [z r o b i ł  tam  w ie lk ie  podbo je , g łów - 
s K ic j :

G eo rge  B on n eau x : A  u x
T r o i s  B c n h e u r s  o n  l e  
J a p o n  d e  l a  T r a d i -  
t  i o n, p o w ieść  w yd an ą  u P ło ­
ną, k tó ra  m a św ie tn ą  p rasę  tak, 
jak  z re sz tą  i d z ien n ik  p o d ró ży  
d z ie ln e j i ś w ia t łe j w o ja że rk i A n -  
d ree V io l l is ,  d a ją c y  n ow ą ob ycza ­
jow ość  japeń ską , nowre p rob lem y , 
now e dok tryn y , n ow e p ro gra m y—  
podczas, g d y  p ow ieść  B ounneaux 
o d tw a rza  ra z  je s zc ze  i n ie jak o  na 
p ożegn an ie  ja p oń szc zyzn ę  tra d y ­
c jon a ln ą  i ju ż  b ezp ow ro tn ie  p rze ­
m ija ją cą .

R o ś n ie ... k a to lic y z m
P an n a  V io l l is  a to li n ie  p o ru sz } 

ła, zd a je  się, jed n ego  w yso c e  in ­
te resu ją cego  m otyw u  i ob jaw u  z 
d z is ie js z c ś c i ja p o ń sk ie j. J es t n im  
b ezsp rzeczn ie  w p ro s t fra p u ją cy , 
bo ca łk iem  n ieo czek iw a n y  w zro s t 
ka to licyzm u  w  J a p on ji. S zczeg ó ­
ły  o tem  m ożem y za cze rp n ąć  z ka 
to lick ich  p e r jo d yk ó w  i p ra sy . O- 
k a zu je  s ię  w ięc , że k a to licy zm

T a n i a  S p r z e d a ć  G w i a z d k o w a !
StimhScm O K R Y C I A

S U K N I E

B R A C K A  IO

G o ić  d e p . G oya
powrócił do Benina

P A R Y Ż ,  1. 12. ( P A T ) .  —  P i ­
sma donoszą, że  von  R ib oen trop p  
po p rz y je żd z ie  do P a ry ż a  u leg ł 
w yp ad k o w i sam ochodow em u , ka­
lecząc  sob ie lekko nogę.

Jak tw ie rd zą  w  ko łach  d z ien n i­
karsk ich , von  R ib b en tro p p  b y ł 

I ob ecn y  w c zo ra j w  Izb ie  D ep u to ­
w an ych  na p rzem ów ien iu  m in.

' L a va la .
W dn iu  d z is ie jszym  po śniada-

Składaicle ofiary
na powodzian
Ś W IA T Ł O  W IE D Z Y ,  S K A R B Y  

K U L T U R Y

u p rzys tęp n isz  a n a lfa b ec ie  —  nau ­
czyw szy  go  czytać. 

W sk azów k i w  sp ra w ie  „M ie s ią ca  
w a lk i z a n a lfa b e ty zm em ”  w  P o l­
sk ie j M a c ie rz y  S zko ln e j, W a rs za ­
wa, K ra k o w sk ie  P rzed m ie śc ie  7.

n ie  cop raw d a  w  s fe ra ch  in te lek ­
tu a ln ie  n a jw yższych , s zc zy to ­
w ych .

C y fro w o  s ta ty s ty czn ie  p rzed sta  
w ia  s ię  to w  ten sposób, że  gdy  
w  r. 1927 w  ca łe j Ja p on ji (b e z  
F o rm o zy  i K o r e i )  b y ło  65.000 ka­
to lik ów ,

to w  r. 1934 je s t  k a to lik ó w  
224.000, z c zego  na F o rm o zę  i K o ­
reę  p rzyp ad a  123.000. R zec z  ja s ­
na, że, ja k  na 65 m iijo n o w y  na­
ród, je s t  tc odsetek  w p ro s t zi lko- 
m y, a le  w tym  w ypadku  b arazo  
d ecyd u jąca  je s t  jakość , a n ie  i- 
lość, non m ultum  red  m u lta . K o ­
śc ió ł k a to lick i l ic z y  w  cesa rs tw ie  
japoń sk iem  5 d je c e zy j, 5 w ik a r ja -  
tó w  aposto lsk ich , 6 p re fe k tu r  a- 
postolskń-h i d w ie  m is je , z k tó ­
rych  jed n ą  (n a  S a ch a lin ie ) p ro ­
w ad zą  O jc o w ie  F ra n c is zk a n ie  z 
P o lsk i. W  T o k jo  is tn ie je  także... 
u n iw e rsy te t katoTicki...

G fó w rre  e l i ta
Jak ju ż  za zn aczy liśm y , w ia rę  

rzym ską  p rz y ję ła  tarr g łó w n ie  e- 
lita . A lk o  zu pełne  n iz in y  sp o łecz­
ne, b iea o ta  i p ro le ta r ja t , albo 
Jeszcze w  w ięk s ze j c y fr z e  e lita , t. 
j. p ro fe s o ro w ie , uczen i, d yp lom a­
ci, kupcy, g en e ra ło w ie , w y żs i u- 
r zed n ic y  a d m in is tra c y jn i, l i te r a ­
tu ra , sztuka. P rz ew a żn ie  są to 
ż y w io ły  z akadem ick iem , w z g lę d ­
zie eu io p e jsk iem  w y k sz ta łc e ­
niem , tak  zw an e  u nas p os tęp o­
w e, lib e ra ln e , re fo rm is ty c zn e , n a­
w e t  ra d y ! a ln e  so c ja lizu ją c e , tu i 
ow d z ie  o p o zycy jn e  (S e i ju k a i) .  
K a to lic y zm  je s t  d la  nm h taką 
p rzystan ią , duchow ą, ja k ą  d la  A n ­
g lik ó w  p t v 7nej k a te g o r ji bud­
dyzm , ty lk o  podczas, gdy  w  tym  

niu u dep. G oya  i p rz e p ro w a d z ę - . an g ie lsk im  bu ddyzm ie  są i u n cje  
m u s ze rtgu  rozm uw  w ys ła n n ik  snobizm u, ou ts id e rs tw a  i  p asy j 
k an c le rza  w y je c h a ł do B er lin a . odśrodkow ych , od środ ow isk ow ych  

P o n o w n y  je go  p rz y ja zd  dc P a - . c en tryp e ta ln yćh  (n a  p rzeh o per-

" I W  k o s t j u m y

ry ża  w7 to w a rzy s tw ie  m m . H essa Dd A lb io n ) ,  ro w  rzym sko-kato

sp od z iew an y  je s t  w  dniu  12 gru d - l ic k ie j w ie r z e  ty ch  224.000 Japon
ców  je s t  podobno g o rą ca  ż a r l i ­
w ość, p ro ze lity zm  i zap a ł ap osto l­
ski p ra w ie  p ie rw szy ch  C h rześc i­
ja n  z czhsów  im pera to rów .

n ia . P r z e d  w j j ‘ azdem  von  R ibben - 
t io p p  w y ra z ił  d z ien n ika rzom  ż y ­
we za d o w o 'en ie  z ze tk n ięc ia  
z kom batan tam i fran cu sk im i,

s ię

Po wizytach w Genewie i Paryżu
Uulescu powrócił do Rumunji

Podróżuj
sam olotem

B IK A R E S Z T ,  112  (P A T ) .  Min. 
Titulescu, k tóry  przybył z Paryża, 
zabawa w Bukareszcie 3 dni. Będzie 
on obecny w  poniedziałek podczas 
uroczystości wręczenia listów  uwie­
rzyteln iających przez nowego posła 
Sowietów, Ostrowskiego, który przy­
bywa do Rum unji jutro. P rzybycie  
posła Z S R R  do Bukaresztu wywołu­
je  w ielk ie zainteresowanie w  prasie 
i w  kołach politycznych, ponieważ 
jest to  p ierw szy przedstaw iciel 
Związku Sowieckiego, k tóiy przyby­
wa do Rumunji po przerw ie 16-let- 
niej, k iedy stosunki pom iędzy obu 
krajami, u legły przerwie.

B U K A R E S Z T , 1.12 (P A T ) .  M iąl- 
ster Spraw Zagr. Titulescu w  w y­
w iadzie z dziennikarzami, udzielo­
nym w drodze do Bukaresztu m. in. 
pow iedział: W racam  do kraju, aby 
przedstawić królowi i rządowi ostat­
ni rozw ój wypadków. Jestem wielce 
wulowolony z rezultatów  rozmów, ja- 
liie odbyłem w  Genewie i  w  Pary- 

< żu, M ogę  stw ierdzić, i i  Wozyscy k ie­

rownicy po lityk i obecnej Europy bez 
wyjątku pragną utrzymania pokoju.

M in ister dodał, iż powróci Jo Ge­
newy- na początku przyszłego tygod­
nia, gdzie będzie bronił „interesów7 
jugosłowiańskich z taką stanowczo­
ścią, jak  interesów rumuńskich” .

Naruszenie oraifcy
p r f c C K i e , ?

S A L O N IK I ,  1.12, ( P A T ) .  - 
K rą ż ą  tu  pog łosk i, że  żo łn ie rze  
b u łga rs c y  w  pośc igu  za  p a s te rza ­
mi b u łga rsk im i w k ro c zy li na te ­
ry to r iu m  g reck ie . 5-ciu p as te rzy  
zosta ło  podobno zab itych , a w ie lu  
odn ios ło  ran y .

K o n w e r s ja
Pożycz^ fiUitnscKiej
P A R Y Ż ,  112. ( P A T ) .  —  D ziś  

rano p od p isan y  zosta ł układ w  
s p ra w ie  k o n w en c ji n o życzk i au ­
s tr ja c k ie j z 1923 r .

O f ic ja ln y  s zyn to izm  o c zy w iś ­
c ie  m usi odn os ić  s ię  do n ich , ja ­
ko do h e re ty ck ie j sekty, to  je s t  w  
każdym  ra z ie  n ieu fn ie , a le  je d ­
nak to le ra n cy jn ie . S am u ra jsk ie  
szlach eck ie  rod z in y , k tó re  k a to li­
cyzm  p rz y ję ły , r ze cz  p rosta , p ew ­
n e  p r z y w ile je  i p ra w a  tra cą . K a ­
p łan i, to  je s t  „ k le r "  bu d d y jsk i 
w id zą  v/ ty ch  k a to lik a ch  o c zy w iś ­
c ie  czyn n ik  d es tru k cy jn y , a w  
ś rod ow isk ach  m ocno s zo w in is ty ­
czn ych  m ów i s ię  o n ich  zapew n e 
jako o „n ieb e zp ie c z eń s tw ie ”  
m n ie j w ię c e j tak iem , ja k iem  u 
nas jes t m ason erja  i m asohny.
A le  r zą d  odn os i s ię do n ich  to le ­
ra n cy jn ie , z w y ro zu m ia ło śc ią , a 
n a w e t z ku rtu azją , jak o  bądz co 
bądź z łą czn ik iem  i o gn iw em  ze 
św ia tem  ch rześc ija ń sk im .

Z res z tą  sh in to izm  je s t  obecn ie  
p o tęgą  ra c ze j n a ra s ta ją cą  i  r o z ­
budzoną do a k tyw n ośc i i ekspan­
s ji. W  lip cow ym  k on gres ie  „B u d ­
d ys tów  O ceanu  S p o k o jn ego ”  bra 
li u d zia ł d e lega c i In d y j, M a la g i,
S y jam u , M a n d żu rji,  H a w a l, Ja 
wy, w ysp  m a la jsk ich . R zą d  ja p o ń  
ski (b u d zą cy  b u d d yzm ) w zn os i 
w łasn ym  sum ptem  w s p a n ia łą j tak  m ałych , ja k  ż ó łw ie . B a n z a j!

św ią ty n ię  B u ddy d la  H in d u sów  
pod B enares... O sta tn io  zaś b y ły  
p re m je r  A d a tc h i u fu n dow a ł znów 
w  T o k jo  św ią tyn ię , w  k tó re j u- 
m ieszczon e b yć  m a ją  p osąg i oś­
m iu „ś w ię ty c h  ś w ia ta ” , w śród  
k tórych  obok B u ddy —  K o n fu n - 
c jusz... Sokrates i... C hrystus, 
w ed le  zn an e j fra n cu sk ie j rze źb y  
z Am iens...

N c w j  s z k o ła  m aiarsKtt
C ałk iem  ju ż  o ry g in a ln e  w  tym  

k a to licy zm ie  . jap oń sk im  je s t  to. 
że obok l i te r a tó w  i uczonych spe­
c ja ln ą  ż a r liw o śc ią  n e o fitó w  od­
zn a cza ją  się... m a la rze  i p la s ty ­

cy.
J es t ju ż  ca ła  g ru pa , szkoła  m a­

larska , k tó ra  m a lu je  p rzew a żn ie  
św ię te  obrazy7 i rzeźb i Ś w ię tych  
Pańsk ich , k tó ra  w  tym _ro k t W 
m aju  u rzą d z iła  p u b lic zn ą  w ie lk ą  
ek sp ozyc ję  sw7y7ch d z ie ł w  T o k jo .

• P o to m k o w ie  H okusajów 7 i w n u ­
kow ie  s tra s z liw y ch  p o rn o g ra fó w  
m a lu ją  sceny z życ ia ... m ęczen n i­
ków , m is jo n a rzy , s zc zegó ln ie  z 
to r tu r  św ię tego  F ra n c is zk a  K s a ­
w erego  (a p o s to ła  N ip p o n u ),  cuda 
C h rys tu sow e  i... M adon n y . N ie ­
k tó rzy  n a w e t p o zo s ta li je s z c z e  w  
w ie rz e  b u d d y jsk ie j (T a k a h a s h i),  
a m a lu ją  n iem a l w y łą c zn ie  „ ś v ’ ię  
te ob ra zk i” ...

Do te j grupy7 k a to lic k ie j n a leżą  
i k o b ie ty ! n iek tó re  n a w e t k szta ł­
cone w  P a r y ż u ! N a zw isk a  ic h :  
M iyoko  N akam u ra , K inuico Ko- 
seki, K ocu  Tak ah ash i. M a la r z  te ­
go  sam ego n azw iska , b a w ią c  n ie­
daw no w7 R zym ie , o f ia r o w a ł O jcu  
Św iętem u , obok sw o ich  ob razów , 
p ra s ta ry  m o d litew n ik  bu d d yjsk i 
sprzed  3u0u la t, k tó re go  d ru g i od ­
p is u n ika t zn a jd u je  s ię  w B ratish  
M uzeum . In n y  zn ów  m a la rz  ka ­
to lick i S e ikyo  O kayam u o fia r o w a ł 
też O jcu  Ś w iętem u  k o lek c ję  K a- 
kem onów  (o b ra zy  na je d w a b iu ) 
ze scenam i m ęczeń stw a  26 p ie rw ­
szych  c h rze ś c ija n  w  J ap on ji.

M is tr z  p o r tre tu  Josh im atsu  da ł 
na w y s ta w ę  tok ijsK ą  p o r tr e t  m i­
s jon a rza  o jc a  V iI lio n a , k tó ry  70 
la t  sp ęd z ił na w ysp a ch  N in pon u .

Z m a r ły  w  r . 1931 E tsu do  O take 
p rzeszed ł na k a to licy zm , m a jąc  
la t  60 i p o ś w ię c ił sch y łek  ży c ia  
w y łą c zn ie  m a la rs tw u  r e l ig i jn e ­
mu. Taksam o K iyo sh i F u ru ya  7i 
K e y a  K on do  i Su jako Suzuki. 
„M a d o n n ę  z r ó żą ”  dał d la  k a p li­
cy  pod  Osaką m is trz  O kayam a, a 
je s zc ze  pono p ię k r ie js z ą  M adon ­
nę d a ł na w y s ta w ę  w ie lk i a r ty ­
sta, zn any  ju ż  i w  P a ry żu  i w  
L o n d yn ie  m is trz  H a sega w a .

Z d z iw n em i uczuciam i c zy ta  się  
sp raw ozd an ia - z w y s ta w y  to k ij­
sk ie j, c zy ta  korespon den c je , o g lą  
da rep ro d u k c je !

T a k  duża g ru p a  m a la rsk a  ka ­
to lick a  na ta k  da lek im  w sch o­
d z ie !... B iskup Japoń czyk , o tw ie ­
ra ją c y  ,,expos ii ion “  w  a sys ten c ji 
p ow a żn ych  gen tlem a n ów  i m es- 
dames... „B u t t e r f ly ” , ubranych  po 
eu rope jsku . A  na śc ian ach  w is zą  
obrazy... ś w ię ty  F ran c iszek ... G o l­
gota..., .M adonna z ró żą ” , '^ M a ­
donna z d z ieck iem ” . A  w  k a ta lo ­
gu... O kayam a, H asegaw a , O take 
Furuya...

A  pod T o k jo  os ta tn ie  ju ż  p rzed  
sp ek ta s lo w e  m a n ew ry  c zo łgów  i 
tak  w ie lk ich , ja k  m astod on ty  i
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Krucjata przeciw analfabetyzmowi
Front stowarzyszeń społecznych — przeciw 6 milionom analfabetów

D ziś , k ie d y  n a jp o w a żn ie js z e  n a ją cego  n aszą  ro zm ow ą  zd an iem  c ią g le  t e le fo n y  i w iz y ty  „d z ik ic h "  [ w s ty d z i i  s tra szy , a stan ą s ię  b li-  
s to w a rzys zen ia  ro zp o c zę ły  ak c ję  „tru d n o  je s t  m ó w ić  o k u ltu rze  t. zn . lu d z i n ien a le żą cych  do żad- ską, p o sp o litą  tr e ś c ią  n lsan ego
zw a lcza n ia  an a lfa b e tyzm u , gd y  gosp od a rs tw  m a łych  w  P o ls ce , ne j o r g a n iz a c ji,  p ro s zą cych  o 
cod z ien n ie  p ism a u m ieszcza ją  je ż e l i  p o łow a  w a s zy ch  ch łop ów  w sk azów k i i a n a lfa b e tó w . P rz e -  
w ezw a n fa , nab ite  ja k  d z ia ło  ar- to a n a lfa b e c i" .  'w a ż n ie  są ro zc za ro w a n i, g d y ż
m atn ie , p oc isk a m ', god zacem i w  j —  P o lsk a  M a c ie rz  S zko ln a  od  p rzyp u szc za li, ż e  p ro w a d z im y
ob o ję tn ość  c zy te ln ik ów , w yb ie -  ła t p ro p a go w a ła  i p ro w a d z iła  w a ł b iu ro  ad reso w e  osób n ieu m ie ją - 
i am s ię  do g łó w n e j k w a te ry  te j kę z a n a lfa b e ty zm em  p rzez  kursy cych  c zy ta ć . N a  k ilk a d z ie s ią t 
akcji, do P o ls k ie j M a c ie r z y  Szko l d la  a n a lfa b e tó w  i „c z w ó rk i o- zg ło szeń  k an d yd a tów  na n a u cza ­
n e j, n r z y  K ra k o w sk iem  - P rzed - ś w ia to w e ", le c z  a k c ja  c zw ó rek  ią c y ch  je d n e go  dn ia , —  z g ło s iła  
m ieśc iu  7, zo b a ezyc  ja k  w yg lą - o św ia to w ych  b y ła  szykan ow an a  się  ty lk o  je d n a  a n a lfa b e tk a , m o­
da, ta  fa b ry k a  h a s e ł:  „k a żd y  św ia  p rzez  za w od ow ych  o ś w ia to w c ó w , ' w ią c  n aw iasem , n a jle p ie j  u brana 
t ły  P o la k ..." , „U m ie ją c y  c zy ta ć  oo m yśm y n ie  m ie li n ig d y  p ien ię - j i n a jła d n ie j u m alow an a . W  zau- 
,c zy ...“ , „P o s p o lit e  r u s z e n ie . . . " , ' d zy  na op ła ca n ie  „g o d z in  nad- 
,A n a lfa b e ty zm  do hańba X X  w i e - , l ic zb o w y c h "  an i na rem u n era c je  
ku i fc. d. i t . d. za  p ra cę  spo łeczną , a p ra ca  ta,

:—  Że hańba, to n ik t n ie  zap rze - w ed łu g  nas, w in n a  b yć  dobro- 
czy, a le  d la c zego  d op ie ro  w  16 w o ln a  1 b e z in te reso w n a , 
la t po od zyskan iu  n iep o d le g ło ś c i i —  P rz yp o m in a  m i s ię  p ew n a
ro zsy ła  s ię  w ic i  i rob i w ie lk ie  la - k ra w cow a . k tó ra  s ta le  w ie c zc ra -  
ru m ?  —  p y tam  o rg a n iza to ra  te- m i z ja k ą ś  k lien tk ą  „w y b ie ra ła  
go  p o sp o lite g o  ru szen ia , p. Józe- żu rn a le " . O kaza ło  s ię , że  k raw - 
fa  S tem le ra . P y ta m  i p a trzę . nowa u czy ła  ją  czytać, „ T o  m ój 

W id z ę  tek i w y c in k ó w  p raso- iodatek  d la  O jczy zn y ... O ne m nie 
w y c h ; chuda s to łeczn a  i bom bia- d a ją  s zyc ie , ja  im  du ch ow e ży - 
s ta  p ro w in c jo n a ln a . P ra s a  za  c ie . T o  ju ż  tr zy d z ie s ta " ...  T r z y -  
m ie jscow a  d ru ku je  n ie ty lk o  oaez- a z ie ś e i a n a lfa b e tek  n a u czy ła  czy- 
■vy i k om u n ikaty, a le  i w ła sn e  ta c  w  c z te ry  oczy . 
są żn is te  a rtyk u ły . (P r o w in c ja  
zaw sze  s to i b l iż e j  ży c ia , s to lica
rob i r ep re zen ta c ję , n o tu ję  na -*-* Z ro zu m ie liśm y , że  ak c ję
m a rg in e s ie .) T e k i zg ło s zeń  o r g a - , o n rzeć  trzeb a  na ca lem  zo rga n i-  
n fza cy j, se tk i o d p o w ied z i, s e g r e - , m w anem  sp o łe czeń s tw ie . Obo- J r  — to  trzeb a  ro zw in ą ć  ca łą  d y  
g a to r y  za p o trz eb o w a ń  na e le - j w ią zek  w a lk i z  an a lfabetyzm em  P lam ac ję , aby  k o łn ie rzy k o w ego  
m en ta rze , od ezw y , b ro s zu ry  io ro s ły c h  w in ien  s ię  s ta ć  tr e ś c ią  a n a lfa b e ty  c zy  itap e lu szo w e j anal

—  W  P o ls c e  je s t  w ie le  s tów a- dążeń  w s zy s tk ich  p ow a żn ych  (Sr-. fa c e tk i n i$  sp łoszyć . T rz eb a  w y - 
rzyszeń , k tó re  „o d  za ra n ia  s w e j ' g a n iza c y j sp o łeczn ych . C zas s k o ń j^ a za “  w ła sn . in te re s  i za- 
iz ia ła ln o ś c i w  P o ls c e  n iepod le-1  ;zy ć  z  k ib ico w a n iem . Z  ro zro s tem  g .ra<  ̂ na am b ic ji. G azeta , lis t, a- 
g łe j  w a lk ę  z  a n a lfa b e ty zm em  u- o r g a n iza c y j,  sk u rczy ło  s ię  i  zm n- 'sz> tek s ty  w- k in ie , p rzes ta n ą  
w a i& ją  za  sw ó j o b o w ią zek  o r g a  1 * io  ż y c ie  w e w n ę trzn e  c z ło n k ó w . { ^  ‘ iszm arn ym  m a jak iem , k tó ry  
n iz a c y jn y  i p a ń s tw o w y " , l ic zo n o  D e fila d a , p a ra d a , r e w ja ,  k ilk a  
w ię c , ż e  ten  s ta ły  w y s iłe k  coś „ ś w ią t "  w  roku  i k on iec . C złon ek

K IB IC  P R Z Y  P R A C Y

fa n iu  p rz y zn a ła  s ię , że  p rzys z ła  
w ro li u czen icy , a m e  n a u c zy c ie l­
ki. „M ą ż  m n ie  p rzys ła ł-  P o w ia d a , 
idź, n ie  w s ty d ź  s ię  g łu p ia . G or­
szy  w s ty d  z tym i s io s trzeń cam i, 
d z ie c i w ła sn ych  je s z c z e  n ie  m a­
m y. P o w ia d a ją  —  p rz e c zy ta j c io ­
ciu, —  a ja  c ią g le  je d n o  i to  sam o 
—  oczy  bo lą , n ie  m o g ę "

C A R S K IE  B R Y L A N T Y

—  J a k ie ż  w sk azó w k i d a je  M a ­
c ie rz  tym  „d z ik im " , k tó r z y  szu­
k a ją  a n a lfa b e tó w ?

—  P rz ed e w s zy s tk iem  w yszu kać  
a n a lfa b e tę . D ozorca , s łu żąca , p o ­
b lisk i sk lep ik , budka z  ga ze tam i, 
rząd ca  dom u, pom oże  w  w y w ia ­
d zie . A  g d y  s ię  ju t  u zyska ad-

s low a . A le  to  w szys tk o  w  ta jem ­
n ic y  w  c z te r y  oczy . A  p o tem  u- 
c zyć  za raz , p rędko, sku teczn ie , bo 
a n a lfa b e tk a  żąda szybk ich  re zu l­
ta tó w  nauki. D la te g o  k w e s t ja  
p od ręczn ik a  je s t  b a rd zo  w ażn a  i 
M a c ie rz  S zko ln a  w y d a ła  s p e c ja l­
ną „N aukę, c z y ta n ia " ,  uw zg ied r.ia  
ją c ą  p sych ik ę  d o ro s łe go  a n a lfa ­
b ety . T a k i p od ręc zn ik  d a je  M a 
c ie rz  za  20 gr., a lb c  . za  darm o.

—  W y  chyba g a z e t  n ie  c zy ta ­
cie, —  za ga d n ą ł m n ie k ied yś  cu ­
d zoz iem iec  —  c ią g le  m ac ie  am a­
to ró w  na ca rsk ie  b r y la n ty ;  w  
każdem  p ra w ie  p iśm ie  są k a w a ły  
św iad czące  o n ie s ły ch a n e j n a iw ­
ności P o lak ów .

Z  E L E M E N T A R Z E M  W  R Ę K U
—  J e że li z e rw ie m y  z tym  w s ty ­

dem n asze j in te l ig e n c ji ,  k tó ra  
n ie  chce w ie d z ie ć  o  tem , że  P o l­
ska je s t  na o s ta tn iem  m ie jscu  
w  a k c ji l ik w id a c ji  a n a lfa oe ty - 
zm u, je ż e l i  ta  in te l ig e n c ja  sam a 
s tan ie  do p ra cy  z e lem en ta rzem  
w  ręku . to b ęd z iem y  u w a ża li ak ­
c ję  p rz e z  M a c ie rz  ro zp o c zę tą  za  
w y g ra n ą . A  że  b ęd z ie  w y g ra n ą  
w ie rzym y , g d y ż  do p -a c y  z g ło s i­
ły  s ię  ju ż  w s zy s tk ie  czyn n e  o r ­
g a n iza c je . M o b iliz a c ja  s ił spo łecz 
n ych  w ró ż y  p osp o litem u  ru sze ­
niu  —

—  Z w yc ię s tw o ,
—  P o w o d zen ie , —  p o p ra w ia  

D y re k to r  S tem ler.

CM ,).

p r jy n ie s ie ,  lic zo n o  na rząd , na 
n a u czyc ie ls tw o , na s zk o ły  i  na 
k u r ty  d la  d o ros łych . P o w s ze c h ­
n ie  w s ty d liw e m  m ilczen iem  po­
k ry w a ło  s ię  sp raw ę  6 m iljo n ó w  
d o ro s ły ch  a n a lfa b e tó w  i  ok o ło  1 
m iljo n a  d o ra s ta ją c y ch , n iek szta ł- 
con ych  d z ie c i. O M a c ie r z y  S zko l­

n e j ,  o r g a n iz u ją c e j n a js z e rs ze  in- 
c e lig e ck ie  rze sze  do p ra cy  o św ia ­
to w e j,  m ó w iło  się , że  je s t  ju ż  n ie ­
po trzebn a , ż e  ju ż  w szys tk o  zrob ić  
p o w in ien  rząd .

i-
O P IN J A  D U Ń S K IE G O  

F A R M F R A

U ro d zen i i w ych o w a n i w  
p rzekon an iu , ż e  je s te śm y  p rz ed ­
n ią  s tra żą  k u ltu ry , p rzed m u rzem  
Zachodu , tw ie rd zą , b ro n ią cą  
p rz ed  za lew em  b a rba rzy  ństw a, 
ch ę tn ie  u syp ia m y  sw ą  czu jn ość  
p rasą , p u b lik a c ja m i, kom p lem en ­
tam i d yp lo m a tó w  i w id ok iem  pa ­
ła ców  o ś w ia ty . A  jed n a k  te  w 3zy- 
s tk ie  p ięk n e  o b ra zy  p rzes ła n ia  
m i s y lw e tk a  fa rm e ra  du ń sk iego , 
o p a r te g o  o  d rzw i s w e j n iep o sz la ­
k ow a n ie  c zy s te j o b o ry  i p rzec i-

o r g a n iz a c ji w  r o l i  k ib ica , z  m e­
la n ch o lijn ym  u śm iech em  p rz y g lą  
da s ię  r ó z g i yw k om  b r id ż , m atch, 
r in g , ch a llen ge , p o lity k a  i tłu m y  
widzów-.

—  P r z y  za s to sow an iu  m etod y  
jed n o s tk o w ego  n a u czan ia  a n a l fa ­
b e tów  w  s tow a rzys zen ia ch , k ib ic  
m us: wy k azać  in ic ja ty w ę  w  w y ­
szukan iu  sob ie  a n a lfa b e ty , w  
zw a lc zen iu  je g o  w s tyd u , m usi go  
n ie ty lk o  w  c z te r y  o c z y  n au czyć  
c zy ta ć , a le  i p rzvgotow -ać  s ię  do 
„ le k c j i " ,  a w ię c  n a jp ros ts ze  n ie ­
ra z  zd a w a ło b y  s ię  p o ję c ia  skon ­
tro lo w a ć  i p rzek o n a ć  s ię , ż e  n ie  
są ta k ie  p roste ..

—  M yś lę , że  ła tw ie j  j e s t  nau ­
czyć  a n a lfa b e tę  c zy ta ć , n iż  go od ­
szukać np. w  ta k ie j W a rs z a w ie ?

—  Słuszn ie. A l e  je s t

vS P O r  t
S P O R T Y  Z IM O W E  D ' M ŁO D ZIE -1 Austrji. Czechosłou acji, Niemczech, 

Z Y  SZKOLNEJ Polsce i  t. d.
Min. W . R i O. P. wydało ostatnio n B '.Z  P l T W A C K l uAKKAB*

okólnik w  sprawie organizowania ' W  BIELSKU
sportów  zimowych dla młodzieży ' W  dniach 3 —  Jó stycznia 1935 r. 
szkomej. odbędzie się w  Bielsku oboz plywac-

•Mia. poleciło, szkołom poprzeć in i-1 k: dla zawodników, zrzeszonych w  
cjatywę nauczycieli ćwiczeń cieles- ! Zw. Makkabi.
nych, rodziców i młodzieży, m ającą1 V T ramach obozu odoędzie się kon

 dycyjny trening i la  kandydatów do
reprezentacji po'skiej Makkabi na II 
Makkabiadę w  Palestynie.

Ping-pcnjp

ni eelu umożliwienie dziatwie i mło­
dzieży szkolnej uprawianie sportow 
zimowych pod odpowiednim nadzo 
rem pedtgogicznym  na ślizgawkach, 
boiskach i terenach szkolnych, w  go­
dzinach i dniach wolnych ou zajęć 
szkolnych oraz w  okresie feryj zimo- 
w "di,

Przysposobienie narciarskie młodzie 
ży winno odbywać się na specjalnych 
kursach, kokmjach i wycieczkach -ar 
ciarskich. organizowanych przy po­
mocy PU W F. Na okres teryj,  , .       ...j, zimo-

i c h ( wych szkoiy winny w  ścisłej wspó1 
w bród . N p . w  naszym  dom u na- pracy z Kołami Opiek Rodzicielskich 
p rzec iw k o  u n iw ersy te tu , w  a to li-  rv;d-i.?Ł akcJ? organizowania kolonij i 
^  m ó j  i. • j  ; . wycieczek zimowych, urządzenie shz-

z, w  1934 r. j e «  sindem nascio- Kawek, prowadzenie świetlic oraz ao 
ro a n a lfa b e tó w . | żywiama dziatwy i m iodzieży najuboż

—  C zy  kom u n ika ty  p ra so w e  po , szei  
m a ga ją  s to w a rzys zen io m  w  p ra ­
c y ?

N ie w ą tp liw ie .  M am y  nadto

Stan  z a s re w ć w
ozimych

S u n  zasiewów ozimych, -"■edług na ugół bez zmiany. N a jlepszy stan
Hównego Urzędu Statystycznego 

przedstaw ł3' się dn. 15 bslonada r 
h. przeciętnie dla całej Polski w  
topniach kwalifikacyjnych następu­

jąco: pszenica —  3,7; żyto  —  3,9; 
lęczmien —  3,5; rzepak —  3,8; ko­
niczyna 3,2.

W  Dorównaniu do stanu z paź­
dziernika r. b. zasiewy pszenicy po 
lepszyły się w e wszystkich w o je­
wództwach z wyjątK .em  woj. kra- 
I powr k iego i stanisławowskiego, 
gdzie rfaogól pozostały bez zmiany. 
N ajlepszy otan pszenicy był w  woj. 
tamopołskiem (3,9) i nowogródz- 
Liem (3 ,8 ), stosunkowo najsłabszy 
w woj. kieleckiem, wileńskiem, po- 
morskiem i  krakowskiem (po 3,5).

Stan żyta  również polepszył się 
we wszystkich województwach z 
wyjątk iem  woj. krakowskiego i sta­
nisławowskiego. N a jlepszy stan zy 
ta stwierdzono w  woj. białostockiem 
i nowogTÓdzkiem (po 4,1), oraz w 
! j  bel-kiem i tamopołskiem  (po  4,0), 
najsłabszy stosunkowo w  woj. kru- 
kowskiem (3,6).

W  6tanie zasiewów jęczm ienia 
nastąpiło polepszenie w  większości 
województw, w  woj. lubelskiem, kra 
k-iwsk.em i stanislawowskiem stan 
jęczm ienia pozostał bez zm iany, na­
tomiast w  woj. Śląskiem i  lwow- 
skiem nieznacznie pogorszył się. 
N a jlep ie j przedstawiał się jęczm ień 
w  woj. białostockiem i tamopol- 
skiem (po 3,7), najsłabiej w  woj. 
łódzkiem, wołyńskiem i stanisławow- 
,k i«m  (po  3,4).

Stan rzepaku i koniczyny pozostał

i

rzepaku okazał się w  woj. tamopol- 
skiem (4 ,1 ), na jgorszy zaś w  woj. 
poleskiem (3.0). Koniczyna na jle­
piej przedstaw iała się w  woj. lubel­
skiem, białostockiem i  nowogródz- 
kiem (po 3,5), na jgorze j w  woj. po- 
znańskiem (2,7).

Cienia i długotrwała jesień oraz 
stosunkowo wczesne siewy sprzyja­
ły  silnemu wzrostowi ozimin. Bujny 
rozrost ozimin spowodował sparn-

Młodzież może korzystać no: czas 
wycieczek i kursów ze szkólnych 
schronisk wycieczkowych oraz z oś ­
rodków zimowych p. w., pozostają­
cych w  dysDGzyui Okręgów  Urzę­
dów  W. F t .  W'.

W  okresie ferji zimowy*.? odbędą 
Się starań.em Ministerstwa W . R. i O. 
P . nast. kursy narciarskie dla nauczy 
cielstwa:

1) w  Jurgowie (do jazd  s N ow ego  
Targu) Kurs organizuje Kuratorjum 
Okr. Szkolnego Krakowskiego w  cza­
sie od 2 do 12 stycznia 1935 r, Po­
mieszczenie i utrzymanie —  w  nowo 
wybudowanym i urządzonym szkol 
nym domu wycieczkowym.

2 ) w  Shjboozle Rungurskiej (d  - 
jazć z K o łom y i w  czasie od  2 do 
15 stycznia 1935 r. Kurs orgar żuje 
Kuratorjum Okr. Szkol. Lwowskiego.

& O K S

M IS TR ZO S TW A  M AKKABI 
W  POLSCE

W  dniach 22 i 23 b. m. Odbędą się 
w  Łodzi mistrzostwa ping-pongowe 
Z\. iązku Makkabi w Polsce,

Udział w ezm ą najlepsze zespoły 
ping « pongowe zrzeszone w  Zw. 
Makkabi.

W  dniach 29 i 30 grudnia b. r. od­
będą się mistrzosiwa gimnastyczne 
Zw. Makkabi w  W arszaw ie. Mistrzo­
stwa organizuje z ramienia Związku 
—  Makkabi warszawska.

H o k e j

M ECZ PIĘŚCIARSKI W  W ILN IE
Dziś, w  niedzielę, odbędzie się w 

W ilnie mlędzyklubov y mecz boksrr- 
. , , , . ski pomiędzy wiler.sk.cmi zespołami

me, a na^et niekiedy koszenie zasie-   \\ KS Śmigły.
wów. Specjalnie daje się to zauwa­
żyć w  woj. białostockiem, wileń 
skiem, nowogródzkiem 
skiem.

MECZ BOKSERSKI W  Łu D Z I
W czora j odbył się w  Łodzi towa- 

tarnopol- rzyski mecz hokse-ski pomiędzy zc- 
‘ spotami miejscowemi W1MA —  Mak­
kabi.

Z wojew ództwa w arszaw sk iego ,, M ecz odbvł się w  6 wagach. W y- 
łódzkiego i  poznańskiego nadchodzą grał zespół W IM Y  8.4.

SZW A JC AR S C Y  HOKEIŚCI PO K O ­
NANI PRZEZ W ŁOCHÓW

Drużyna włoska w  hokeju ' lodo 
wym HC Milano pokonała zespól 
szwajcarski Saint - Moritz w  stosun­
ku 3:0.

L .  a t l e t y k a .

N ie d o la  in w a lid y
Głodówka w autobusie

wiadomości o poważnych szkodach, 
poczynionych w  zbożach ozimych, a

W R AZ ID ŁO  Z N O K A U T O W A N Y
Bokser polski Wrazidto zosta!

. . .  , i wczoraj znokautowany w  drugiej run
szczególnie w  zyu e, przez larwę m u -1 __________  EZC,- m.;,,
chy heskiej oraz rdzę. Dotyczy to 
głównie zbóż wcześnie sianych. 
Miejscami żyto doznało tak znacz­
nych uszkodzeń, że zostało zaorane.

Pielgrzymka
n a  J a s n ą  GOrę

K ato lick i Zw iązek Polek  w W nr- 
;-zawie organizu je ostatnią w  roku 
uezącym pielgrzym kę do Częstocho­

wy, na uroczystość N iepokal. Pocz. 
N M P . "  y iazd  z W arszaw y 7-go. po­
wrót 9-go grudnia. In fon u sejc  w  K a  
toliekim  Związkn Polek, Krakowskie 
36, od 11-ej rano do 7 wieczorem.

dzie przez mistrza Niemiec. Riekdorfa.

P ł y w a m i
NAJLEPSZY W YNTK P Ł Y W A C K I 

W  T Y M  łOKU
Znany niemiecki pływak w  stylu 

dowolnym, Lenkitseh, zaatakował rt- 
kom niemiecki na 200 mtr. Atak nic 
powiodt się, gdyż Lenkitseh uzyskał 
wynik 2:16,5 ,ek„ gorzej Cj 0,4 sek. 
oc rekordu niemieckiego. W  każdym 
razie jest to najlepszy wynik w  Niem 
czcch w  tym roku w tej konkurencji, 
JAPOŃSCY P Ł Y W A C Y  W  POLSCE

Propagandowe zawody plywack,e 
z udziałem słynnych pływ aków  j-ł- 
pońsldch odbędą się w  dziiisięriti 
krajach europęiskich pod e idą Mię­
dzynarodowej Federacji Piywackiej.

P ływacy japońscy (Mai.oni. Ka- 
•rgttn i M ikoyusa' startować będą: w 
Angiji. Francji, Hołan^ji, Węgrzech,

Podczac ub. 2-ch dni, 29 i 30 l i ­
stopada, przea gmachem Min. -ko­
munikacji (Chałubińskiego 4 ), stał 
autobus N r. 64507 W R ., w  którym  
siedział, głodując, 37-letni Czesław 
Nowotczyński (K u tno, ul. Naru to­
w icza 50 ), inwalida. Z polecenia Sta­
rostwa Południowo - W arszawskiego 
kom isarz X I I  komis, zarządził za- 
przągnięcie 2-ch koni, k tóre przecią­
gnęły autobus n ul. Poznańską Nr. 
i3  (X I  kom is.), gdzie autobus po­
został na uliey, wewnątrz zaś p rze­

bywa nadal inwalida.
Nowotczyński złożył podanie, z 

prośbą o rozpatrzenie jego  sprawy i 
interwencję p ministra K om u n ika­
cji, celem otrzym ania koncesji L ip ­
no —  Włocławek. Inw alida  znajduje 
się wraz z żoną i  dwojgiem  dzieci 
bez środków do życia. Zaznaczyć na­
leży, iż N . od 14 —  do 18 kwietnia 
rb głodował w  ten sam sposób rów ­
nież przed gmachem M in Kom uni­
kacji i  dwukrotnie był ratowany 
przez Pogotow ie, wskutek omdlenia.

Z w ro t w  sp raw ie  h. dyreHtG ra
Miejskie* Piekarni Mechaniczne]

W  sprawie b. dyrektora M ie jsk ie j 
P iekarn i Mechanicznej, Feliksa. Som 
mera, zaszedł zwrot. Jak wiadomo 
dyrektor Sommer by ł zwolniony de­
cyzją  biura dyscyplinarnego ?c swe­
go stanowiska pod zarzutem rzeko­
mego popełnienia nadużyć z mąką, 
przeznaczoną dla bozrobotm ch. 0- 
Lecnie sprawę tą  rozpatrzyło Mir.. 
Ppraw  W ewnętrznych, jako władza

nadzorcza. Zwoln iony dyrektor zo­
stał całkowicie zrehabilitowany, gdyż 
okazało się, że wysuwane za izu ty  
były  bezpodstawne.

W obec tego, poprzednie -wolnie- 
nio zostało cofnięto, a b. dyrektor 
Sommer oti-zvmał zwykłe wym ówie­
nie. Z tego względu dyreKtorowi 
wypłacone będzie odszkodowanie w 
wysokości kilkunasłu tysięcy iłotych.

Umacnlmfj brzesfiw
półwyspu

NIEM CY —  PO LSKA W  L. A T L E ­
T Y C E  DAN

Międzypaństwowy mecz lekkoatie- 
fyczny pań Polska —  Niemcy, śla­
dem r. b. odbędzie się również w  ro­
ku przyszłym.

Termin meczu ustalony został na 
25 sierpnia 1935 r „  a terenem walki 
będzie Frankfurt nad Odrą.

P r i k c  n o ż n a
M AKKAB I —  LEGJA W  PIŁCE 

NOŻNEJ
W  dniach 8 i 9 b. m odbyć się ma 

ją w  W arszaw ie ow a mecze pomię­
dzy piłkarską repr. Z w. Makkabi a li­
gowym  zespołem Legji.

Dla wyłonienia drużyny żydowskiej 
Zw iązek Makkabi ściąga do W arsza­
wy 20 najlepszych piłka,zy żydow - 
sk.ch z całej Polski Spośród piłkarzy 
tych wybrana zortanie później repre 
zentacia Makkabi Polskiej na II Mak­
kabiadę w Palestynie.Hi

OBOZOWA. KONFERENCJA KO- 
BIECA W  W ARSZAW IE

W czora j, w  sobotę, zakończona zo­
stała w  W arszaw ie trzydń ow a kon­
ferencja obozowa, w  którei udział 
wzięło około J00 referentek i instruk­
torek w. t., oraz delegatki stowarzy­
szeń kobiecych w  zakresie w. f. i 
p. w.

Obradom wczorajszym  przewodni- 
( żyła referentka w . f. kobi w  PU 
W F, p. Milobędzka Marja. Na ostat- 
nie-m wczorajszerr posieazemu w ygło­
szone zostały reteraty:

1) W alory wychowawcze obozów i J 
wycieczek —- p. Dubeńska,

2 ) Rola, zadanie i zateres pracy in­
struktorskiej w. f. —  p. Dombrowi- 
ezówn:..

3 ) Obozy dla inteligencji pracują­
cej —  pp. .Mianowska i Tom aszew­
ska,

4 ) Obozy wędrowne —  p. Rroeh- 
chowa.

5) Obo?v zimowe —  n. Ter L a za ­
rów na.

W IE L K A  W IE Ś  —  1JALLERO - 
W O , 1.12 (P A T ) .  Urząd Morski 
kontynuuje na w ielką skałę praco 
nad umacnianiem brzegów  półwyspu 
Helskiego. Masowo zwożona jest wa­
gonami faszyna, którą zakłada się

Godziny h? ndru
w  o k re s ie  

p rz e d ś w ią tfC k in y m
Orga: izacje kupieckie czynią sta 

rania o rozszerzeniu godzin handlu 
przedświątecznego w  okresie przed 
świętam i Bożego Narodzenia. W  rb. 
w ig iłja  przypadnie w  poiilc .H M ek, 
tak że św ięta trwać będą. od nie­
dzieli do środy.

Gdyby utrzym any został dotym - 
c z as o w y term in godzin handlu przed­
świątecznego, sklepy będą otwarte 
do godz. 9-ej wieczór, począwszy od 
dn. 18 bm., zaś w niedzielę przoiL 
świąteczną, dn. 23 bm. od godz. JS 
do 18-ej.

Opieczętowanie
30  n ls re je s t ro w a n y c h  

w o z ó w
W y d n a ł przem ysłowy Z irządu 

M iejsk iego skierował do Starostw 
i-rodzkich wnioski o opieezętowanic 
wozów ciężarowych, które niezglo- 
szonc zostały wo w łaścw u n  tenm 
nie clo obowiązującej rejestracji. Sta 
rostwo Grodzkie, W arszaw a Północ 
pizeprowudziło w  związku z tem 
lustrację szeregu wozonni, przytem  
opieczętowano 30 wozów bez znaków 
rejestracyjnych.

7e związku
e m e r y tó w  n ie ,s k ic h

Odbyło się posiedzenie związku e- 
m erytów miejskich m. st. M arszow y 
poił przewodnictwem prezesa, adwo­
kata St. Rodkicwicza. P o  uczczeniu 
pamięci zmarłego członka zarządu, 
ś. p. Edwarda K a litow i cza i wobec 
wcześniejszego ustąpienia jednego z 
członków zarządu wybrano do zarzą­
du dwóch nowych członków. Skarb­
niczka złożyła sprawozdanie ze sta­
nu kasy.

Omawiano sprawę porozum iewa­
nia się z emerytami nicnależąeynu 
do zv iązku.

Ankieta tramw jewa
o d  3 g ru d n ia

Z zw iązku z zapowiedzianą ankie­
tą tram wajową, od dn. ? bm. kon­
duktorzy lin ji Nr. N r. 15, 15-A, 23 
i „M “ . otrzym ali poleceni", by przy 
sprzedaży biletów , pronon nvali pu 
bliczności arkusze ankietowe z p ro­
śbą o jćh  wypełnienie. Arkusze tc 
po wypełnieniu należy zwracać kon­
duktorom.

Polskie okręty
t ra n s L P a  n ty c k la

W  dniu  19 g ru d n ia  r. b . odbę­
d z ie  s ię  w  M o n tfa lc o n e  pod  T r ie ­
stem  u roczys tość  sp u szczen ia  na 
w odę  je d n e go  z 2-ch w ie lk ich  
po lsk ich  s ta tk ó w  tra n s a t la n ty c ­
k ich  pasażersko  - to w a row ych  za­
m ów ion ych  iv s toczn i w łosk ie j- 
S ta tek  b ęd z ie  nos ie  nazw ę 
su d sk i" .

\

w  w yrw y  uszkodzonych przez burze 
wydm. Od strony- zatok: Puckiej 
również zabezpiecza się brzeg, gdyż 
zatoka specjalnie jest groźna na od 
dinku od Chałup, aż poza znane ką­
pielisko Kuźnicę.

Prace prowadzono są intensywnie 
gdyż dużo uszkodzenia powodują co 
zimę lod\ w  momencie, gdy  ruszają 
z zatoki Puckiej, p iętrząc się do k il­
kunastometrowej wysokości ua brze­
gach półwyspu Helskiego.

Obstrukcia, złe funkcje trawienia, 
przemijają przy użyciu naturalnej w o­
dy gorzkiej „Franciszka .  Józefa*.

List do redakcji
Wk.icc Szan iwny Panie Redaktorze1

W cbsc szeregu artykułów jak ie  się 
ukazały ostatnio w  prasie codziennej 
pad ssnsacyjnemi tytularni o rze- 
komem oszustwie popełnionym w 
związku z projektowaną przeze mnie 
Wieiłrą Lo terją  ‘ Turą st-yc -ną na 
rzecz Powodzian racz Parne Redakto­
rce przyjąć do wiadomości poniższe 
oświadczenie moje i umieśclc je  łas­
kawie w  jogo poczytnem piśmie:

P ro jekt zorgam sowania L o ter j 
Turystycznej pomyślałem jeszcze w 
końcu uległego roku, jako imprezę 
dochodową na rzecz innej bardzo pc 
ważnej insty iucji społecznej -— pro- 
jsk t ten wówczas z rożnych w zg lę ­
dów nie doszodł do skutku. Pc pew 
nem szczogólowem opraeuwamu m e­
go plcrwolr.zgc projektu postanowi 
łem projekt złożyć do dysnozycji 
Ogólnopolskiego Kom itetu Pomocy 
Powodzianom. N ie  m ajac ża-inycn 
osobistych kontaktów na*terenie K o­
mitetu i przew.uując szereg trudno­
ści nawet w  zreferowaniu projektu 
uważałem za stosowne prze, ewszyst 
kiem u jrć projekt m oj w  m ożiiw .e 
przejrzystą i niemal os.ateczną fo r ­
mę; d iałego nc.cct.2m  proja.it w y­
drukować (słowo projekt jest w y­
raźnie uwidocznione z prawej strony 
u góry  regulaminu L o te r ji) r dniu 
p mplaalem podając swój adres. Z 
drugiej sl-ony chcąc zw iocić uwagą 
członków Kom itetu i zainteresować 
ich moim pomysłem rozesłałem  oruk 
p -ojektu io 25 członków Ogólnopol­
skiego Komitetu Pom ocy Pow odzia­
nom według sp =u, jak i uzyskałem 
v> Sekretarjacie Kom itetu.

Oświadczani! przytem , jaknajkate- 
gorvczniej- iż  do żadnych innych 
prywatnych osób ani instytucyj pre 
jekiu megu rjłe rozsyłałem, a f.sze i 
plakaty rozlepiane —  nlgazle nie by 
ły, losów nie drukowałeit [ nie sprze 
dawałem i sprzedawać nie zam le-za- 
łcn,.

N azaju trz po roze dam u druków 
projektu do zlor.ków Kom.zetu roz­
począłem srarani: o uzyskanie au­
djencji u przcwndn.czącego Kom ite­
tu p. ministra Hubickiego. N : trze ­
ci dzień, czyli w  sobotę dni 17 b. m. 
zostałem wezwany do Kom itetu i  
p rzy ję ty  przez p. m inistra K lan ie  ra 
i p. ministra Hubickiego którym  
złożyłam wyczerpujące wyjaśnienia. 
Takie sanie wyjaśnienia złożyłem  w  
Generalnej D yrekcji Loter ji Pań­
stwowej. N a  pierwszą wiadomość w  
dziennikach o rzekorr.em poszukiwa­
niu mnie przez organa policji pań­
stwowej —  zgłosiłem  się samorzut­
nie w  sobotę w  godzinach pnpajudnio 
wych do urzędu śledczego, n ie m  w y  
jaśnienia sprawy. Wiadomość podana 
przez niektóre dziennik-- o areszto­
wań u była fałszyw a, gdvż ani na 
chi -dę zatrzym any nie byłem.

W dniu 29 listopada b. r. na wnio­
sę! Prokuratora Sąd Grodzki —  po­
stanowił: „W obec braku cech prze­
stępstwa ii mocy art. 438 K . P. K. 
postępowanie karne w  sprawie P. M.

I Warpecbowskiego umorzyć. Kcazia- 
m: postępowania obciążyć Skarb
Państwa. Dowód rzeczowy —  119 
cgzem piarzy „Rcgulamini- „o j ;r ji 
Turystycznej" — '.wrócić P. M iko­
ła jow i W ar pucho w okiem u. Pcolp. lir. 
Matecki, Sędzia Grodzki.

Racz przyjąć Panie Redaktorze 
w yrazy prawdziwego poważania.

M ikołaj M arpechowski
M'ai'szawa, ul. Mokotowska o0.
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1 0 . 0 0 0  p o s a d  d l a  d z i e w c z ą t
Nowy zawód, którego cozycję społeczna należy oprzeć na mocnym fundamencie

xviii.
* — D la c ze g o  ak u ra t 10.000 i c z y ’ kaw i, gd y ż  p lo tk a  o liceu m  d ie le -

n apraw dę  az ty le ?  A  d a le j, ja k ich  
oosad , g d z ie  i d la  ja k ic h  d z iew ­
c z ą t9 —  jak b ym  s łysza ł s e r ję  py­
tań, na k tó re  n ie  m ogę  i n ie  chcę 
odrazu  od p ow ied z ieć , boć to  n ie  
u rząd  p ośred n ic tw a  p ra cy , ty lk o  
d zienn ik .

—  Za tem  g d z ie  są te  p osa d y?—  
p o w ta rza  s ię  n a ta rczyw e  py tan ie .
—  M y  tu córek m am y nad m iarę , 
ros łych , zd ro w ych  i in te lig e n t­
nych pan ien ek , a le  a ż  s trach  
zb ie ra , g d y  s ię  pom yś li, ja k a  je  
p rzys z ło ść  czeka. M ężc zy źn i w  
m ia rę  ro zw o ju  k ry zysu  w y p ie ra ­
ją  co ra z  b a rd z ie j k ob ie tę  z  u rzę ­
dów  i ty ch  stan ow isk , na k tó re  
s ię  zd o ła ła  w  czas ie  w o jn y ...

—  W tra n żo lić .. .  —  w trą ca m  
n ieśm ia ło , a le  sk arcon y  surow em  
w e jrz e n ie m  m atk i t r o jg a  córek, 
zw ija m  s ię  w  k łębek, p rzep raszam  
i z a c z jn a m  op ow ieść  o In o w ro c ła  
w iu .

W Ę D R Ó W K A  D O  L IC E U M

B y ł p iękn y  i  b a rd zo  p oe ty czn y  
poranek , gd ym  w y s ia d ł z p oc iągu  
m In o w ro c ła w iu , pam iętn ym  z 
p rzem arszu  gen . D ąb row sk iego , 
g d y  w  czas ie  o b lę żen ia  W a rs za w y  
r. 1794 w ym k n ą ł s ię  z ob lężon e j 
p rzez P ru sa ków  i M osk a li s to li­
cy  i na ty ła c h  p ru sk ich  w zn ie c ił 
p ow s ta n ie  w  W ie lk o p o ls c e .W s ia d ł 
szy  do e le k try c zn e g o  tra m w a ju , 
re je s tro w a łem , co w iem  o tem  m ie 
śc ie. A h a ! T u  u częszcza ł do g im ­
n azju m  Jan  K a s p ro w ic z . W ła śn ie  
tra m w a j p r z e je żd ża  ko ło  je g o  
p ie rw s zeg o  w  P o ls c e  pom nika, po­
s ta w io n ego  na p iękn ym  skw erze  
i p rz yp o m in a ją c eg o  pom n ik  K o ­
p e rn ik a  w  W a rs za w ie . S to p ! Tu  
ju ż  ryn ek , tak i sob ie  —  a le  obok 
p iękn a  a le ja  S o lan kow a, zakończę 
na park iem , w ś ró d  k tó re go  m ies z ­
czą  s ię  so lid n e  p a w ilo n y  zakładu  
zd ro jo w eg o . W  je s ien i p an u je  tu  ̂
pustka nosi zon ow a  i ty lk o  w ia tr  
p rzega n ia  po  a le ja c h  i tr a w n i­

kach z ło te  liś c ie .

—  G dzie  tu, gdz ie , w pob liżu  
podobno, j i s t  lic eu m  d ie te ty c zn e '
—  pytam  p rzech od n ia  i o trzym a w  
szy  dok ładn e w sk azów k i, za  ch w i­
lę  s to ję  p rzed  dużym  budyn k iem  
p rzy  u l. S ien k iew ic za  i czy tam  
n a p is : M ie isk a  szko ła  h an d low o- 
p rzem ys ło w a  w  In o w ro c ła w iu . I  
oto w  tym  w ła śn ie  budynku  i p rzy  
te j szko le  zn a jd u je  s ię  od trzech  
la t  is tn ie ją c e  liceu m  d ie te tyczn e , 
o k tó rem  na tem  m ie jscu  ju ż  się 
k ilk a n a śc ie  ra zy  p isa ło .

N A  O B IE D Z IE  D IE T E T Y C Z N Y M

n ieczn ość , k tó rą  bardzo ch ętn ie  
zrzu ca  się  na bark i je s zc ze  m n ie j 
fa ch o w o  p rz y g o to w a n e j s łu żące j.

T a k ie  g ru tow n e  p rzygo to w a n ie , 
p o łączone z w p o jen iem  za m iło w a ­
n ia  m oże b yć  o s ią g n ię te  ty lk o

cze k o o ie t  p ow in n o  rozp oczyn a ć  
się jed n ocześn ie  z nauką szk o l­
ną. W szy s tk ie  ty p y  szkół p o w in ­
ny nauce g osp od a rs tw a  dom ow e-

T e g o ro c z n e  fu tra

tyczn em  coraz szersze  za tacza
k ręg i.

W  od p ow ied z i ro z ja śn ia  s ię  po­
w o li twTa rz  pan i p rze ło żon e j, w  
kąc ikach  oczu* p o ja w ia  s ię  uś­
m iech  p o b ła ż liw o śc i w obec  m o­
ich  n ie fa ch o w ych  ok reś leń  k u li­
n a rn ych  i ro zp oczyn a  s ię w yk ład
0 d ie te tyce . C h łonę każde  słowro
1 każde ok reś len ie , bo tak  m ów i 
n a jm ąd rze jszy ... reb e  s w o je g o
fach u . W y k ła d  doznał p r z e iw y ,
g d y ż  w es z ła  pan ien ka  w  b ia łym
fa rtu szk u . ____________________________________

—  W ła ś n ie  w  naszym  in te r ­

n acie  ob iad  -  o b ja śn ia  pan i prze K ą c i k  d l a  T ia ń  
łożona i podk reś la  —  ob iad  d ie- x  _  y -
te ty c zn y ! J e że li pan p ozb y ł s ię  
zabobonów* w obec d ie te tyk i, p ro - i 
szę spróbow ać... |

P r z y  ob ied z ie  zn a la z ł s ię  c a ły  Sprawienie fu tra  połączone jest z 
p erson e l p ed a go g ic zn y  liceu m , tak znacznym wydatkiem, że musi 
z ło żon y  z in ż yn ie ra  - chem iczk i, być dobrze i wszechstronnie przemy- 
lekark i i d ie te ty c zk i. ślune, Z  sukni możemy być m niej

Jak i to m ądry  b y ł o b ia d ! W  albo w ięcej zadowolone, ale ale łat- 
c ią gu  ca łego  n ie zb y t ju z  k ró tk ie - v iej się z nią rozstać, by przerobić, 
go żyw o ta  n ie  dow ied z ia łem  s ię  na tom i:«t fu tra  me kupnie się na 
ty le  o ra c jo n a ln em  o d żyw ia n iu  .ieclcn sezon, m ęe trzeba przed osta- 
się, ile  m ądrośc i d ie te tyc zn ych  toczną decyzją niejedno obejrzeć, 
u tknęło m i w  m ózgu , gdym  w  oblic/zyć, a przedewszystkiem  wie- 
g ro n ie  uczonem  sp ożyw a ł poda- d z ieć , czego się chce.

ne i a r ty s ty c zn ie  p rzy rzą d zo n e  D la pani, k tóra ma dwa okrycia
po traw y . G rono p ed a go g ic zn e  futrzane, zagadnienie to  jest oczy- 
m ia ło  zap ew n e  n ie lad a  w id o w i wiście o w iele łatw iejsze. Jedno prze- 
sko, g d y  scep tyczn y  p oczą tkow o  znaczone na codzienne, noszenie ; 
adep t d ie te tyk i w  m ia rę  p o ja - rorszą pogodę, drugie wkłada pepo-
w ia n ia  s ię  na s to le  dań  —  s ta w a ł ludniu, ezy do w ieczorowej toalety,
s ię  co raz  b a rd z ie j m ilc zą cy  a po- W tedy kcu.de z tych okry< będzie w 
czą tk o w e  zd z iw ie n ie  c o ra z  b ar- odmiennym zupełnie stylu. Szczęśłi- 
d z ie j u s tęp ov 'a ło  p rzed  p ra w a m i wycli posiadaczek aż dwóch fu ter 
smaku iPK*' itoęiiak, w  dzisiejszych czasach

T a  le k c ja  p ra k tyczn a  b y ła  na- k w ic ie .  Dobrze, gdy na jedno moż- 
p ra w d ę  p rzek on u jąca , to a fio n o  ^  się zdobyć, ale wdedy trzeba wy- 

p rzez żo łą dek  w  serce  i u w ie rzy -

X V III .
ni domu i sp e łn ia ć  go  z zam iło - g 0 p o zo s ta w ić  ja k n a jw ią c e j m ie j-  to od b ije  s ię  to n ie ty lk o  na zdro- 
w an iem , a n ie  ja k o  p rzyk rą  ko- 5Ca, a po ukoń czen iu  szkół n iech  w iu  sp o łeczeń stw a , a le  i na
rnp^T.rmśf* k tóra  hnrrlTD u li o f n i n ' »a wa o cTprrpiSrMn •tpónnsfpku częszcza ją  p an ie  dom u na kur- szczęściu  jedn ostek , 

sy u doskon a la jące . N a  ku rsach
takich s łu ch aczk i d ow ia d yw a ć  się 
będą o n a jn ow szych  zdobyczach  
z h ig jen y  o d żyw ia n ia , h ig jen y
m ieszkan ia , ubran ia , o n ow ych  ; re  —  jak  to s ię  ju ż  rzek ło  —  m ie-

p rzez  d łu go trw a łe  i sys tem atycz- m etodach  ra c jo n a ln ego  oszczę ^ci s ię  przy m ie js k ie j szko le  han-
ne szko len ie . S zko len ie  gospodar- dzan ia , w ych o w a n ia  d z ie c i i t. d. a lo w o  - p rzem y s ło w e j. S a le  li-

L IC E U M  D IE T E T Y C Z N E

P °  tym  p ięknym  w yk ła d z ie  
p rzech od z im y  do ,=al liceum - k ló-

G dy szk o len ie  gosp od a rcze  ob e j ■ ceum  p rz ed s ta w ia ją  w id o k  im po- 
mie w szy s tk ie  k ob ie ty  i w y ro b i u u jący . J es t sa la  dc dftśwrad- 
w  n ich  za le ty  św ia d om e j k ie r o - ' czeń  ch em iczn ych , d ra g a  do de- 
w n iczk i g osp od arstw a  d o m o tc e eo ,! m on s tra cy j ch em iczn ych  i pro

n ię ży ć  p rodu k ty  ro lne. T o  ma 
p rzysz łość  p rzed  sob ą ! In n e  a sy ­
s ten tk i pochodzą  p rzew a żn ie  z 
kół in te lig e n c ji za w o d o w e j —  są 
z W ie lk op o lsk i. P om orza , b. Kon 
g resó w k i i w o gó le  z c a łe j P o lsk i 
z w y ją tk iem  w o jew ó d z tw  po łu ­
dn iow ych .

P oza tem  przy liceu m  is tn ie je  
2-le tn i d z ia ł pom ocn ic  d ie te ty c z ­
nych t- zn. p erson e lu  pom ocn icze 
go. T u  p rz y jm u je  s ię  d z iew czę ta  
po ukończen iu  szkoły p ow szech ­
nej. J es t ich  n a ra z ie  w  p ie rw s ze j

bierat- model, k tóry  będzie służj ł na 
wszelkie okazje, Tegoroczna moda 
nastręcza bardzo w iele możliwości 
tak co do wyboru gatunku fu tra, jaa  
^kombinowanie fu te r  krótko strzy

łem  w  d ie te tyk ę !

P R Z Y S P O S O B IE N IE  
K U C H E N N E

P rz y  h erb a tce  p oo b ied n ie j pa- gonyóli z długowłosymi i eo jest bo 
ni p rze ło żon a , u w a ża ją c  m r ie  -la .i _żc najważniejsze, pod względem 

praw dopodobn ie  za p o ję tn ego  kroi u-
uczn ia , ro zp o czę ła  w yk ła d  o... Jakkolwiek każda z pań przykłada 
p rzysp osob ien iu  kuchennent kił- wagę. do tęgo, abv im e^  f ijy T ł
0j v cie przystosowane do głównych Wy-

L u d z ie  u b ie ga ją c y  s ię  o p racę  t y ln y c h  hh/to ecj^ mody, to Jetfnak 

m uszą zaw sze  i w s zęd z ie  w yk a ­
zać  s ię  odpow iedn iem u k w a li f ik a ­
c jam i, u dow edn ion em i św ia d ec ­
tw am i, p rak tyk am i i p o tw ie rd ze ­
n iam i. Jedna ty lk o  je s t  p raca , 
g d z ie  n ik t n ie  p y ta  o k w a li f ik a ­
c je  —  p raca  pan i aom u. Z  ja k iem  

i

nalcżv jńknajbardziej przestrzegać 
przed sprawianiem rzeczy zbyt ory­
ginalnych i fantazyjnych . Tn znowu 
na p ierw szy pian wysuwa się sprawa 
kosztów. Ponosząc tak znaczny wył 
datek nie można pozw olić sobie na 
zbytek corocznego przerabiania fu ­
tra, nie mówiąc już o tem, że częste

obu rzen iem  i ro zc za ro w a n iem  nawet przez naj-
p rz y ję ła o y  m łoda pani za p j ta n ie  p,pSZCg 0 kuśnierza, skórkom na zdro

wie nie wychodzi. Mając to stale na

W ch o d zę  n ieśm ia ło , bo w ra z  z 
kaskadą z ło ty ch  liś c i pada 
m nie od g łos  p ieśn i, śp iew an e j 
p rzez  ch ór d z iew częcy . W7 szkole 
o d b y w a ją  s ię  le k c je , p o tw ie rd za  
to  strożow ra, d od a jąc , że n a leży  
p rz y jś ć  po za ję c ia ch  szko ln ych .

—  A  g d z ie  tu lic eu m  d ie te ty c z ­
n e 9 —  pytam  s tró żo w e j.

—  D ob rze  pan  t r a f i ł .  A  jak że  
—  lic e ju m —  tu s ię  uczą  go to w ać  
i gosp od arow ać .

P o  nauce g ro m a a a  d z iew czą t, 
szczeb iocąc  ja k  stado  jaskó łek  na 
od loc ie , w y syp a ła  s ię  na u licę . 
W ch odzę  do gab in e tu  p rze ło żo ­
ne j, pan i J a n in y  L ew a n d o w sk ie j,

m łodzieńca , s ta ra ją c e go  s ię  o je j  
rękę, czy  um ie go to w ać . Oba ■ 
w iam  się, że  tak ie  rze czo w e  py­
tan ie  b y łoby  śm ie rc ią  m iło śc i w 

na , 75 w ypadkach  na 100.
T am , g d z ie  m am y do c zyn ien ia  

z n a jp r e c y zy jn ie js zą  m aszyn ą, 
uaszyni o rgan izm em , p a n u ją  n a j­
w iększe  n iek om p eten c ja  i parta -

uwadze, trzeba pilnie unikać hołdo 
wania przejściow ej modzie dnia dzi 
siejszego, ale wybierać m ożliw ie 
neutralue, nieskomplikowane faso­
ny, które nie staną się w  przeciągu 
jednego roku czy dwóch łat zbyt 
rażace.

W  tegorocznej modzie futrzanej,
ctw o . Z a ga d n ien ie  ra c jo n a ln ie  najbardziej uwagi godną jest ten- 
p row ad zon ych  gosp od a rs tw  jc d- dencja odrzucania wszystkiego, co 
nostkow ych  ju ż  p rzes ta ło  b yć  z a - j nadaje okryciu wygląd ciężki i  co
gad n ien iem  osob is tem  p oszo zegó l 
nych jedn ostek . Jest to ju ż  ob ec­
n ie  za ga d n ien ie  pań stw ow e. 
P o w ta rz a  się  p rz y  k a żd e j sposo­
bności p a te ty c zn e  p ow ied zen ie , że 
ra c jo n a ln ie  p ro w ad zo n e  gosp o­
d a rs tw o  dom ow e je s t  podstaw ą  
zd row ia  ODywateb, a le  n ie s te ty

k tóra  p a trzy  z  pew nem  zd z iw ię -  j na t em p ow ied zen iu  s ię  kończy.
nlnw i śalrK-*? c n h ip  • r/̂  n  u lo->vf fa p h ń W fi 'Z a ga d n ien ie  n a le ż y te g o  fa ch o w e  

go p rz y g o to w a n ia  pań  dom u po­
w in n o  oyć  p o t r a k t o w - - - n a p ra/ - 

p ow a żn ie  i u ję te  od

CYRK STAŻEWSKICH

m em , ja k b y  sob ie  m yś la ła :

—  P oco  tu  w łazi ten ch łop i- 

sko?
T łu m a czę  zatem  szeroko  ce l dę nardzo 

sw ego  p rzyb yc ia , że  n ib y  radbyn . podata i
„ o  , . d » e 6 „ i , .  cc u  je s t  ta  d ie - ! I e d a ja  r o m a . t e  p ro jek ty , stw a 
tetyk . potem  m oż, s łów  parę  rżen ia  p rzysp osob ien ia  g o sp o d a r  
skrobnąć, jak o , pe lu d z ie  są c i e - . « e g o ,  na w z ó r  w y s zk o len ia  w o j­

skow ego . a le  są  to  p la n y  m e to  
m oże za  rad yk a ln e  i n iezu pe łn ie  
ży c iow e . O kres odbyw an ia  p rz y ­
sposob ien ia  g osp od a rczego  m e- 
zaw sze  da łby  się  p ogod z ić  i z w a ­
runkam i ży e in w em i k ob ie ty . N a ­
stępn ie  m n ie j iub b a rd z ie j p rzy ­
m usow o n a rzu con e w yszk o len ie , 
pozosta łoby  zaw sze 
krym  przym usem , 
k sz ta łc iłob y  duszy 
sk ie j.

M iniu  ca łego  zro zu m ien ia  w aż­
ności p rac w gosp od a rs tw ie  do- 
m owem , is tn ie je  u nas ta jon a , 
czy  ja w n a  n iech ęć  do n ich  i jiik - 
gdyby  w s ty d liw y  stosunek do 
tych p rac. T rz eb a  w ych ow ać  po 

k o len ie  kob ie t w  o d p o w ied z ia ln o ­
ści g o sp od a rcze j

N ow a, p rzys z ła  kob ie ta  pou iri-

D Z I ś  O  4 .3 0  , 8 .  5  W .
Powtórzenie rewelacyjnej premiery 

12 n o w ych  atrsKcyJ!
Na czele

S ŁY N N Y  FAKIR  INDYJSKI

O E A C A P I A W
wśród lwów , krOKOdyii, jadowi 

tych gadów !
Dziś w  niedzielę przedstawienia 
o 4.30 pp, (dzieci piacą połow ę) i 

o S .ló w. Ceny miejsc od 99 gr.

„n ic robi m łoda". Tendencja ta  do­
prowadza do wyszukiwania form  jak 
najprostszych, czyniących futro łck- 
kiem i bardzo eleganckim i, a nie od- 
bicra.jąccm sylwetce wozwzglęnic w y 
ciąganej smuklośei. Bardzo sute, 
strojne i bogate są jedyn ie okrycia 
przeznaczone do strojnych toalet ba­
lowych. Natom iast fu tra  na ulicę sa 
przeważnie długie, lub trzeeb czwar­
tych długości i  zupełnie nieskompli­
kowana.

Do lekkości fu te r  przyczynia się 
niemało nowoczesna techniko, która 
poczyniła tak znaczno postępy pod

Doświadczenie uczy „as. że ze­
stawienie fu te r  Krotko strzyżonych 
z fu tram i o długim włosie daje za­
wsze dodatnie wyniki. W idzia łam  w  
jednym  z pierwszorzędnych m agazy­
nów bardzo szykowne okrycie z nu- 
tr ji, zapięte z boku na dwa guziki, 
z dużym kołnierzem i  mankietami z 
lisów. Szeroki pasek skórzany poc- 
kreślał sportowy charakter palta.

Osatnim „k rzyk iem " m ody są w  
tym roku rysie. R ob i się z nich za­
równo długie palta, ja k  żakiety 
trzech czwartych długości, reglany, 
krótko mówiąc, fasony raczej fan ta­
zyjne. Okrycie z rysia ładnie w yglą­
da z kołnierzom z nutrji, których 
ciemno branżowy odcień ivnosi do 
całości pożądane akcenty spokoju. 
Kownie eleganckie jest przybranie 
takiego palta bronzową skórą, z któ 
rej robi się pasek, oraz obramowanie 
kołnierza i rękawów.

K araku ły  i astraehany, tak czar­
no, jak w- kolorach, nutrje i  fok i, na- 
leża Jo najbardziej noszonych futer. 
Jako przybranie zaś na pierwsze 
miejsce, wysuwają się lisy. Srebrne 
są oczywiście najładiiiejsze.ale też i 
dość kosztowne.

Do fu ter  z wysokiem i kołnierzami 
m ożliwe są jedyn ie niew ielkie kape­
lusze. P rz y  te j sposobności chcę po­
w ied z ieć 'p a rę  iłó w  o 'n o i-y ch  faso­
nach z wysokiemi główkam i, w zoro­
wanych na rakryciu  g łow y wieśnia­
czek tyrolskich Są one robione z 
filcu , ezy vclourc‘u, a za całe p rzy ­
branie mają ty lko niew ielkie piórko 
W ie le  firm  lansuje uporczywie takie 
fasony, ale panie zachowują się wo­
bec mody dość opornie, a t-zeba im 
przyznać, że mają słuszność. Mało 
komu jest w  takim  kapeluszu do 
twarzy, pozatem jest on zbyt o ryg i­
nalny, aby m ógł być codzień noszo­
ny. P rz y  kilku innych można sobie 
naturalnie i  na tak i pozwolić.

Na zaKoiiczenie wspomnę o  coraz 
badziej rozw ija jącej się modzie a rty ­
stycznie rzeźbionych drewnianych 
guzików, noszonych do okryć spor­
towych. W obec rozpoczęcia się sezo­
nu sportowego, guzik i te rzeźbi się 
w  odpowiednie w zory ja k : saneczki, 
narty i  t. p. W iosną będziem y mieli 
znów m otywy samochodowe, tenni- 
sowe i  inne, przystosowane do spor­
tów  letnich. Suknia czy płaszcz, za­
pięty jest na jeden rząd takich gu­
zików, prócz tego używa się ich na 
zakończenie paska i  ewentualni i 
mankietów przy  rękawach.

Clotilde.

je k c y j św ie tln y ch , je s t  pokó j do k las ie  20, i p ochodzą  p rzew a żn ie  
m ik rosk op ow an ia  i w a żen ia , są z sam ego In o w ro c ła w ia  i n a jb liż -  
tr zy  ku ch n ie  (je d n o s tk o w a , na s ze j ok o licy , z kó ł in te lig e n c ji,  
gosp od a rstw o  i in w en ta r zo w a ) | kupców  i rob otn ik ów . Jedna z 
g rzo w e , wspaniale? zaop a trzon e  nich m ogą  w y jś ć  zam ąż i w ted y  
w e w s ze lk ie  u rząd zen ia . W szęd z ie  ten kurs p rzyd a  s ię  im  p rzy  p ro - 
w zo ro w y  p o rzą a ek  i  p ra k ty c z n y . w adzen iu  dom u, in n e w y b io rą  za 
rozk ład . Są d a le j w sp ó ln e  ze  szko wód pom ocn ic  w  ku chn iach  szp i­
lą  h a n d low ą  sa le , g d z ie  odbyw a- ta li, s a n a to r jó w  i p en s jon a tów , 
ją  s ię  w y k ła d y  z zakresu  k s ięgo - Te z p ew n ośc ią  u zysk a ją  zaw sze  
w osc i, a d m in is tra c ji i p raw a . N i-  posady i będą ro zch w ytyw a n e .
że j sp iża rn ia .

J es t to  p ie rw s za  w P o ls c e  i j e ­
dyn a  szkoła , p ośw ięcon a  szko le ­
niu  p erson e lu  d ie te ty c zn ego  d la  
s zp ita li, s a n a to r jó w  i p en s jon a ­
tów .

—  Z a g ra n icą  —  m ów i p. p rz e ­
ło żon a  —  tak ich  szkół je s t  w ie le . 
S zczegó ln ie  w  N iem czech  ten  typ  
szkó ł is tn ie je  ju ż  daw n o i je s t  
dobrze ro zw in ię ty . W o s ta tn im  
czas ie  s zk o ln ic tw o  d ie te tyczn e  
ro zw in ę ło  s ię  w  A m ery ce , gd z ie  
spow odu  n a dm iern ego  sp ożyw a ­
n ia  kon serw , lod ó w  i napo jów  
m rożon ych , sp o łeczeń stw o  w  zna-

jak k o lw iek ... nasze parne n ie  
lu b ią  często , b y  ich  pom ocn ice  
dom ow e zn a ły  s ię  od  n ieb  w ię ­
ce j na kuchni.

P o n iew a ż  w ie le  a systen tek  po­
chodz i z d a ls zych  stron , is tn ie je  
d la  n ich  in tern a t, p rzyc zem  kuch 
n ia  in tern a tu  p row ad zon a  Jest 
p rzy  liceu m  i d tan ow i n ie ja k o  la ­
b o ra to r iu m  dośw iadcza ln e .

G D Z IE  T E  10.000 P O S A D 9

P o  tym  w y w ia d z ie  z  p . Jan in ą  
L ew a n d o w sk ą  m óg łb ym  s ię  spot­
kać z nagan ą, że  ta k  n ieo p a trz ­
n ie  w ym ien iłem  c y f r ę  10.000 po-

czn e j m ie rze  u le g ło  zn iszczen iu  j sad d la  d z iew czą t, R a tu je  m n ie w  
p rzew od ów  pokarm ow ych . O d ie- j tym  w yp ad ku  zas trzeżen ie , że  
te ty ce  pom yślan o w  B u dapeszc ie , d z ien n ik  n ie  je s t  u rzędem  po- 
W szęd z ie  d ie te ty ce  p o ś w ię c a ją  ś red n ic tw a  p ra cy , zw an ym  tak  
s ie  p ra w ie  w y łą c zn ie  k ob ie ty , m a p rzew a żn ie  n ie  bez poczu c ia  
ją c e  za m iłow a n ie  do g osp od a r- ' an ty tezy . W ię c e j m i tu jed n ak  
s tw a  dom ow ego , obdarzon e  zm y- pom oże p ow o łan ie  s ię  na k ilkana- 
słem  o rgan iza cy jn ym i i n ic  lęk a ją  śc ie  a r tyk u łó w  pod  h asłem  „C o  
ce s ię  c ię żk ie j p ra cy . | i ja k  je ś ć  d ie te ty c zn ie " ,  g d y ż

—  Jak s ię  p rz ed s ta w ia  liceum  kto je  u w a żn ie  p rzec zy ta ł, zrożu  
w  In o w ro c ła w iu  ? | m ie, iż  d ie te tyk a  m a w ie lk ą  w

—  Is tn ie ją c e  przy  m ie js k ie j P o ls c e  p rzysz łość , a jeT elib y  j e j  
szkole  h a n a lo w o  -  p rz em y s ło w e j te j p rzys z ło śc i odm ów ion o  —  ź le  
liceu m  d ie te ty c zn e  Dosiada dw a , b ędz ,e  z naszem  SD ołeczeństwem .

d z ia ły  P ie rw s z y  to  2 -le tn ie  kur-| P ro s zę  zw a żyć , i le  je s t  w  P o l-
sa a systen tek  d ie te tyk i o  p ozio - sce s zp ita li, g d z ie  d la  ch o rych  
m ie liceu m , na k tó re  p rz y jm u je  ( p itra s i s ię  p o tra w y  tak, że  cho- 
się  d z iew czę ta , m a ją ce  skończo- i ry. m im o na jw iększych , w y s iłk ó w  
ne con a jm n ie j 16 la t  i p rzyn a j- lek a rza  i m ed ycyn y  m usi często  
m n ie j 6 k las  szko ły  ś red n ie j. O bec zm arn ieć . T e m b a rd z ie j d ie te ty c z ­
n ie  tak ich  kursis.tek je s t  w  p ie r-  ki są pożądan e w ró żn ych  sana- 
w sze j k la s ie  oko Io 30, w d ru g ie j to r ja ch , g d z ie  ch o ry  p ła c i g ru b e  
15, a w  g ru d n iu  w y jó ą  w  ś w ia t  n ien iądze. m a dobra  p orad ę  leka- 
p ie rw sze  abso lw en tk i. Które po ! r za. a rów n ocześn ie  n ie fa ch o w ą  
ukończen iu  w7 roku  u to eg łyn  H -j lu-b n a w et s zk od liw a  kuchn ię. C 
ceum  o d b y w a ją  ob ecn ie  p rak tykę  tem  coś m ogą  p o w ied z ie ć  b i ln e -  
—  j e « t  i c i . 22. . I o lo go w ie , k tó rzy  ju ż  n a w e t na

—  C zy  ła tw o  dostan ą posady  ? ■ z ja zd a ch  sw ych  d ie te ty c zn ie  z ł -

—  T ru d n o  d z iś  p ow ied z ie ć , c zy n a ją  p rzeb ąk iw a ć , a le  bezra- 
g d y ż  je s t  to  zaw ód  w  P o ls c e  no- dni są w obec  b raku  w yk szta łco - 
w y  i m ało  zn any N a s ze  d ie te- nych  d ie te ty c zek  R ó w n ie ż  je s t  v 
ty czk i będą  w  P o ls c e  p ie rw szem i P o is c e  m n óstw o  p en s jon a tów .
p ion ierk am i zaw odu  i będą  m ia ły  
n a jw ię c e j tru d n ośc i w  uzyskan iu  
p racy , choć  są i tak ie  asysten tk i, 
k tóre  poch odzą  z ko ł z iem ia ń ­
sk ich  i k sz ta łcą  s ię  w  liceu m , by  
potem  m óc ra c jo n a ln ie  p ro w a ­
d z ić  gosp od a rs tw o , zw ła s zc za  w  
obecnym  czas ie , g d y  w ie le  dw o­
rów p ro w ad zi w  le c ie  p en s jon a ty , 
by n a jlep ie j w  ten  sposób sp ie-

Umysłcwo chory
Uczył konia mow/ ludzkiej

W  swoim czasie inform owaliśm y 
względem wypraw iania skór, żc^ n»-  ̂Q konini zatrzymanym p rz?z fuspui

torów  Polsk iej L ig i Ochrony Zw ierzątprzykład obecnie palta karakułowe
przestały zupełnie być tak niewy- i oddanym na leczenie do k lin ik i U-
godne, jak  to było za dawnych c za - , n iwersyteekiej na Grochówie, spowo- 
bów. śliczne jest okrycie karakułowe dll powaaiiaj choroby, spowodowanej 
prostego kroju, nieco wcięte w  pa- jrazem  mechanicznym.

ty lk o  p rzy - 
a n ie  p rze- 
k ob ie ty  po l-

sie z rękawami lekko rozszerzom-mi 
w łokciu i zwężającym , się ku ręce. 
K raw at ze skrzyżewanemi koneani: 
i niewielka okrągła mufka, z jasnegc 
futra, ożyw ia ją  efektownie całość.

Fu tra  ciemno z jasnemi kołnierza­
mi są w  tym  roku bardzo modne. 
Bardzo elegancko w ygląda naprzy- 
kład fu tro  fokow e z wysokim, lekko 
lu lającym  kołnierzem w kolorze ja ­
sno popielatym. Now ym  pomysłem 
jest zakończenie kołnierza w  dwa 
szpice przepasane ciemną szpanga.

Do sukien sportowych i cedzion- 
Yiych, bardzo odpowiednie są palta 
r. nintor-ji, kióryc-h kolor bron/owy 
l-idnio odbija od materjału ziolono- 

c.cglastego, czy najniodniei^zeco
na w ysoko cen ić  sw ó j zaw ód  j w  tej chwili ..prim o".

W łaścic ie l konia, k tóry podał się 
w kom isarjacie P . P  za Z jg ia  Zy- 
gclbluma, zdradzający pewne obja­
w y choroby umysłowej, zeznał, żc 
uczył konia swego mówić.

Późn ie j w  klinice Uniwersyteckiej 
ustalono że inny koń tegoż właści­
ciela odbywał na wiosnę kurację rów­
nież we wsponianej klinice, spowodu 
licznych ran na ciele, zadanych praw­
dopodobnie tak ie  Dodczns lekej, mo 
Wy ludzkiej.

\Y podobny sposób, jak  to miało 
m iejsce z. pierwszym  koniem, Zygeł- 
bhim widocznie już, zapomniał c 
drugim, oddanym na p:\mtygodnio- 
<vą kurację, /w ierze .już wyLc/ono. 
lecz właściciel nie zgłasza się nie. 
L iga nie jest w stanic skomunikować

się z Zygelblumeni, gdyż najw idocz­
niej nazwisko i  adres, podane przez 
niego, są nieprawdziwe. N ie  pozo­
staje innej drogi, jak  trzyk ione o- 
głoszemo w  pismach i  sprzedanie 
wyleczonego konia. Będzie to Draw 
dziwą ulgą dla zwierzęcia, g ly ż  w 
ten sposób uniknie ono dalszej „e- 
dukacji".

Zresztą. L iga  zamierzała, po cwen- 
tualnem zgłoszeniu się Zygelbluma, 
skierować go do lckarzr psychiatry, 
następnie zaś wyjednać u w ładz o- 
debrame mu p .aw t trzymania koni. 
Fan tazje bowiem człowieka nienor­
malnego sa meobilezaitii.-, gdyż w  
pewnej chwili może on sobie naprzy­
kład wyobrazić, że dla lepszej edu­
kacji, należy koniowi wvciąć język 
i t. j).

K apelusze  u e lo u r (p ilś -  
ijo w e ł od n a jta ń s z y r h  

d o  w y k  w . M ło d k o w s k i
Pl 2-ch Krzyży 18.

g a z ie  k iepsk i ku ch arz op lacąn y  
je s t  w sp an ia le , a le  po to  chyba, 
by  m an iery  i z w y c za je  za tru w a ­
ją c y ch  o rga n izm  ludzk i restaura. 
c y j w p ro w a d za ć  tam . g d z ie  cz ło ­
w iek  rad by  w y p o c zą ć  i u w o ln ić  
sw ó j o rga n izm  od JzkodH wych 
d ie zd ro w ia  n a lec ia ło śc i.

P ro s zę  te ra z  p o lic zy ć  —  s zp ita ­
le  sa n a to r ja , p en s jon a ty . P ro s tę  
u w ie rzy ć , że  choćby  ty lk o  zaw o 
dowe. szk o ły  żeń sk ie  p o s ta ra ją  
s ię  o to, b y  d ie te tyk a  b y ła  w  n ich  
w yk la a a n a  ja k o  p rzed m io t. P r o  
szę w re s z c ie  zw a żyć , ile  żd ro  
w ych . p ra co w ity ch  i b ie er ły ch  w  
d ie te ty c e  d z iew c zą t zn a jd z ie  za ję  
c ie  p rz y  sw em  w łasn em  gosp od a r 
s fw ie  dom ow em , g d z ie  w n ies ie  
n a jw ięk s zy  p o sa g  —  t. zn. zn a­
jom ość  d ie te tyk i.

Z d a ie  się, że d a lszych  a r g u ­
m en tów  ju ż  n ie  trzeba , bo m og ło ­
by s ię  okazać, że te 10.000 n a le­
ża łoby  k ilk a k ro tn ie  pom nożyć, a 
ja  w o lę  n a ra z ić  trzym ać  s ię  p ie r ­
w szego  n a tch n ien ia  c y fro w e g o .

Jean em  słow etn  —  p rzed  kob ie ­
tą  w  P o ls c e  o tw ie ra  s ię  n ow y  u 
w ód  i od  n ie j p rz ew a żn ie  za le ży , 
ja k ie  s tan ow isko  żaw ód  ten  da 
kob iec ie.

W  in te re s ie  p ań stw a , zd row ia  
spo łeczn ego , s zczęśc ia  aoznowego 
ieży , by  zaw ód  d ie te ty c zk i d a ł ke 
b iec ie  lep szą  n iż  dotąd  p o zy c ję  
snołec-zną,

L  D
W ob ec  lic zn ych  za p y ta ń  poda­

jem y  adres  liceu m  d ie te ty c zn e j*  
W y s ta r c z y : L iceu m  d ie te tyczn e , 
In o w ro c ła w , ul. S ie n k iT w ic a i.



ABC RADJOWE
K H

dodatek tygofl- Iowy

W ł a d y s ł a w  J .  P i a s e c k i

Detektyw wśrud wynalazków
Krymin.listyczna powieść na tle rozgłośni radiowej

Jak dalece rozgłośnietwo zespol:ło 
się z życiem  współezc.snem, świadczy 
fak t, że zdarzyło mi się ostatnio czy­
tać skolei trzy  książki wydane w  b. 
r. w  których jako jeden z czynni­
ków występuje rad jo : naprzód
,ŚKwaśi iacy“ , H . Drzewieckiego, re­
portaż społeczny, gdzie bezrobotny 
ślusarz co miesiąc odsiaduje karę za 
radjopajęczarstwo, ale swego detok- 
torka pozbyć się nie chce; następ­
nie, C. J. CentkicWicza „W yspa 
mgieł i  w ichrów ", pam iętnik z 
ekspedycji polarnej na W ysp ie 
N iedźw iedziej, w  którym  z wdzięcz­
nością i wzruszeniem wspomina się 
wogóle radio, a w  szczególności au­
dycje specjalne dla w ypraw y pol­
skiej ; wreszcie powieść detektywną 
Giełguda i  M arcella  „Śm ierć w  ra­
d iostac ji"

W  te j ostatniej, spolszczonej przez

P r ^ i e k t
p o p u fo r n e r o  o d b io rn ik a

N a  terenie przemysłu radiotech­
nicznego. zrzeszonego w Związku 
Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych 
odbvwają się od dłuższego czasu o- 
brady nad wytworzeniem  popu ar- 
nego i przystosowanego całkowi,’ :e 
do warunków polskich radjoodDiomi- 
ka.

W  pracach tych bierze udz:ał pięć 
naiwiększych wytwórn i polskich.

N ow y  radjoodb om ik ma być skon­
struowany wyłącznie z części, w y ­
tworzonych w  kraju. W edfug pro­
jektu cena jegc ma wynosić od_ 130 
do 140 zi za radioodbiornik dwulnm- 
powy, obliczony przedewszystkiem  na 
odbiór stacyj krajowych i w  pewnym 
stopniu również stacy j zagrań cz- 
nych. In ic jatorzy projektują wyrwa 
rzanie już w  pierwszym  roku igóra 
G0.000 '-naratów, w  następnych zaś 
po 100.000.

Obecnie w  toku znajdują się roz­
m owy co do sfinansowania te j akcji, 
obliczonej przede w szys tk im  na pro 
pagandę radjofon ji w  społeczeństwie 
polskiem.

W s p ó ^ r a c a
ra  d a  z  f i lm e m

Ostatnio odbyła się zv P Radio kon­
ferencja zo s prażcie ustalenia zasad 
współpracy między rad; ery a filmem. 
IV sezonie zimowym P. Radjo nadawać 
będzie raz na tydzień pięciominutowy 
przegląd filmowy, pozatem cztery razy 
w tygodniu radio nadawać bidzie krót­
kie wzmianki o najlepszych filmach 
wyświetlanych zu tym czasie w kino­
teatrach stolicy. Audycje filmowe przez 
radjo nadawane będą stale w ponie­
działki. Pozatem w inne dnie 
tygodnia w ramach audycń Życie ar­
tystyczne i kultura1 ne stolicy' podawa­
ne będa przez radjo sporadyczne in­
formacje aktualne. 'Podobnie zorgani­
zowana będzie akcja informacyjna o

znakomitą pisarkę, ukrywającą się 
pod pseudonimem W ik i, rozgłośnia 
radjowa stanowi głów ny teren akcji. 
Na uwagę zasługuje, że jeden z 
współautorów, V . Giełgud (z  pocho­
dzenia P o la k ), ma wybitne stanowi­
sko w  rozglośnictw ie angielskiem, 
jako dyrektor dramatyczny BBC, a 
tłumaczka dokonała właściw ie prze­
róbki, przenosząc całą akcję z Lon­
dynu do W arszaw y.

Ciekawymi zbiegiem okoliczności 
ukazanie się spolszczenia zbiegło się 
z pierwszem i krokami na terenie 
rozgłośni warszawskiej aparatu S til­
la, k tóry  w  powieści pod nazwą blat- 
nerfonu-staiografu służy do celów dc 
tektywuych. W ystępu je tam jeszcze o- 
czywiście radjo, dzięki któremu set­
ki tysięcy słuchaczy są świadkami 
tragicznej śmierci, te lefon na usłu­
gach, m ordercy i skonmiikowana 
machina reżyserii słuchowiska, .mąt­
wią iąea zbrodnię i  utrudniająco 
znalezienie sprawy. A le  najw ażn iej­
szy jest sta lograf, na którego taśmie 
utrwalono ostatnie słowa i przt-d- 
śrriertn i rzązenie ofiary' zbrodnia­
rza.

W śród labiryntu rozgłośni szuka 
przestępcy epigon Sherlocka H o l­
m es^ —  insoektor Baranek. Pode] 
rzpnia obciążała reżrserów , aktora, 
woźnego, autora słuchowiska, urzęd­
nika dyi-ekeii program owej — i do- 
oiero chytrze zainscenizowane przez 
'aspektowa nolicn odtworzenie sce­
ny morderstwa demnskrne sprawcę.

W raz z rozwo cm in trygi pow ie­
ściowej zapoznam, sie czy tr1” -,k z 
cgzotvcznenr środowiskiem ludzi ra­

dja i ich warsztatem  pracy. Studja 
z głośnikami bezustannie rozbrzmie- 
wającomi słowom, śpiewem i muzy­
ką, z wykonawcami przed martwem 
uchem mikrofonu, z inżynieram i, re­
żyserami, ukladaczami program  w, 
autorami, aktorami, woźnym i i ad­
m inistratorami, cala ta machina, 
pracująca niestrudzenie dla m iljono- 
ucliego, niew idzialnego molocha —  
przesuwa się jako tło akcji, u k a zu j1 
tu i ów dzic*sw oj« skomplikowane za­
zębienia, zw iązki i transmisje, spla­
ta się z namiętnościami i ułomnościa­
mi ludzkiemi.

Podziw iać trzeba tłumaczkę, która 
nic uroniwszy nic z sensacyjnej ■ f a ­
buły oryginału, przeniosła akcję na 
teren rad jostacji warszawskiej. Dla 
polskiego czyteln ika nie jest obojęt­
ne, że powieść rozw ija  sic na tle 
s lo liey  z je j Starem Miastem, dzie l­
nicą żydowską, stosunkami w  rozgło­
śni na Zielnej (nagiąteini oczywiście 
do wymagań in tryg i oryginału ), oraz 
z całcm tem dostosowaniem się dc 
warunków miejscowych, co wymaga­
ło szczególnego wy siłku wobec tak 
zasadniczych różnic m iędzy Londy­
nem a W arszawą.

Pow ieść budzi zainteresowanie 
pracą „ludzi rad ja ", a będąc popu­
larnymi okazem literatuy krym inal­
nej —  ma duże znaczenie propagan­
dowe dla rad jo fon ji. Przedstaw ia ją 
bez upiększeń, z wszystkiem i cecha­

mi dodatniemi i ujemnemi, jaidr da­
ty się w yrazić w granicach, zakreślo 
nych akcją, idąc w  tom zresztą za o- 
ry ginąłem, którego współautorem
jest wszakże w ialn ie „człow iek ra­
d ja ".

„Śm ierć w  rad jostac ji" jest p ier­
wszą powieścią na tle radjowem po 
polsku. M oże pobudzi ona naszych 
autorów do dalszego wyzyskania te­
go terenu dla celów literatury nie­
tylko detektywnej, do czego nadaje 
się on przecież nic mniej od innych 
dziedzin życia współczesnego.

Co usłyszymy z La Scali?
Polskie Radjo zwmóciło się do ra­

djofonji włoskiej z propozycją tran­
smitowania z La Scali szeregu oper, 
aby wzorem ubiegłego sezonu, dać 
słuchaczom polskim możność uczest­
niczenia w  tych jedynych w  swoim 
rodzaju przedstawieniach muzycz­
nych.

Na pierwszy plan wybiia się pra- 
prcmjera opery Piotra Mascagniego 
.Neron ’ . Będzie to święto narodowe 
muzyki włoskiej, a zapewne także 
wielkie wydarzenie w  życiu muzycz- 
nem Europy. Dzięki transmitowaniu 
tej opery przez Polskie Radjo wysłu­
chamy jej równocześnie z publiczno­
ścią włoską w  dniu pierwszego wysta 
wienia tego dzieła na scenie.

Następnie Polskie Radjo transmito 
wać będzie: „Falstafa” Verd i’ego
„Madam Butterfy”  Pucuni’ego, „Car 
men” Bizeta, „Fausta” Oouncda, 
„Luisę” Charpentie —  „Otella”  Ver- 
di’ego, „W ertera” Masseneta, „Pa ja ­

ców ”  Loncaval!a i „A ide” Verdi’ego.
Rówmocześnie z transmisjami z 'l.a 

Scali Polskie Radjo kontynuować bę­
dzie transmisje z oper w  Warszawie, 
Krakowie i Poznaniu. Dotychczas 
transmitowano uroczyste otwarcie O- 
pery W aiszawskiej, nadajac „Erosa, i 
Psyche” . Drugą skolei transmisją bę­
dzie w  dniu 4 grudnia opera „Czart i 
Kasia” Dworzaka w  wykonaniu zes- 
poui Opery Poznańskiej.

Dla uczczenia pamięci Pucciniego 
Polskie Radjo nada ze siudja jedną z 
jego oper, najprawdopodobniej nie 
grany w  Polsce tryptyk złożony z 
irzech jednoaktowych ouer: „S'ostra 
Angelica” , „P łaszcz” , „Uianni Schic- 
chi” .

W  roku bieżącym przypada rów­
nież stuletnia rocznica śmierci Bel- 
lini‘ego, rtórą najprawdopodobniej 
uczczą W iochy wystawieniem jednej 
z jego oper. Audycję te również tran 
smitowac będzie Polskie Radjo.

Z a n t e n  c a f e  ta o  ś w i a t a
Upodobania słuchaczy radjo w ’ ”'h w  czyty i przemówienia polityczne nie rzesz słuchaczy. Rozgłośnia Wrocław, 

Australji Jeden z dzienników w  Bris- znajdują wieik:ego poparcia. Nierpo- ] chcąc ułatwić słuchaczom or,entację
bane przeprowadził ankietę wśród Au dzianką byta Dardzo mata ilcść glo- — ■■+-3-W-' ---------------**
cliaczy radjowych w  Queensland. W y  sów za audycjami dla kobiet, które 
ńjki tej ankiety wykazały przedewszy znalazły się na przedostatniem miej- 
stkiem ogromną popularność muzyki scu listy. Bardzo dużo słuchaczy w y- 
z płyt (taksamo, i lk w  Nowej Zelan- powiedziało się przeciwko nadawaniu 
dji i Natalu). Na drugiem miejscu życzeń urodzinowych, 
stoją koncerty muzyki popularnej i W yniki ankiety były natychmiast
tanecznej, na trzeciem —  pogadanki zużytkowane przez kierownictwo ra- 
podróżnicze: są one bardzo łubiane djowe, które dostosowało swe progra 
we wszystkich częściach Australji; my do życzeń słuchaczy, 
prawdopodobnie ze względu na to, Słuchacze francuscy będą mieli

w  lesie utworów muzycznych, daw­
nych i nowych, zebrała opinje słucha 
;ży  z paiu tysięcy listów i te opinje, 
przesiane i skomentowane, stanowiły 
podstawę specjalnej audycji. Dn. 21 
pażdziernil a przed mikrofonem stanę­
li trzej słuchacze” , którzy przedsta­
wiali swe zażalenia Dyrektorom dzia­
łów : muzycznego i rozrywkowego. 
Pozatem ud2iał brała orkiestra, ilu- 
trując zarówno zaczerpnięte z listów

ze Australijczycy maią mniej możliwo przedstawicielstwo w  Radzie Admini- skar/’ słuchaczy, ja i odpowiedzi
dyrektorów. Ciekawe, jak dalece spra 
wa posunie się naprzód dzięki tej irtt-

natomiast wiadomości radiowe (które 
są popularne wśród mieszkańców za­
padłej w s i), pogadanki sportowe, od

Zacieśnienie współpracy
z  r o t u n s n ia m i  

re g jo k ia ln e m i

S Ł U C H A J C I E
OD NIEDZIELI

artystycznych filmach w rozgłośniach skiej, poczem powróci d centrali na 
regionalnych. Isw oje poprzednie stanowisko.

Melodja F-dur, Schumann: Marzenie
w  wyk. Pablo Casa‘.s‘a (p ły ty ). 16.45 

, , , , . „O  Bogumilku, który chcia! byc jak
.nskie Radjo przystąpiło do leor- chrząszcz silny” —  opow. dla dzieci 

gan.-acji systemu współpracy rozgło St jhem arfetw . AS Recital fortep., Zb. 
sm regjonalnych z centralą. o, mj sl Drzewieckiego. 19 Słuchowisko „Ka- 
tego planu kierownicy programowi p 3 =tan Sz :liga’ pióra Kaz, Btończyka 
szczególnych stacyj zaznajamiać s(ę ( tr_ ze Lw ow a,. 22.20 j. S. Bach: 
będą z pracą centrali warszawskiej i • 
jej wydziałów , podczas gdy kierowni 
cy wydziałów  centrali odbywać będą 
kilkumiesięczne „stage” na prowincji.

Jednem z takich czasowych przesil 
nięć personalnych będzie iwotanie 
kierownika program owego Rozgłośni 
Wileńskiej, p. W itolda Hulewicza, od 
1 stycznia na okres 6-miesięczny do 
dyrekcji programowej w  Warszawie.
P. W itold Hulewicz zachowa na ten 
okres czasu tytuł i funkcję swoją w  
Wilnie, dokąd riowróci po odbyciu 
swego „stage ’u”. Równocześnie kie­
rownik wydziału literackiego centrali, 
p. Zdzisław Marynowski, obeimi': na 
ten sam przejściowy okres czasu obo­
wiązki dyrektora Rozgłośni Wileń-

NAJW AŻNIEJSZE A U D YO F . $t .\ 711 W ARSZAW SKIEJ 
25.11 DO SO BO TY 1.12

N IED ZIELA: 10 Nabożeństwo z Ku ski: „Teatr M ickiew icza" (z  W ilna),
tedry lwowskiej; karanie „Ludzkość 21.40 Chopin: Sonata na wiolonczelę
wobec Chrystusa” wygł. ks. kapelan . i fortepian g-moll op. 65 (ze  Lw o-
’ an Morawiński. 15.35 Rubinstein w a).

Suita skrzypcowa, Toccata i fuga 
d-moll (o rgan y ) na płytach.

PO N IED ZIAŁEK : 15.45 „Kabaret
sprzed 20 lat” w  ukt. M. Makowiec­
kiej.' 19.30 „Sąsiedzi polskich koloni­
stów w  Peru” wygł. p. A. Fiecjjer z 
Poznania.

W TO R E K : 17 Zoltan" -  Kodaiy:
Luet na skrzypce i wioloncz. (t  z 
W ilna ). 17.25 „W  Barbórczyne świę­
to” pog. prof. Ligonia (z  Katow ic). 
19.30 Muzyka górajekS (p l.). 20.15
Opera komiczna „Czart i Kasia” A. 
Dworzaka (z  Poznania).

ŚRODA: 16.45 „Chwilka pytań” Y 
I renkla. 19 Chor OrawsF . pieśni gó­
ralskie (z  K atow ic). 20 „W ieczór 
Mickiewiczowski prof. M. Limanow-

sci podróżowaniu niż mieszkańcy in- stracyjnej radjofonji. W  związku z o
nych krajów. Nabożeństwa, jednoak- statniemi dekretami, dotyczącemi re- . • . . , . -
towe słuchowiska, piosenki rew iow t, organizacji r dicfonji francuskiej, w y- cjatywie, Tym  jednak, ktor y wogo-
transrnisje z teatrów i pieśni chorał- suwa sję zagadr ienie, które orgauiza ^  nlc ,ui P  . 7 “  . koranmi" e
nc maią również w.elu zwolenników, ^ie słnchaczv radiowych mają delccjo »»orId Radio,  ̂ o jej nie rozumie-

wac 5 przedstawicieli do Rady A d m i. J* oczywiście nic to n.e pomoże,
nistracyjnej każdej z rozgłośni. W  Pa 
ryżu mają być wybrane 2 organiza­
cje, gdyż istnieią tam 2 rozgłośnie,
Radios Paris i Radio P T  I (pozosta­
łe są prywatne, oprócz W ieży Eiffel, 
która w  najbliższym czasie przesta­
nie być używana do celów radjefo- 
nji ogólnej). W  innych pi astach ist­
nieje szereg organizacyj, które rywn 
iizują ze sobą. Minister Mallarme, 
zdając sobie sprawę z tej rywaLzacji. 
rozesłał do wszystkich organizacyj 
komunikat, w zyw ając je do porozu­
mienia się w  sprawie reprezentacji w 
Radzie Administracyjnej; porozumie 

C ZW A R TE K : 12.10 „Na Ś-go Mi- nie taicie oszczędziłoby mu potrzebj ( . .. .
kolaja” obr dla dzieci 17 Vern-’uil wybrania lednej z organizacyj jako nu butomc-rkowego. Mmio to wyn.kt
„Aza is” farsa z udz, K. J.-Stępowski! najbardziej miarodajnej. mogą być uważane za zaut;walające
go. 19 Beethoven: Trio b-dur op. l i  W yprawę Czeluskina jako słucha zwłaszcza, gdy uwzględnimy silny
(fort., klarnet i vw ioloncz.) z Krako- wisk ). Znane, wstrząsające przeży- który powoduje zak ica jące
wa. 21 Koncert muz. fińskiej z oka- cja w ypraw y Czeluskina zostały opra p-fftcjy uboczne. Krótkie fa l ’ by-
- ji św. :ta narodowego Fmlandj '• cowane jako słuchowisko przy współ • odfijerane pi <ez dwie s cje od-
21.45 „K rytyka w iedzy” w ygi. prof. udziale niektórych członków wypra^ "* ■*",nna

Reportaż z nocnego lotu szybowca.
Radjo niemieckie wypróbowuje ostat­
nio możność nadawania reportaży z 
samolotów. Niedawno radjostacja we 
Wrocławiu przeprowadziła próbę na­
dawania nocnego reportażu z 'otu 
szybowca, holowanego p izez samolot. 
Dzienne reportaże z szybowców" byfy 
już uskuteczniane, jednak reportaż 
nocny zostat po raz pierwszy pomyśl 
nie wykonany obecnie przez dr. Fri- 
tza Menzla. Trudności takiego w yczy 
nu polfegają przedewszystkiem na 
tem, że ze względu na w agę używać 
można jedynie najmniejszego przy- 

nie takie o s z c z ę d z i ł o b y '  niu potrzeby rządu krótkuiaiowego, oraz mikrofo- 
.....hronio ioH„oi -r nrrm n i -/.nr wi jako j nu butonierkowtgo. h

T. Kotarbiński.

. P IĄ T E K : 17.15 Polski Kwartę.
Smyczkowy —  J. Haydn: Kwartet G- 
dur, M. Ruanicki: Andante eon alle­
gro. 18.15 Koncert solistów z płyt, m. 
in. Paderewski: Nok urn i Chopin:
Etiuda E-dur w  wyk. Paderewskiego.

SO B O TA: 10 Nabożeństwo z Ko­
ścioła Marjackiego w  Krakowie, kaza­
nie ■ ;,Niepokalana Matka Zbawiciela” 
wygi. ks. kan. L. Żebrowski, po na­
bożeństwie utwory wokalne w  wyk. 
Kapeli Sykstyńsk:ej (p t.). 18.15 Re­
cital wiolonczelowy K. Wiłkomirskie­
go. 18,45 „W śród  uwięzionych bakte- 
-y j”  reportaż z Instytutu Bakterjologji 
Uniw. Jagiell. w  Krakowie.

wy i będą nadawane przez radjosta- 
cje rosyjskie.

Radjostacja o  sile 150 UW. w  T o ­
kjo. Stolica japońska, Tokjo, otrzyma  ̂
w ciągu naibliższych 18 mic ,iec> ra- jQ 
djostację nadawczą o sile 150 kW ; 
pozatem przewidywane jest ustawie­
nie olbrzymów w Osaka i K jito . Jak 
podaje „Popular W ircless” , zostan.e 
uruchomionych jeszcze 12 mniej­
szych stacyj okręgowych. Prelim i­
narz w  kwocie 10.000.000 jenów  zo­
stał iuż^ęzatwierdzony.

0  przystępne programy muzyczne.
Nawet w  Niemczech, klasycznym kra 
ju kultury muzycznej radjo staje w o­
bec tej trudności, że muzyka p ow o l­
na nie odpowiaaa smakowi szerokich

biorcze, ustawione w  śródmieściu 
wrociawskiem. na wzniesieniach. Za­
mierzone są dalsze próby dzienne z 
zastosowaniem m:krofonow cięższych 
(z  kondensatorem); istnieje między 
in. projekt reportażu z lotu szybowco 

ponad Górami Olbrzymiemi.

Radiofoniczna sztuka SSiaw’a. B. E>.
C. zapowiada na 3 grudnia transmi­
sję „Y illage W o in ?” Shaw’a z teatru 
Malvern Festival. Sztuka ta, publiko­
wana w  ub. r. i wystawiona najpierw 
w  T exasie, potem w  Londynie, zdaje 
się być bardziej odpowiednia dlc ra- 
rja, niż dla teatru. Sztuka jest krótka 
—  zajmuje zaledwie 4 5 m. czasu, 
składa się z 3 scen. w  których wystę­
pują tylko 2 osoby, oraz nie posiada 
prawie żadnej akcji.

Z  t y g o d n i a
Sobota, 24 lis top a d a .

O w ie c zo ra ch  „K u k u łk i"  mo ?ą 
s ię  w y p o w ia d a ć  sam i chyba ty lk o  
W ila ia n ie ,  d la  o gó łu  rad jo s łu ch a ­
c zy  s ta n ow ią  one p o zy c ję  „ ż a d ­
n ą ". S ły szym y  w p ra w d z ie  na f a ­
la ch  e te ru  ok lask i lub n a w e t śm ie 
chy, d och odzące  z  k lubu S m crgo- 
n ji,  a le  co to  obch odzi resztę  
P o lsk i, tru dn o  d op ra w d y  doc iec .

N ie d z ie la .
N a d a n e  *z K ra k o w a  s łu eh ow is- > 

ko k om ed jo w e  „K a r a b in ie r z y "  n a - , 
le ża ło  do tych. k tó re  sp ływ a ją  po 
słuchaczu  ja k  deszcz po szyb ie , 
tak  że  po ty go d n iu  tru dno n aw et 
sobie p rzyp om n ieć , o co tam  cho­
d z iło . Za to d ru ga  drobnostka , 
„Ś n ia d a n ie  zak o ch an ych " p ra -  
beau , b y ła  ba rdzo  m ila  i dobrze 
w ykonana, pokazu jąc  .jak  TiOi,na 
w  m iga w k o w e j fo rm ie  i k ilku  ty 
ko k reskam i ( r o la  d z ie ck a ) w y ­
w o ła ć  g łęb ok i e fek t.

N a  s zc zęś liw y  pom ysł w p ad ła  
fa la  lw ow ska , p o św ię ca ją c  tym  
razem  sw ó j w eso ły  w ie c zó r  lo k a l­
n e j p iosen ce  u lic zn e j, zw łaszcza , 
że  tek sty  i  m uzyka dobrane b y ły  
z w ie lk ą  s ta ran n ośc ią  o p ra w d z i­
w y  w y ra z  fo lk lo r u , , a w yk on an ie  
od zn acza ło  s ię  typ ow o  lw ow sk im  
rozm achem .

Poniedziałek.
Z a jm u ją c y  by ł rep o rta ż  z fa ­

b ryk i łód zk ie j, u ję ty  w  fe rm ę  bar 
dzo zw ię z łą  i p la s ty czn ą  K to  zna 
p rzem ysł w łók ien n iczy , ocen ia ł 

b łysk aw iczn e  tem po, z j  ik iem

i

p rzen os ili s ię  z sa\; 'do  sali z p ię ­
tra  na p ię tro  i z gm ach u  do gma 
chu oba j sp eakerzy , aby  w  pół g o ­
d z in y  zd ą żyć  z u jęc iem  ca łośc i. 
Inna rzecz , że  w ra żen ie  w j pad ło 
n ieco o s za ła m ia ją co  i ch a o ty cz ­
nie. A le  to ju ż  je s t  cech ą  Ł o d z i, 
że p rzy tła c za .

P rzep ięk n a  au d yc ją  b y ł sekstet 
Sch ón berga , doskon a le  od eg ran y  
i p op rzed zon y  bardzo  ek sp resy j- 
nem s ło w tm  w stęp n em  p. K o fle -  
ra ze L w o w a . B y ł to  ty o o w y  p rzy  
kład, ja k  n a le ży  kom en tow ać  m u­
zykę, aby ob ja śn ien ia  n ie  w y p a ­
dły sucho i nudn ie, a !e  p o c ią g n ę ­
ły s łu ch acza : p. K o f le r  m ó w ił z 
g łębok iem  p rz e ję c ie m  i zapa łem , 
—  i p o t r a f i ł  tch n ąć  je  tak że  w 1 
s łu ch aczy . Z n akom ite  b j’ ło  np. po-| 
rów n a n ie  a ton a ln ośc i z p ow iększo ] 
ną do 12 X  12 pó l s zach ow n icą , j 
„V e rk la r lc  N a c h t "  jednak , ch oć, 
cudna w  ca łym  rysunku  i b a rw .e , 1 
zb y t je s zc ze  w ie le  m a w  sob ie  z| 
W a gn era  i n ie  d a je  nam  n a leży  
tego  p o ję c ia  o Sch on bergu  w łaś ­
c iw ym  z  p ó źn ie js z e j epok i. Po- 
w in n oby  P o ls k ie  R a d jo  i  o tem  
pom yśleć, a je ż e l i  au d yc ja  b ęd z ie  
rów n ie  udana, zyska  sob ie g o rą ­
ce u znan ie.

C zw artek .

Z  p rod u k cy j m u zyczn ych  m in io  
nego ty go d n ia  trzeb a  ró w n ie ż  
podn ieść tr z e c i w ie c zó r  z cyk lu  
sonat R eeth oven ow slc ich . na k tó ­
rym  p. R a b cew ic zo w a  od eg ra ła  

: d w ie  son a ty  - fa n ta z ie  op. 27.

D ość rzadko s łys zym y  w  fo r t e ­
p ian o w e j m u zyce  r a d jo w e j ton 
tak d źw ięc zn y  i pe łn y.

D ob rym  pom ysłem  by ło  w y b ra ­
nie na słuchowbsko c zw a rtk o w e  
„N ie b o s k ie j K o m e d ji" ,  w ie lu  s łu ^  
chaczom  n iezn an e j je s zc ze  z po-, 
p rzed n iego  n adaw an ia , z B ryd ziń  
skim  i zn akom itym  C h m ie liń ­
skim  C a łość  w y w ie ra ła  w ie lk ie  j 
w ra żen ie , jed n ak że  i lu s tra c ja  mu 
zyczn a  n iep o trzeb n ie  zan ad to  s ię  , 
w ysu w a ła  ch w ila m i na p lan  p ie r ­
w szy .

N a je fe k to w n ie js z e m  jedn ak  zda 
rżen iem  spośród  au d ycy j c zw art- 
k ow ych  b j ła  tra n sm is ja  lo n d y ń - , 
sk ich  u roczys tośc i za ś lu b in ow ych  j 
nadaw an a  z taśm y s ta lo g ra fo w e j,  
a od zn a cza ją ca  s ię w p ro s t w sp a ­
n ia łą  c zys to śc ią  odb ioru .

Sobota , 1 g ru dn ia .

S łu ch ow isko  d la  d z iec i „A u s te r  
l i t z "  spadało  z rep e r tu a ru  Kilka 
k ro tn ie , aż doczeka ło  s ię  lcolei n ie . 
m ai dok ładn ie  w  sam ą roczn icę . | 
W a rto  b y ło  p o w tó r zy ć  tę  r z e c z  j 
za r a d jo s ta c ją  paryską , bo by ła  
za jm u ją ca  —  tak że  i d la s ta r ­
szych .

O B N IŻ E N IE  O P Ł A T .

P o tra k to w a łem  w  spoi ób suma 
ty c zn y  p rzeg lą d  a u d ycy j ty g o d - j 
n iow ych , aby  w ie c e j m ieć  m iej-^  
sca na n a jw a żn ie js ze  zd a rzen ie   ̂
ty god n ia , a m ia n o w ic ie  pótu rzę- 
dow ą  (b o  p rzez  a g en c ję  „ I s k r a " )  
za p o w ied ź  w p ro w a d zen ia  u lg  w  
op ła ta ch  ra d jo w y c h  tak że  i d la  
ludności ro b o tn ic ze j w  m iastach

N ie  p r z y ję liś m y  ze zb y tn im  en-|

tu z ja zm em  ob n iżk i op ła t d la  w s i, 
w p row a d zo n e j p rzed  dw om a m ie ­
siącam i, g d y ż  n ie m og liśm y  dopa­
trzy ć  s ię  w  tem  ro zp orząd zen iu  
n a leży tego  zro zu m ien ia  is to tn ych  
tru dn ośc i, ja k ie  s to ją  na p rze ­
szkodzie  n a leży tem u  rozw orn w i 
r a d jo fo n ji w  P o ls ce . N ie w ą tp l i­
w ie, d robnym  ro ln ik o m  n a leża ły  
s ię  i to ju ż  oddaw n a  u lg i, jed n ak  
że  w śród  ogó łu  k lie n te li naszego  
ra d ja  s tan ow ią  on i p ro cen t m in i­
m a ln y  i n iem a żad n ych  danych  
na to, aby  —  pók i trw a  k ry zy s —  
n a w et po obn iżen iu  o p ła t P o lsk ie  
R ad jo  pozyska ło  z te j  s fe r y  w ie lu  
k lien tó w , g d y ż  ob ecn ie  ż y je  ona 
naogó ł w  n a jp ry m ity w n ie js zy c h  
w aru n kach  w e g e ta c y jn y c h  i za ­
o p a try w a n ie  s ię  w  ra d jo o d b io rn i-  
ki n a leży  do je j  n a jd a ls zych  k ło ­
potów , skoro często  n ie  m a p ie ­
n ięd zy  n a w et na... zap a łk i.

M in is te rs tw o  P o c z t  m ia ło  bez 
wątp. en ia n a jlep s ze  in ten c je , 
jed n ak że  w a rto ść  ż y c io w a  ro zp o ­
rząd zeń  za leży  od ich  ce low ośc i. 
Z re s z tą  k łop o ty , ja k ie  w  c iągu  
paru  ty go d n i m ia ły  wszystk:’ " 
sk rzyn k i ra d jo w e  z w y ja śn ia n iem  
ro zc za row a n ym  s łuchaczom , co, 
ja k  i d laczego , dow odzą , iż  za­
s trze żen ia  nasze b y ły  um otyw n 
w ane. P o za tem  zaś b y ło  i tu n ie­
co b iu rok ra tyzm u , ja k  te g o  dow o 
d z iła  np. sw ego  czasu  od p ow ied ź  
sk rzyn k i p o c z to w e j, iż  drobnym  
ro ln ikom , k tó rzy  n a by li d e te fo n y  
na ra ty , n ie  p rzys łu gu je  u d z ia ł w  
u lgach , bo... p od p isa li um ow y 
przed  w yd an iem  ro zp o rzą d zen ia  
—  co na szczęśc ie  p ó źn ie j zm ie ­
niono, ob n iża ją c  i w  tych  w y p a d ­

kach ra ty . P od ob n ie  n ied aw n a  ra 
da p. ra d jek ro n ik a rza  u dzie lon a  
d ziec iom  je d n e j z gm in  polesk ich , 
p roszącym y  o g łośn ik , aby  ro d z i­
ce ich  p o s p ra w ia li sob ie  d e tek to ­
ry, spo tka ła  s ię  z os trą  k ry tyk ą  
w  p ra s ie , bo ja k k o lw ie k  in ten c je  
p ro p aga n d ow e  b y ły  spcw n ośc ią  
bardzo w  tym  w ypadku  dom-e, to 
jed n ak  szw an kow ała ... ka lku la  

c ja .

T a  zaś K a lku lac ja , będąca p od ­
s taw ą  w  d z is ie js z y ch  w aru n kach  
w gosp od a rce  k a żd ego  ob yw a te ­
la, s ta w ia n ego  cod zień  p rzed  no­
w em  za g a d n ien iem : ja k b y  tu  i
skąd je s zc ze  coś zaoszczędz ić , po 
w in n a  tak że  k ie ro w a ć  p o lity k ą  
ta r y fo w o  ra d jo w ą , ta k  tak  je s t  
ona dziś n a jw a żn ie js zą  s tron ą  w  
p o lity c e  sprzedażne; k ażd ego  
p rzed s ięb io rs tw a . I  zd a je  się , że 
t r z e źw y  duch, k tó ry  w  M in is te r ­
s tw ie  P o c z t  i T e le g r a fó w  po sze­
regu  p rób  z n a jro zm a its zem i ino- 
w a c ja m i p od yk tow a ł w re s z c ie  tak 
że ob n iżen ie  t a r y fy  p o cz to w e j na 
lis ty  i k a rtk i, p rzen ik n ie  r ó w n ‘ eż 
do d z ied z in y  r a d jo fo n ji ,  zw ła s z ­
cza że i w  P o lsk iem  R a d jo  są p e­
w n e p rą d y  w tym  k ierunku

Co zaś m ów i k a lk u la c ja ?  Że 
g łów n ym  szkopu łem  p rz y  zak ła ­
daniu  ra d ja  n ie  je s t  op ła ta  abo­
n am entow a, a le  k oszt nabyc ia  i 
z a in s ta lo w a n ia  aparatu , a następ  
n ie  koszt je g c  ek sp lo a ta c ji. M o ż ­
ność k o rzy s ta n ia  z p rądu  s ie c io ­
w ego  je s t  d la  lu dności m ie jsk ie j 
tem , co u m oż liw ia  je j  u żyw an ie  
frad ja  n a w et m im o k ryzysu  —  a 
n aod w rót, pók i n ie  b ędą  n a le ż y ­

c ie  z e le k try fik o w a n e  choćby p ew  
ne ty lk o  ok o lice  k ra ju , p o ty . ra ­
d jo  na w s i b ęd z ie  s ię  ro zs ze rza ło  
żó łw im  k rok iem . P a n k t w ię c  c ię ż  
kości w  k w e s t ji  abonam entu  sno- 
c zyw a  na te j k lien te li,  k tó ra  p ro ­
b lem  nabyc ia  ap a ra tu  i je g c  eks­
p lo a to w a n ia  ju ż  ro zw ią za ła , a  m i 

: mo to  n ie  m oże z n ie g o  k orzystać , 
pon iew aż n a w et ta  n iew ie lk a  
op la ta  3 zło tych  m ies ięczn ie  .e s t  
d la n ie j zb y t u c ią ż liw a  J eś li P o l 
sk ie R a d jo  m a obecn ie  ( ja k  g ło ­
si „ I s k r a " )  p rz y g o to w a ć  m in is te r  
stw u  p ew n e w n iosk i w  sprav le 
ob n iżen ia  op ła t w  m iastach , b y ło  
by  w skazan e, a b y  p rzed ew szy s t­
kiem  za p y ta ło  o ra a ę  —  s ta ty s ty ­
ki a je ś l i  od p ow ied z i n ie  o trzy ­
m a, aby tak  tę s ta tys tykę  z re o r ­
gan izo w a ło , b y  od p ow ied ź  o trzy ­

m ać.
C hodzi m ia n o w ic ie  o tych , któ* 

- z y  z abon am en tów  rezygn u ją . 
Zbadać, k to to je s t  i ja k ie  są po­
w o d y  zan iech an ia  abonam entu , 
a b ęd z ie  s ię za ra zem  w ied z ia ło , 
g d z ie  zła  szukać i ja k  je  napra­
w iać . W  now em  rozp orząd zen iu  
p ow in n y  b yć  za ra zem  n a p ra w io ­
ne tak że  w szys tk ie  n ied o c ią gn ię ­
c ia  p op rzed n iego  tak, aby  zakres 
k o rzy s ta ją cych  z n iego  m óg ł b yć  
dość s zerok i i o b ją ł te w szys tk ie  
te ren y  k lien te li,  k tó re  są za g ro żo ­
ne odpadn ięc iem . T o  pow in n o  
s ta n ow ić  punkt w y jś c ia , a dop .e- 
ro w  l in j i  n astępn ej n a le ży  m y­
śleć o pozyskan iu  n ow ych  s fe r  —  
i to  ty ch  p rzed ew szys tk iem , 

 ̂w śród  k tó rych  na n a jw iększy  

sukces m ożn aby lic zy ć , 

i  M a r ja ii G rzego rc zyk
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TE A T R Y

ŻYCIE STOLICY S tr. 7

T E A T R  W IE L K I: Dziś 3.15 
„Carm en”  z Szabrańską, W vszu 
tvckim, Majem oraz Loda Hala­
mą —  Ciepl "skim na czele bale­
tu. O godz. 8 w iecz. „Poław iacze 
Pereł”  2 jedynym występem Smir- 
nowa oraz z L. Szczepańską i Aos 
sak iwsicm Dyr B. Tyllia . W ti • 
re1' „Iris”  2 Fedycnkowską, Szcze­
pańską, Ladisem. Czaplickim, W ra 
ąą pod batutą Lolżyck iego. Loda 
Halama —  w tańcu „3-cti masek” .

Ł n i ' 1* !  O R  -  D O W C T P  -  S A U T R  A  H r T

E O N  W ¥ R W I C |
wystąpi z wielkim recitalem śmiechu. SO BO TA i N IEDZIELA

w Sali Iow. flisnram Karana 31
L H A H i M O  n j a  

I A N K A

T E A T R  N a k ODo W Y Korne 
dja blizińskiego „Rozorad”  z Ju­
noszą -  otepowsk m. Leszczyń­
skim, Rofterową. Lindorfówną 
i inn

uziś v niedzielę o gods , 3.30 
„Klub Kawalerów”  (ceny zniżo­
ne) z Ćwiklińską i inn.

T E A T R  PO LSK I; Dziś „C iężkie 
czasv,r z W ysocką, Pancewiczo- 
w ą, Samborskim Brydzmskim. i in.

)z iś  w  nitdzielę o godz. 3.30 
„Sen iocj letniej” (ceny zniżo­
ne, dla, m łodzieży).

TE ATR  L E T N i Dziś „Kw ieci 
sta droga”  z Maszyńskim w roli 
głównej.

Dziś w  niedzielę o god .. 4-ej 
Człowiek który uje pije”  (ze 

Zniczem, ceny zidżcne),
T E A T R  N O W Y : Dziś ,Made- 

-noi"*tłe z Ćwiklińską, Lubień­
ska i mr,.

T A T R  M A Ł Y  i Dziś Zapol­
skiej „Ich  czworo”  z  M odzelew­
ską.

Dziś w niedzielę o godz. 3.30 
„Św it, uzkn i noc’- (ceny znizo- 

u «) z Malicką i W ęgierką

O R K  m w &

Czwartek, 6 grudnia, o g. S.15 wiecz.
olśni W arszaw ę w no­
wym repertuarze pie­
śni. B ilety od 1 do ! 
zł. -przednia (bez do­
p łaty) „ IC A R ”  (Hote 
-u rop .) i „O R B IS  
Marszałkowska Nr. i i

Od śwzę&ego

n a s zy c h
Kt!iosiibkEdl

WygaoKf!

T Ł A 7 T  z .K T O fw , (M  ikoiowsku 
73) i Dziś i ju tro W , oardotr „M a ­
dame San* Gene' z Zimińską i  Ja­
raczem w  reżyserii Bendy.

TE .a T E  A T E N E U M : Dziś i jutro 
„T y p  A “  komedja Marji M orozow icz- 
Szczepkowskie'.

K A M E R A L N Y  : Dziś i ju tro sztu­
ka J. Z rw icysk iegr „D ykta tor On1 z 
Adwentowiczem, Grelichowstą i Za­
wieyskim.

STARA B a N D A : Dziś i jutro re­
w ja  w  trawie piszczy”

k lE L h  * R E W J A : Dz.ś i jutro
rew ja  „Naprzód, m arsz!“

N O W A  KCMEDJA (Karow a 18): 
Dzić { ju tro ,.Warszawsh< bzoprfa 
Politreznaf* M inkiewicza i  Karp iń­
skiego

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y : Dziś r  
eoatierm i* „B urza nad m ó r z * - "  

T E A T R  N A  K R E D Y T O W E J : Dziś 
i jutro operetka S t rą j„ ja  „Piosenka 
o Nadine”  z Brocnwiczówną.

CYRK. 3 T A N IE W S K IC H : D ziś i 
codzienni* program  -tw arda . Co­
dziennie 2 przedstawienia o 4.30 i 
8.15;

RGMCFRTY
K O N S E R W A T O R J U M : Dziś po-

fsjiejc sytn'r oniczny z udziałem A - 
leksandr W ielhorskiego, który o- 
d e g r t  własny utwór p. t. „Fantazja  
Pojska”  ora*. polonez F-dur i  A n ­
dante Spianato Chopina.

IP S : D ziś o godz. 8 wiecz. Kon­
cert muzyki betg ijsk ;ej z uaziahm  
St. A rga eT sk ie j J Kam iń„k:ego, I. 
Rosenbauma, M. Szaleskiego oraz 
W arszaw skiego Kw artetu  Smyczko­
wego.

S. i M. (K ró lew ska 1 1 ): O g. 7 
P  wieczorek L ig i M orskiej; godz. 
20.30 p. Wyaockr, —• śpiew.

WYSTAWY
IN S T Y T U T  P R O P A G A N D Y  £ 7 1 1 

%U W ystaw * ,,Stv la t sztuki be lg ij­
sk iej” .

ZAC H Ę TA- W ystaw y piof. Leona 
iVyc :ólkow8k:ego, grupy „pzie&ięem” 
z Krakowa, Anny łómerowe) 1 Ta- 
d eu »..: tjronowsniego, kolekcje gru- 
p „N iezależnych” ; W ilna i k, \V rob 
lewskiego oraz wystawa ogólna.

SALON G A R LIŃ S U E G O : W ysta­
w a W łodzim ierza WUkaimwicz,- 

i l l - Ź E L M  N a  Ku 110 W tu < iu „  ale 
J V 1 7 ): W *  etorki malarstwo poi
sai* «  ezwart.Ki — obet; A l fl M «m  
IS ć S ! W  frody, piątki, eoboty. nie- 
o ł i M  »  wystaw a sztuki zdobnicze

fCINA
A D R IA : „C a r  szaleniec” .
A t -  -.Bral Diabla’’ , „Bezimienni 

bohątarowje” ,
t CRON: (Zelą?na 64 ). „Quo Va- 

d is" i rew ja

ś-MOP „D ziś żyjem y” , „M iłość w

A N T IN Ę A  „DoIim< trw ogi” , „Be, 
stja morska” ,

a T IA N T IC ; „S zp ieg  Nr, 13” . 
A P O L L O ; „Cza*- YViedeńskicgv 

W a lca” ,
G A P l^O L : „Caiioca” .
CASINO. „Tajemnica malei Shir-

Jęył,# '

CO LO SSEU M . „Rzym skie skan­
dale”  I rewju.

CORSO „Śm ierć odpoczywa” ,
ERA: „K leopatra” , „M ecz Baer —  

Camera 
EUROPA'- „Nana-.
FAM A : „Ich noce”  i dodatki,
F IE H A R M O N J a  „M eiodje cygań 

♦kie” ,
FURI 1Ał „Kom eta pod kontrolą". 
G LO RJa , „S za le ty  O w ra y ” .
IKS- „tirzec l "  I dodatki. 
K O M E T Ą : „P ieśń  kozaka”  j pjwja.

KINU rAR A i-H  SW . ĄNDRZEIA 
„Porw an ie" i dodatki 

1 0 4 : „Sm iona W  w  Zoo”  1 „Jej 
Królewska M ość",

IIC ILC ZK a  2  ZAKŁAD U  I UJĘCIE
4a klatce scliodowei przy strychu 

przy jiJL MarcinkowsIFego 1, lokator 
jau K Ijan zauważył śpiącego chloo- 
ca, atórym okazał się 13-Ietni Maksy 
tnhjan Brandscbon. Dozorca przepro­
wadzi! cli.upca do 15-go komis. Ba­
dany tam B. zeznał iż uciekł ze seliro 
oiska „Pogotow ie  Opiekuńcze dla 
Dzieci”  (W awelska 1). Policja spo­
rządziła protokuf, przeprowaazając 
zbiega powtórnie 00 tegoż schroni­
ska

ZATRU CIE  GAZEM
Na rogu ul. Grochowskiej i Pod- 

skarbińskiej, zalęty crzv naprawie in 
snlact, gazow ej rob dnlk. ?4-letni Ft 
liks Gaiewicz, (Siewierska 3 ), zatruł 
się pazrm świetlnym. P o-o tow ie  prze 
w iozio G w  stanie ciężkim do szpi­
tala Przemienienia Pańskiego.

ULGOWE
o 12  i 2-e)

WlEITEilE
w acyljlmie

ULEJ SM
CASIM0p. 12 DOZWOLONY

iiniim iwiTwJ

PR ZY PA D K O W E  - ZABÓJSTW O
V, kaw.arni Alfreda Szulca, w  Oża 

rowie. vi czasie picia piwa, Jjftt Mo- 
ras, ( v ie ś  Ołtarze w gm. O żarów ), 
manipulując w  kieszeni rewolwerem 
i, nie wiedząc, iż jest nic zabezpieczo­
ny, spowodował wystrzał. Kula trafi­
ła g ^ w ę , siedzącego przy drugim 
stoliku 41-letniego M rczyslaw a Ko- 
vzalskiego, 'obotn.Ka, (w ies i gmiria 
O żarów ). Rannego, nieprzytomnego 
K , v/ stanie ciężkim, przewiezione do 
szpitala Dz Jezus, gdzie wkrótce 
zmart. Sprawcę przypadkowego za 
bójstwa aresztowano, rewolwer zaś, 
ni który nie posiadał pozwolenia, 
skonfiskowano.

Komunikaty teatrów
SUKCES PIĘCIU  T E A T R o W

W  teatrze Narodowym dobiegają 
40 przeusmwień znakomite „Rozbił- 
k i”  Blizińskiego, cieszące się wybit­
nym sukcesem dzięki znakomitym 
Kreacjom Junoszy » Stepowskego, Le 
szczyńskiego, i Zelw erow icza na cze­
le doskonałego zespotu

Ugruntowały sooie również p o g o ­
dzenie dwie sztuki „C.ężkie nzasy” w 
teatrze Polskim 1 „Kw iecista druga”  w  
teatrze Letnim, z których pierwsza 
maluje dosadnie świat wysokiej bur- 
zuazji francuskiej, druga zaś '^— no­
w e ty c ie  Rusji Sowicck.ej.

SukcfSem wybitnym c.eszą się rów 
nież dwie komedjt-: w  teatrze Ma­
łym jedno z ircydziel Zapolskiej „ich 
czw oro” (z  Modzielewską, W esołow ­
skim i Woskowskim na czele) oraz 
w teatrze Nowvm  —, wznowiona -z i 
wybitnem powodzeniem „Mademoisci j 
k1'-, w której zwłaszcza Ćwiklińska i ; 
Dulęba (rola tytułowa) odnoszą pra” ' ' 
dziwy tr umt

Z w y ż k a

Ceny m»sła
K om .sja  notowań cen nabiału m. 

stoł. W arszaw y postanowiła notować 
od noniedziałku, 3 b. m., następują­
co orjctrtacyjne ceny masła: wyboro­
wego w  opakowaniu 3 zł. 10 gr. (d o ­
tychczas 2 zł. 90 g r.), w  blokach —- 
3 zł. (dotąd 2 zł. 60 g r.), deserowe­
go I I  gat. —  2 zł. 70 gr. (2 zi. 50 
g r.) i oscłicowego —  2 zł. 30 gr, (2  
zł. 10 g r . )  wszystko za kg , w  sprze­
daży nurtowej. Cena masła m leczar­
skiego-solonego (2  zl. 50 g r.), pozo­
stała bez zmiany.

K«,RAUTY, POPIELICE, 
BfiAJTKHWAWE, ŁAPKI, 
ŹRFBAKI, FOK!, 
PIŻKOdKE GRZBIETY, 
PSJHOWCE BRZUSZKI, 
LbY SRE3PE, HIEilESKIE 

RYSIE

„M EITONKI”  najlepsze obuwie nr mrozj?

Nr. 27-30

Nr. 31-34 C l. 9 , - 
Nr 35-38 s f .  1 0 , -

W  kolorze ezernym 
f broniowy tu

„O osl* bawełniane 
„B oy”  merceryzo 'ant 
„Start”  czysta wełmane

'  N a s z e  p o ń c z o s z k i ; :

f a
Zdnowti 
idei zwie

-
zł. 0,60, 0.80, J—  

CSC 1.— , 1.30 
J -50, 2.—, 2.50

H A P t i k W m g  W ^ F E l r f r E  I B D W 1 E .

r A F R Y K A  w C H E Ł M K U

w yżej wymienione futra 
mim wyborze do nabycia n

y ,  4
w oibrzy-
sprzedaży I

r e K ia jj in w e i g 4 !T j o  t & m i
W  F iR M 'E

f f

„N O C  W A LPU R G I”  W  REALIZACJI 
J CIEPLIŃSKIEGO

Środowe przedstawienie „Fausta ’ 
zaprezentuje balet „N oc W ąipurgi” 
w  układzie znakomitego baletn-istrza 
Cieplińskiego. Na czele naletu '.oda 
Halama jako płomienna Lilith Barba­
ra Karczmarewicz i Cywiński w  *iń- 
cu Czarownicy i czarową ka. O. S!aw 
ska —  Aspazja, J. Leitzke -— Kleupa- 

T ra t J. Kaniewska —- Piękna Heleita, 
| Staiilelay/sWa —  Astarte, Gi-nkówna 
—  Fryne. Szajewski — szatan Ca­
łość zapowiada się jako niezwykle 
efektowne i barwne widowisko w  (10 
wych olśniewających kostmmach.

LU N  „Prokurator A lic ja  Horn” . 
M E W A : „Rendez v-.ua w W ied­

niu”  * „Poczwórny kochanek” . 
M AJFóT ić ': „ p etersi)urSKie noce” . 
M ASKA: „Zaledwie w czora1” , „F i­

g le  żołnierskie’1, aod
M A R S : „S zp ieg  w masce * i

„G w iazdy, gw iazoy j vw iazdaczl«“ .
M ALF- CO LO SSEU M : „ I ,  F . L-

nie odpowiada” .
M IE J S K IE : „B olero” .
M U C H A ; ( P ’ uga 10/12) „Nocne 

sądy”  i „Aw anturk i jego  córki”
N IL : „O rzeł u/v rtszku”  i rewja 
N O W A  TO M B Ó Li „parysk ie  sza­

leństwa”  i „Sńlty ksiąze” ,
OKO PRASKIE : ,.Karnawał milo 

śc,”  i „Suańbiot-a” .
PA ŁA C E : „Cesarz1 wa ł Ja” „ . 
p A ‘ “ Ci ” io j mąż ropi w n o c y '. 
f  E U T  F R IA N O N : „N a  fa liw s :-” m 

nień”  i „Sekretarka osobista wycho. 
dzi zamuż” ,

PO PU LA R N Y  (Zam ojskiego 20) :  
„M ata H ari” , „Charlie ratuje Euro­
pę”  oraz rew ja.

PR O M lFN ; „Bonatei % Rio Gran­
dę”  i.ąPcecz z teściową” .

P R A G A ; „K ró low a  Krystyna”  7 
rewia.

RAJ: „M oj przyjaciel król” , „Chał 
leng e '«3 4  r ”

R '\ L 1 0 :  „Kryzys skończony” ,
Ri\ ERA- „Kawalkada” i „Oczy 

czarne”
1 ’.O X Y  „D zielny chłopiec” , 
S T Y L O W Y : „Księżniczka przez 30 

dn'
SO KÓ Ł: „K a r ie ra  Anny Carver“ , 

„365 żon króla PanzoU ” .
STAROMIEJSKIE: „Bez nonoru”  i 

„M ecz ąckscrskl Baer —■ Camera” . 
ŚV lA T O W ID  „Imperator.iwa”  
T O N : „ż le  kodiana”  i  „W rogow ie  

mai ic.istwa” .
L N J A ; . ltocnałam go”  i rewja, 
U C IE C H A , „M iłość Tarzana” .

n
Wdrszawa, hsr^załKOwsKa 137
PP. W ojskowym  specjalne rabaty 

i warunki.
U W A G A : y -ó w  zostaliśmy nagro­
dzeni prroz Izbę Przem ysłowo - Han- 

dluwą w W arszaw ie,

ŚIm u IhS iI

Ł K .  K i a i e w ^ i f S t T . ; ™ :
cv p ryw a 'ne i C^mrolną 55, teł. £67-53, 
Od 8 r--9 w, Niedz- do 1. Wen, ptc. $kÓrY

ja chci. pączkia
GDJilUSHIiGO
I [JC mi r c 'J J N O  J r:ST BEZ NIEGO

(jajbujskuzger nyyzJ*. i  eA-AĆfea. 
jwi. od dtuzjir}. tal z dolne.

C n n f l E t N

Ogłoszenia droone
l l\  M e b le  noworzesąc, otomany, lap- 
1/ I ’  czany. Soiatv dluloterminowe 

Sorzędujc paita *j nar rzeciw  
piej. Graniczna Wj Królewskiej.

WENERYCZNE
Ciiniielna 26

J ak uehronic wędliny od pleśni, ośh- 
zgnięęia i zepsucia? żądajcie r>ez- 

piatnych informacyj! Adres: Coriar,- 
drin 14 poczta Liszki,

iUJaintyii^,6
Weneryczne, płciowe,

6 H  O S  S U K
CKOROBY W E K E kYC ZM E ^ŁC tO W E  
Z ło ta  43, od 9 r.— 9 w. Niedz. ao 3 po.

P arowu pralnia pierzy, wytw iunla 
koldet. bielizny, materacy. Dał­

kowski,
243-11.

Marszałkowska J19, telefon

Dr.
ed.

P łyty  0.40 najnowsze. 
1.30. Zan: iana starych 

sze wsz-estkieh marek. 
tar,iej. Raty. Placówka 
Szatkowska 79.

Świąteczne 
W najnow- 

pote fony naj- 
polsku Mar-

a
N ie d z ie la , dn. 2 g ru d n ia

n.uo SygTa’  czasu 9.08 Muzyka 
(p ł.). u.O' Gim o .styka. J.22- D. c. 
..lUiyki (p ł.). 9.30 Eziennik poranny. 
9,40 P  c, myiąyk (p l-k 9.45 Chwilka 
pań ijm u . 9.50 Znpow.edź programu. 
1 M $  T i. nabożeństwa zc Uiyowa. 
1J.57 h-rnat czasu. )2.0i Hejnał.
12.03 Wiadomości ineteor. 12.05 Prze 
gląd teat-abiy. j.2.15 Poranek mu­
zyczny z Filh. Warsz. 14.00 U tw ory 
churakt^rystyczne i salonowe (p ł:)
15.00 „Obyczajowość ludu na Y7;leń- 
jzezyźn .ę” , 15.15 AYpjskowe piosen­
ki. J5.A5 „Rrzegląu rynków produk­
tów rolnych” . 15.3J Drobne utwory 
na wiolonczelę (p l. ).  15.45 „Co myśli 
leśnik o tiadycyjn ej choince” . 16.00
,hlah ludzie” . 16.20 Pieśni w  wvk. 

Lucyny Szczepańskiej. 16.45 „O  Bo- 
gutniłku, który cheiat być ja -  
chrtyszez silny” . 17.00 Mn syka do 
tańca, 17.5u „O  książce nakazanej” . 
15.Ou Recital fo rTepianovzy Zb. Drze- 
w ięesisgo. 18.30 K rótk i koncert <p{.). 
15 45 „S tarzy  i  młoazi po roku 1863” 
19.90 Słuchowisko „Kardtan Szeliga”
19.4 > P iugram  na dzień następny. 

J.5) Feljeton aktualny, 20.00 Muzv-
k :. lekka i peuulama. 20.45 Dziennik 
w leczem y. 20.55 „Jak pracujemy w  
Polsce” . 21.00 ,Na wes-dej lwowskiej 
fa li” , 21 80 W iadomości sport. 21.46 
„Skrz enka pocztowa tecnniczna” .
22.00 Koncert reklamowy. 2215 O- 
brazek słuchowiskowy, 22 ” 0 P lrty .
23.00 Wiadomości meteor. 23 05 Mu­
zyka’ tan. z rest, hotelu „Polon ią” .

P o n ied z ia łek , dr.. 3 g ru d n ia

G.45 „K ieoy  .anne rsfaj? zorzę” , 
6.4$ Muzyka (p l.). 6.52 Gimnastyka, 
YA)7 P , c rnuzoki fp f.). 7.15 Dzien- 
r k .peranny, 7.25 D, c. muzrki >pl.). 
7.35 Chwilka pań uomu. 7.40 Zaoo- 
vziędź proo-raniu, 7.50 Koncert rekla­
mowy. 800 Przerwą. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 Wiartomo- 
sei meteor, 12,05 Przegląd Prasy. 
12.10 Koncert, zespołu Frunta. 13,00 
Dziennik poludn iow ,. 13.05 Frag­
menty z op fr  O. Verdi’ego (pt.).

d I o

A .  M m m M A M . . .  6% m  ^  W, 3  W. s ą  ly lK o  n a
w P a ła cu  Sztuk i, Trębacka 2, Dnie 3 i4  grddaia r. b. od godz. b 33 —  !0 w. licytowane 
będą od cen okazyjni? niskich przepiękne obrazy najlepszych nfsjrwjW starej i nowej 
szkoły, szjychy. dywany Derskie i krajowe, makaty, kryształy, srebra, potcelana. bronzy dp, UC9TACJ

Zq-%Ai-ct»  b a a n c Iłam i Dra Oothara w iltUdaęh ■yoiywczych

Niedi sią Pani sama nie krzywdzi!
n a r o

>! Obecnie \kupuje
o a  d zies ią tek  U t .

N iech  Pan i zw racr baczną u w agę  na tow ar, ,akL Pani kup 
czy s to  usiłuje s ię  sp rzed aw a ć  paniom  dom u zam iasl rnan ych  
ze  sw ej zn akom ite j jakości f i j i f i l  T T g M łlG  I  AĆ T flJ I  s i k d l i d O ,
mFk£7'2‘ w  łu d ząco  naśladow anem  opakow ąm u , lec?  W go rsze j
jiskości. N a le ż y  zatem  p rzy  zakup ie b fcezyć na to . t c b v  na p a czce  zn a jd o w a ły  s ię  
n azw isko  „D r . O e tk e r "  i m arka och ronna „Jasna G ło w r ” , i n ie p rz y im o w a ć  
żad n ych  n a ś la dow n irtw .

Dzidki wielkiemu obrotowi budynie Dra Oetkera. orai Dra Oetkera 
proszek do pieczenia „Backit}* i lego cukier waoiljowy oabyć motoa 
zawsze ówieże.

S » t  v  A .  O e C h e i *
c a b r w i i a  «»«a a «4 *»< r  • a > « * s a * « * c j t a * « f t a .

s

.3,30 Przerwa. 15.3U W iadomości b 
eksporcie poi. 15.35 Przegląd giełda 
wy. Lr.45 ..Kabaret sprzed dwutJi-ie 
sta lat” . 16.45 Lakcja języka ńie- , 
mitekiego. 17.00* Recira fortepianu- 
v/y Marji N ow il. 17.25 Skitynka po­
cztowa. 17.35 ,M. K iriow icz: „Rapsod 
ja litewska” , 17.50 „Zoologja  i me­
dycyna” . 18.00 „Skrzynka pocztowa 
rolnicza” . 18.10 „Przegląd film owy” .
18.15 Muzvka salonowa i taneczna z 
kaw. „Au- a” . '3.40 „Zagadki muzy­
czne” . 19.00 Recital śpiewaczy p. 
Julji Mechówny. 19.25 „Chwilka spo­
łeczna” . 19.2'J „Sąsiedzi polskich ko­
lonistów w Peru” . 19.45 Program 
na dzień następny, i9.50 W iadomo­
ści soortowe. 20.00 Rewja orkiestry.
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Jak 
pracujemy w  Polsce” . 21.0U Koncert 
2145 Jak przygotowywano. Wielką 
W ojnę” . 22.00 Koncert reklamowy.
22.15 LeKcja tańca. 22.35 Muzyka ta­
neczna z dane. Adsia’*. 23.00 W ia­
domości meteoi. 23 05 P . c. muzyki 
tan. z dane. „Adria” .

Wtorek, dnia 4 listopad:

6.45 —  6.48 „K iedy ranne w stają 
zorze” . 6.47 —  6.52 Muzyka (pt.T  
6.52 —  7.07 Gimnastyką. 7.07 -—■ 7.15 
D. c. muzyki (p t.). 775 7.75 Dzień
nik poranny. 7.25 —  7.35 D. c. muzy­
ki (p l.). 7.35 —  7.40 Chwilka pan do 
mu. 7.40 f — 7.50 Zapowiedź orogra- 
mn. 7.50 —  8.00 Koncert reklamowy. 
8.0C. ^  11.57 Przerwa >1.57 - 12.(50
Sygnał czasu. 12.00 —  12.03 HejnaL 
12.03 12.05 Wiadomości m etec
12.0o —  12.10 P rzegląd Prasy, 12,10
—  12.45 Koncert zespołu Arl.. Flatn.
12.45 —  13.00 „Listy cd dzieci” . i3.00
—  13 U5 Dziennik południowy. 13.05
—  13,30 E. a, koncęn” . 12.30 —  15.3° 
Przerwa. 15.30 — 15.35 Wiadomości 
o eksporcie poi. 15.35 —  15.45 Prze­
gląd giełdowy. 15.45 —-  16-15 Muzy- 
k.i lekka. 16.45 —  17,00 „Skrzynka 
PK O ” , 17.00 —  17.25 Koncert kame­
ralny z Wilr.a. 17.25 —  17.5(1 „V 
barborczyne św ięto” . 17.50 ■—  18.00 
„Skrzynka pocztowa techniczna”
18 00 —  18.10 Wiadomości rolnicze. 
18.10 —  18.15 .ŹYCie kukutahte i ar­
tystyczne s to licy ’, 18.15 —  J5.4; 
koncert w  wykonaniu Zespołu Instr, 
Dętych. 18.45 —  19.00 „Poetk,. tir 
prowizątorka” . 19.00 —  PJŚK- Arje i 
pieśni (o t .). 19.26 —  1G.3U pogadan­
ka aktualna. 19.30 —  19.45 Muzyka 
góralika. 19.45 —  ls.50 Progron aa 
dzień następny 19.5<) —  20.00 W iado 
mości sportowe. 20.00 —  2045 Prc- 
lekcja. 20.15 —  22.55 Transmisja Z 
Teat-u W ielkiego w  Pozraniu  opery 
„Czart i Kasta", 22,5 - •  23.10 Kon 
cert reklamowy. 23.10 —  23.15 W ia­
domości meteor. 23.15 —  23.30 Mu­
zyka tan. (p ty ty ).

Jes t do od s tąp ien ia  p a ien i, 
w z g le d ą ie  lic e n c ja  z pa ten tu  p o l­
sk iego  p. N ic o la e  A n ton ii.

N r .  11197 n a : „K o łn ie r z  do ko­

szu li s ta ją c y  lub w y ło żo n y  o p rz e ­

d łu żon ych  końcach , s łu żą cy  ja k o  

k rą w ą t” .

W :a d o m o ś t :  B iu ro  O g ło szeń
„P a r . ”  W a rs za w a  p l, B fa ęh ą  V?

d la  „ P r a w a ” -



%
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3 t e f a n | a S z u r l  e  t o  w  n  a

P l y n  n  e  g  r a n i e
N a  s a l i  w y k ł a d o w e j  w  S z p i t a l u  ś w .  J a n a  B o i e g o

D O C H O D Z I C Z W A R T A  j p oczu c iu  z osobą, z k tó rą  często
P rzys zed ł po m n ie m ó j zn a jo - p rzeb yw a , k tó rą  kocha, naśladu - 

my, p ra w n ik . G dy  w y ch o d z iliś -  je  j e j  ruchy, sposób m ów ien ia , 
m y  z  dom u, zap y ta łam , c zy  w z ią ć  bycia . M yś lę  o m o je j p rz y ja c ió ł-  
pa raso l. S p r z e c iw ił  s ię :  ce, k tó ra  je s t  n ie s ły ch a n ie  w ra ż li

—  B roń  B oże . J es t zim no. D o- w a i p odatn a  na w p ły w y . W y s ta r  
chodzi c zw a r ta . | czy, a b y  z k im ś w ię c e j p rzeb yw a -

S p o jrza łe m  na n iego  za n iepo - ła, a zaczyn a  p oru szać  s ię  i mó- 
k o jon a . Z m ie s za j s ię . Z a c zą ł s ię  w ić  tak, ja k  tam ta  osoba. Serce 
tłu m aczyć, ż e  ;,d och odzi c zw ar- m i s ;ę ściska. 
ta “  to s ię  n ie  od n os iło  do paraso- 1—  B ied n a  —  m yślę  z tk liw em  
la  ty lk o , że  je s t  ju ż  późno, a o z im  i p e łn em  zro zu m ien ia  w spó łczu - 
n ie^ w sp om n ia ł d la tego , że  g d y  ciem . —  W ię c  n ie  ja  je d n a  —  do- 
je s t  z .m no, to  deszcz n ie  pada. TJ- d a ję  z  g o rzk ą  s a ty s fa k c ją .

s p ra w fc d liw ia l s ię  A le  ju ż  mi N A J S Ł A W N IE J S Z Y  P IE N IA C Z  
m e  w ie rzy ła m . j

B y ło  r z e c z y w iś c ie , późn o, w ię c  i Z aczyn am  s łu ch ać  s łów  w y -
w s ied liśm y  do taksów k i. S z o f e r , k ład ow cy . M ó w i o p a ran o i p ie - 
za p y ta ł dokąd. M ilc z e liś m y  zaże- n ia cze j. R ó żn ica  m ięd zy  p ien ia - 
n ow an i. S z o fe r  p o n o w ił p y ta n ie :  czem  zd row ym , a p a to lo g ic zn ym

—  P la c  M u ra n o w sk i —  b ą k n ę - ' Jest taka , że p ie rw s zy  a lbo  gou zi 
łam , p a trzą c  p rzez  szybę. ’  j s iS w końcu  na n iep ożąd an y  w y -

N ie  w y s ta rc z y ło  mu to, sp recy- ro  ̂ sądow y , a lbo w a lc z y  dopóty, 
z o w ą l p y ta n ie , k tó ry  num er. W te  dopók i n ie  uzyska  w y ro k u  po- 
d y  m ó to w a rzy s z , zd ecyd ow a n y  m yś ln ego , p oczem  się  u spoka ja ,

i  h e ro ic zn y , r zu c ił o s t r o ;
>—  D o Jana B ożego .
S ze fe r  z a g w izd a ł i p o jech a ł.

d ru g i zas n ie  u spoka ja  s ię  n igd y , 
bez w zg lęd u  na w y rok , p ro cesu je  
s ię  ca łe  ży c ie . Za  p rzyk ład  m oże

S zp ita l Jan a B o że g o : zw y c za j-  s łu żyć  h is to r ja  p ew n ego  U k ra iń - 
Ue d rzw i od u licy , (n a w e t  n ie  ca, z iia p e g o  p rzed  w o jn ą  w  ca łe j 
c iężka b ram a, o d g ra d za ją ca  od  E u rop ie . B y ł on w  służbie^ ro s y j-  
ś w ia ta ),  p o tem  zw y c za jn a  s z a t - j + + J  i m iar do rządu ro s y js k ie g o  
n ia  i zw y c za jn y  tłum  u n iw e rs y - , ja k ie ś  p re ten s je  m a te r ja ln e , któ- 
teck i. Sa la  w y k ła d o w a : a m f i t e a - , re  uznano za n ieu zasadn ion e. P o -  
tra ln ie  u s taw ion e  ław k i, w d o l e ' n ie w a ż  awa ru ro w a ł s ię  w  R o s ji,  
k a ted ra , obok tab lica . W y k ła d ó w - , w ięc  w ys ied lo n o  go  z  g ra n ic  pań- 
ca, s za ry  pan w oku la rach  P r z e z  s tw a .
te  o k u la ry  o c zy  je g o  w y d a ją  s ię  I U d a ł s ię  do B ern a  S zw a jca r , i 
p rz ec ię te  napół, w zd łu ż. A u d y to r  z g ło s ił do am basadora  ro s y jsk ie -  
jum , w  90 p roc. żyd ow sk ie , je s t  ^°> p rz ed s ta w ia ją c  mu s w o je  p re  
n ie s fo rn e  i h a ła ś liw e . N T ie in te li- , t e nsj'e. Ma u d z ie len ie  od p o tried z i 
g en tn ie  w yb u ch a  śm iechem  p rz y  w yzpa-czył m u m ies ią c  czasu, 
lada ok a z ji. P o to w a  s łu ch aczów  G dy  am basador po u p ływ ie  tego  
p rzych o d z i tu d la  n ęd zn e j s a ty s - , cza  iU n*e o d ezw a ł się , 1 k ru in iec  
fa k c ji,  ab y  s tw ie rd z ić  s w o ją  w y ż  u da ł s ię  do n iego  i w y s trza łem  z

rew o lw e ru  za b ił go . P od cza s  p ro  
cesu zosta ł u znany za um ysłow o 
ch o rego  i p rzes ła n y  do zak ładu , 
g d z ie  p rz eb y w a ł rok . P o te m  na­
s tąp iła  r e p a t r ja c ja  do' W ie d n ia

szość nad w a r ja ta m i.

P A R A N O IA ,  N E U R A S T E N IA ,
H T P IC IIO N D R J A .. .

D oktor —  w yk ła d o w ca  m ów i o 
pa ran o i, a  ja  p rzeg lą d a m  n o ta tk i byT poddanym  a u s tr ja c k im ). 
m o je g o  sąsiada C zytam  o zabu- ( Znow u ro b ił a w a n tu ry , d os ta ł s ię  
rżen iu  p sych iczn em  na t le  za - ; do szp ta ia , zD’ eg ł i udał s ię  do 
truć. Że n a jp o sp o lits zą  tru c izn ą  F ra n c ji,  g d z ie  w y s ta ra ł s ię  o 
je s t  a lkoh o l. Że na%vet w  m a łych  , św ia d ec tw o  lek a rsk ie , u zn a ją ce  
d ozach  w zm aga  p ew n ość  s ieb ie , £ °  za  ża ro w eg o  amy iłow o . Na 
os łab ia  sk ru pu ły  i p an ow an ie  p od s taw ie  te g o  św ia d ec tw a  zw ró  
r a d  sobą, obn iża  sp raw n ość  psy- do am basadora  s zw a jca r-
ch ic zn ą  i f iz y c zn ą , d a je  złudne sk iego  w  P a ry żu  z p re te n s ją  o u- 
p oczu c ie  s iłv  i f  d. 1 m ieszczen ie  g o  w  za k ła d z ie  w

R o b i' m i* s ię  zim no. P rzen  S z w a jc a r ii,  (je d n o c ze ś n ie  w ys tą -

priy jśc iern i tu ta j w y p ila ta  w ia ś - P lł . ±  d ro ^ .  ^ d < P ^ e m w k o
nie  d 'a  ..pew n ośc i s ie b ie "  k i d i- f t a l o w i  * f e j| n s k i « n u  o 1 ) za-
szek. wócik T e ra z  c zu ję  n a jw y -  s u t io n ą  w  szp ita l, p o p a rtą  ko-
ra ź n ie j, jak  „ t r u c iz n a "  („ n a w e t  2J  P ozo staw io n e  skarpetk i,

v  m ałych  d o z a c h " ! )  z w o ł u j e  w S ^ c l ) - .
_  • . • „ t, , A m b a sa d o ro w i za g ro z ił,  zew e  mn .e zab u rzen ie  p sych .ezn e . I , , . "  , ’ ,~ . . , . skończy  z n im  tak. ja k  z am basa

C zu ję , ze  p rz es ta ję  p an ow ać  nad ,_____ _v _______________ \  “ __
sobą, że  obn iża  s ię  w e m n ie -sp ra
w nośc p sych iczn a  i fizy czn a ...

W y t łu m a c z e n ie 'te g o  stanu zn a j
d u ję  pa rę  k a r tek  d a le j, w  ro z ­
d z ia le  „N e u ra s te n ia  i h !poehon- 
J r ja " .  C ora z  g o r z e j.  W ło s y  je żą  
mi się na g ło w ie . P an ik a . Jezus 
M a r ja  ! N ie  wy pu szczą  m nie 
s tą d !

P o c ie ch ę  m ałą p rzyn os i m i u- 
stęp  o „ t r a n s fo r m a c j i " .  J es t to 
taka fo rm a  sch ;,zo fren ji, w  k tó ­
re j ch o ry  je d n o c zy  s ię  w  sw em

D ok tó r  w p ro w a d za  m ło d ego  je  mu s ię  to  doskonale . J eszcze  w one, m ocne s tęp ory , c iężk o  o-
c z łow iek a  o n ies łych an ie  m iłym  inna książka —  zn ow u  dobrze , p a r te  o z iem ię,
uśm iechu, każe  mu u s iąść  na P a rę  r a z y  dobrze . R a z  s ię  za w a - ■ W  m ia rę  ro zm o w y  z dok torem
k rześ le  obok  s ieb ie  i ro zp oczyn a  h a ł:  j w y ra z  ch o re j zm ien ia  się. T w a r z
rozm ow ę. P y ta  o im ię , n a zw isk o , —  T ro c h ę  zaprędko p an ie  dok- s ta je  s ię  tw a rd a , su row a , śm iech  
zaw ód , o chorobę. P a c je n t , m a- to rze . N ie  zd ą ży łem  p rzec zy ta ć . c o ra z  o s tr z e js z y  i  g ło śn ie js zy , 
la rz - la k ie rn ik , p ó ł in te lig e n t  z pa- Z aczyn am  s ię  d en erw ow a ć . D ok tó r  ją  zw a ln ia , 
rom a k lasam i s zk o ły  p ow szech - J eszcze  ch w ila , a d ok tó r  pokaże
n e j, od p ow ia d a  na p y ta n ia  spo- mu ob ra z  C ezan iTa  i każe  p ow ie -
k o jn ie  i ro zsąd n ie . ' I d z iec  co to  jes t, N a  szczęśc ie  do

—  N a  cóż pan  c h o ru je ?  te g o  n ie  doszlu, p ra w d op od ob -
—  N e rw o w y  jes tem . K łó c iłem  n ie  d la tego , że d ok tó r  n ie  m ia ł

s ię  n iep o trzeb n ie  z żoną. B iłem  pod ręką  o d p o w ied n iego  ob jek tu .
ta le rz e , rzu ca łem  na z iem ię  w i-  T e ra z  in n e sztuk i. D ok tó r  b ie rz e

rękę p a c jen tade lee  —  m ów i z uśm iechem , t r o ­
chę za w s tyd zo n y  i tro ch ę  ro zb a ­
w ion y . —  P u b lic zn ie , na u licy , to  
ja  je s tem  spoko jn y , ty lk o  w  do­
mu się  sp ieram . J estem  6 ty go d n i 
w  szp ita lu

T e ra z  dok tor zaczyn a  e g za ­
m in.

—  Jak ie  pan zn a  m ias ta  w  P o l 
sce?

ba lon ów . Jeden  m n ie js zy  —  to 
l e n  b ęd z ie  s ię  n a zyw a ł g łow a , d ru g i —  b rzu ch . N ie p iz y -  
ten  —  tra m w a j, ten  —  g w :a  j em ne oczy. D ok tó r  za d a je  ja k ie ś

i m ow i m u :
—  N a z w ie m y  ja k oś  pana pa l 

ce. 
koń
zda, ten  —  łąka , ten  —  P a r y ż  P a ; 
m ię ta  p a n ?  P o w to r z ę  (p a n u : koń, 
gw ia zd a  ( ! ! ! ) ,  tra m w a j, łąka, P a ­
ryż . (S z tu k a  ta  je s t  o p a rta  na 
p ra w ie  p s y c h o lo g j:,  k tó re  tw ie r -  

| dzi, że  p rz e c ię tn y  um ysł z ła tw o -

N A P E W N O  W A R J A T

N a  je j  m ie js c e  z ja w ia  s ię  k toś  
n o w y  T o  ju ż  n ie  je s t  an i „p a c ­
je n t " ,  an i „ c h o ry " ,  ty lk o  p o p ro ­
stu i napew n o  —  w a r ja t .  P r z e ­
ra ża ją co  w ie lk i i g ru b y , je s t  ja k ­
b y  z ło żon y  z dw óch  w yd ę tych

C H O R Y  I  D O Z O R C A .

P o  ni-m z ja w ia  s ię  dw óch  ' in ­
nych. Jeden  w y g lą d a  n o rm a ln ie , 
d ru g i p o d e jrz a n y . P r z y p a tru je  
s ię  tem u d ru g iem u  u w a żn ie , z e r ­
kam  do k s ią żk i, p o rów n u ję , sp raw  
azam , w koń cu  s ta w ia m  d jagn o - 
z ę :

—  K a ta to n ik  —  m ów ię  do m o­
je g o  to w a rzys za , w sk a zu ją c  na 
p o d e jrza n eg o  o s o b n ik i.

T o w a rz y s z  k iw a  g ło w ą  p rzec zą  

c o :
—  N ie ,  dozorca .

R ob i m i s ię  tro ch ę  a z iw n fe .
P seu do  - k a ta ton ik  w ych od z i, 

d ok tó r zaczyn a  ro zm ow ę  z  e jio-

GWIAZDKOWA ZNIŻKA CEN
J E D Y N Y  C H R ZE Ś C IJA Ń S K I F O T

—  N o  W a rs za w ę , Ł ód ź , G dy- śc ią  m oże  za p a m ię ta ć  p ię ć  p rzed - NA TRĘBACKIEJ MAGAZY N
r ? • i t C p o I ™  J I o w ,  T , ! M r a s n o w s L i o ,  T r a b a c h . . 4

XT . . . . . l l B I H l l l M J   ..............   F o k i  d?wn 400 ot. 225
N o , ja k ie  je s zc ze  —  n a lega  m ow ą, p y ta  o żonę, czy  s łu ży ł w

dok tór. ' w o jsku  (za p o m n ia ł w id oc zn ie , że
.—  P io trk ó w , W iln o , N o w ą  W i-  ju ż  ra z  o trzym a ł na to  p y ta n ie  

le jkę... —  p rzyp om in a  sob ie  w i-  o d p o w ied ź ) i n a ra z  , n iespodzia - 
dać, że  w ię c e j m ias t n ie  zna, a le  n ie  p y ta :
D on iew aż d ok tó r w yczek u je , do- — N o , n iech  pan p o w tó rzy  tam  
d a je  w a n a ja co . | te w y r a z y !

Łapki Kar. dawn. 6so ob. 375
Piżmowce dawn. 580 ob. 375

Źrebaki dawn. 350 ob. 180
J u n a t y nawn. uu ob. 12P

4-letnia gwarancja i 4-Ietnle bezpłatne przechowanie. Kredyt.

—  K ijó w ...
—  A a a , K ijó w ...— ła p ie  dok tór.
—  N ie  w  P o ls c e ?  —  ła tw o  g o ­

dzi s ię  ch ory .
—  A  ja k  s ię  je d z ie  do K ijO -

w a ?  —  p yta  doktór.

P a c je n t  pam ięta  c z te ry , p ią te - ] 
go  zapom n ia ł. T a k ie  sam o do­
św ia d czen ie  z c y fra m i. D ok tó r  
w ym ien ia  6 c y fr ,  ch w ila  ro zm o­
w y, p a c je n t  ma p o w tó rzyć  te c y ­
fr y .  P o w ta rz a , a le  w  in n e j k o le j-

p y ta n ie  —  n ie  odpow iada . K ła ­
d z ie  p a lec  na usta, k iw a  g ło w ą
p rzecząco , potem  pa lcem  w y p isu ­
je  sob ie  coś na d łon i. D ok tó r  p ro ­
w adzi g o  do ta b licy . C h ory  p is ze :

D z ięk u jem y  B ogu , że  to  n ie  nas nosci D ok tó r  tr iu m fu ją c o  zw ra - » J e s tem n iem ow a  od u ro d zen ia ", 
e g za n rn u je . ‘ c a s i ę d o n a s :  ! D ok tó r p e rsw a d u je  mu ła g o d n ie :

—  N o , a k tóż r zą d z i w  P o ls c e ?  f —  W id z ą  pań stw o , że  ch o ry  n ie  —  A le ż , pan ie  kochany, prze-
—  P iłsu dsk i —  od p ow iad a  bez p o tra f i p o w tó r z y ć  p ięc iu  s łow , c ie ż  sam  słysza łem , że pan mó- 

w ah an ia . 1 m i sześciu  liczb .
- A  k to  je s t  p re zesem  n .n i-1 _—  j a ^akże —  m yś lę  upokorzo- 

strów?^  ̂ na> G d yb y  n ie  to. że  sob ie te  lic z -
N ie  w iem , a le  w iem , źe m i- b y  zan o tow a łam , napew n o  w y le ­

c ia łab y  m i 7 g ło w y  podczas  roz-n is trem  s ra w  za g ra n ic zn ych  je s t  
B eck, (w y m a w ia  c  i k ) .

—  A  o k im  pan je s zc ze  w ie ?
—  K ośc iu szk o , n asz w ó d z  w  

daw n ych  czasach . N ie  w ie m  ja k ,  
daw no. 500 la t?  E e , m n ie j —  
śm ie je  s ię  ch ory . —  400? też  
m m e j. 300? 100? —  m n ie j. 50? 
T ak , p ew n ie  50. W  k tó rym  to bę­
d zie  roku ?  —  p a c je n t  n ie  m oże 
te g o  n a pa m ieć  o b lic zy ć , id z ‘ e do 
ta b lic y  D osk on a le  od e jm u je  50 
od 1934. (C ie k a w e  ile  osób na

w i.

K iw a  g ło w ą  i znow u  p is ze : 
„S ło w o  honoru , że je s tem  n iem o­
w a " . N a  w s zy s tk ie  p y ta n ia  odpo­
w iad a  na ta b lic y . P is ze  bez p rz e r

rym . Z n ow u  n a jro zsą d n ie js ze  od 
p o w ie d z i :

—  M iew a  pan z a w ro ty  g ło w y , 
tak  ?

—  O w szem . A le  je ż e l i  s ied z i 
nas 30 osób w  jed n ym  poko ju  
p rzez  13 god z in , a okno o tw ie ra  
s ię  ty lk o  na god z in ę , to n ip d z iw ­
nego, że m am  za w ro ty  g ło w y . .

—  Ź le  b y łoby , g d yb y  k a żd y  ta l. 
ła tw o  d os taw a ł za w ro tó w  . g ło ­
w y  —  tw ie rd z i dok tór.

I i t o s  dotyka  m o je g o  i-am ienia. 
O d w racam  się i w id zę  p rz e ra żo ­
ne oczy  m o je j zn a jom e j spośród

w y :  „U ro d z iłe m  się  dzis  o 5 -te j . , , , t,  , , . .
^  stu den tek . P o c h y la  s ię  i s zep ce :

rano. N a zy w a m  się  C za rn y  O rze ł ' , . , , . .
   . . . ... —  .lestpm  uie-meiyza n ie . -hora .Jestem  n ieu le c za ln ie  -hora . 

Z ab u rzen ie  p sych iczn e . C zęsto  i  
ła tw o  dostaj‘ ę z a w ro tó w • g łow y. 

B a rd zo  m i j e j  ża l.

J A K I  D Z IE Ń  D Z IŚ  M A M Y ?

■aśm a:

■ —  T o , co pań stw o  
uył stan  o tęp ien ia ,

s a li zna dok ładn ie  la ta , w  k tó rych  zab u rzen ia  sp os trzega n ia  i zap; chce zacząć  m ow ie  A le
m e 

doktór
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dorem  rosy jsk im , o i le  ten  n i 
z a ła tw i mu je g o  sp ra w y . A m b a ­
sad or  o d d a lił  je g o  p re ten s je , 
w ted y  U k ra in ie c  udał s ię  do n ie ­
go i z ra n ił g o  c iężko , tak  jedn ak , 
aby  nie p o zb a w ić  go  ży c ia . Za 
zb rod n ię  z p rem ed y ta c ją  od p o ­
w ia d a ł w e  F ra n c ji  p rzed  sądem  
p rzys ię g ły ch , k tó ry  u n iew in n ił 
go  ze w zg lęd u  na św ia d ec tw o  le ­
karsk ie , o ra z  na „ r a s o w ą  abera - 
c ję , k tó rą  je s t  d o tk n ię ty , ja k o  
S ło w ia n in " .

D uza  raaość , g ło śn o  o b ja w io ­
na w śród  n ie a ry js k ie j częśc i au- 
d y to r ju m . J e że li chodz i o U k ra ­
ińca. to  p ro ceso w a ł s ię  z rząaam i 
i s zp ita la m i do 80 roku  życ ia .

—  Ze s tan em  p a ra n o id a ln j m 
m ożna s ię  spo tkać  u lu d zi napo- 
zó r  zdrow^ych, —  m ów i w yk ła d ó w  
ca. —  P rz yk ła d em  te g o  są w yob ra  
żen ią  p rzesąd n e. Są to  p og lą d y  
co do treśc i fałszywce, ź le , a lbo  
w ca le  n ieu zasadn ion e, op a rte  na 
uczuciu , m ało  dostępne d la ko­
rektywny rozum u...

Z n ow u  d rę tw ie ję . P rz y p o m in a ­
ją  mi s ię  m o je  g rz e c h y  —  t r z y ­
nastka, ro zb ite  lu sterko , c za rn y  
kot... W ia m o  paran o i... A b y  zło 
za żegn a ć, zm artw ia lj-m  z p rz e ra ­
żen ia  pa lcem  pukam  tr z y  ra z y  w  
spód ław k i.

ż y ł K o ś c iu s zk o ).
—  K o g o ż  pan  jeszcze , zn a?
—  K op ern ik . Co on zro b ił?  N ić  

w iem .
—  Z k im  on w o jo w a ł —  p odsu ­

w a lek a rz  —  m oże z T a ta ra m i?
—  E ee, n ie  P o m n ik  m a. P ó łk u ­

le z iem i zd ob y ł i o b lic zy ł.
C zyż  w ie lu  rzem ieś ln iK Ó w , w y ­

ch ow an ków  szlcołj pow szech n e j 
zd ob y łob y  s ię  na in n ą  o d o w ied ź?  
A le  d ok to ro w i to  n ie  w y s ta rc za , 
p yta  p od s tęp n ie :

—  W z ią ł  w o jsk o  i zd ob y ł te  
pó łku le , ta k ?  A  m oże to b y l po- 
w ie ś c io p is a rz ?

; m ię tyw a n ia . N ie  m ia łem  n ic  pod w końcu  ch y trem i p y ta n ia m ' zmu 
ręką , ab y  to  pań stw u  le p ie j za- s ił go  do tego .
d em on strow ać , p a c je n to w i udało  —  D la c ze g o  nan je s t  k a c zy n -

d ziach . T e ra z

N A  CÓŻ. P A N  C H O R U J E ?

T e ra z  zaczyn a  się  udow adnia- 
i n ie te o r y j na osobach  ch orych .

m ow y o czem  innem , tak, ja k  zda 
r zy ło  s ię  to  m oim  sąsiadom , s ie ­
d zącym  obok m nie. 1 E m il H en iu ś  K a c zy ń s k i" .

K u  n asze j du żej u ldze, d o k tó r , D ok tó r  mu a u m a ^ z j ,
W końcu z w o ln ił  m a la rza , k tó r y  j —  B rz e c ie ż  pan  s ię  in a cze j na- 

m imu w ys iłk ó w  dok tora , n ie  zdo- z y w a ł. '
fa ł nam  d ow ieść  s w o je j c b o r o o y .1 O d p isu je  „O d  5 rano ta k  się 
P o  je g o  w y jś c iu  dok tó r nam  w y - nazw ałem . H e n ryk  R os ińsk i u t .

fin iti' m arł, w  g ro b ie  le ży^ "-  | Jak i d z ień  d z is ia j mam^ . —*
u- i --j n  * p yta  d a le j dok tór,

w id z ie li ,  to H ic  o b iit  G ustavus... n  ■
’ . P a c je n t  w zru sza  ra m io n a m .:

o rga n ic zn e  N ie  chce p rzes ta ć  p isać , m e _  A  bo ja  w ie m , J wa la la  tu

s iedzę  i p rzez  ten  czas n ie  m iii- 
tem k a len d a rza  w  ręku.

—  M oże  n ie d z ie la ?  —  podsuw a 
doktór.

—  A m oże —  zgadza  się obo­
ję tn ie  ch o ry

—  A  m oże p ią tek ?
—  Taksam o m o ż liw e .
C h ory  je s t  tro ch ę  zm ec ie rp li*

w ion y . W ca le  mu s ię  n ie  d z iw ię .
N ie  na w szys tk o  jed n a k  re a g o ­

w a ł ró w n ie  n o rm a ln ie  O kaza ło  
s ię  bow iem , że m a skarb, k tó regb  
m usi p iln o w ać . Z a p y ta n y  ja k i to 
skarh, r o z e jr z a ł  s ię  dokoła  u w aż- 

pan  n ie, p och y l- ł s ię  ku p rzo d o w i, pod 
n ió s ł p a lec  i zw ie r z y ł  s ię - szep ­
tem  ta iem n iczym .

—  K re w .

T o  patetyc7,ne w y zn a n ie  • byto 
p rze jm u ją ce . T o  b y ł p ra w ie  ż e  —  
W ysp ia ń sk i.

P o  skończonym  w y k ła d z ie , spy­
ta łam  p a rę  osob, k tó re go  c ziś  
m am y. U śm iech a li s ię  p o b ła ż li­
w ie , p e łn i w yższośc i. A le  n ik t n ie  
w ied z ia ł.

W ró c iła m  do dom u zm ieszan a  
i zan iepok o jon a .

s ię  na w szys tk o  n ie ź le  od p ow ie  
d zieć . P ew n e  b ra k i ja s k ra w o  jed  
nak rzu ca ły  s ię  w  oczy , np. b rak  
in fo rm a c y j, d o ty c zą cych  stosun­
ków  _w k ra ju , ch o ry  n ie  w ie  k to  
je s t  p rem je rem  ..

T e n  a rgu m en t p rzek on a ł nas o 
ch o rob ie  p a c jen ta .

S T O  L A T 1

ski, k to pana zm ien ił?

O d p ow iad a  bez sensu, n ie w y ­
ra źn ie , z p a lcem  w  ustach, z g ło ­
w ą  sch y lon ą

—  Ja śn iad an ia  nie jad łem . 
N ie  lub ię ch leba  ze szm alcem

—  A  co pan  lu b i?
—  K a w io r  i szp ro tk i*
—  A  i le  je s t  7 + 8 ?

. C h ory  c z rw ie n ie je ,  zan osi s ię
. T e ra z  w ch o d z i k ob ie ta . W ia zę , ‘ ze m ;ec jlu

' j a k  w  d rzw iach , zo b a czyw szy  t y -1 , . , .
l , , . • , v  • —  1 ak ie  g łu ps tw a  m sie

le  OdOb, zaw ah a ła  się , ja k b j s ię  i ł
O czy w iś c ie , p a c je n t  n ic  ju ż  n ie  ch c ia ła  c o % c ,  dok to r cos j e j  p o - , r za d z i w  p 0ls e e ?

w k  i gm a tw a  s ię  w  o d p a w # ,  { % e- j  —  Sobiesk i, P iłsu dsk i M oście
m e-

m uternatyka. ^ św iadom ie  k o k ie te ry jn y m  ru c h e m 1 j_."

6 X  8 = 4 8 . 1 2 + 1 5  =  27, 7 X  p r z y g ła d z iła  " ł o s y .  sp ad a ją ce  , ' u_  A  CQ k a * d y  z n id )  ro b i?
9 X 7 = ta k s a m o .  Ś w ie tn ie , odpo- p rostem i kosm ykam i na s^Vję l j  _  p ilsu d sk i w szys tk o  Zala_

w ied z i b ez  w ah an ia . R ó żn ica  m ię  a- a Ul iw ą ’ 10?0^F̂  ' tw ia , on r za d z i w szys tk iem
d zy  kon iem  i k row ą . K oń  to  koń , tw a rz , z w ąsk iem i, p rzym ru żon e-

a k ro w a  to kn ^w C zy  je s t  m ą- 8 ob , s,  *lb  k ró I po lsk i) M oś .

— A k to  kogo  g on i na p o łow a - M ach, poiT p łaszczem . N a  pytan u  
niu , za ją c  psa, czy  n a o d w ro t?  J od p ow iad a  bez sensu,

—  N o  p rzec ie ż , ż e  p ies  za ją - cz>-
—  I le  pan i ma la t ?
—  Sto. - ■

n a  

albo m il-

ca —  śm ie je  s ię  ch ory .
—  A  różn ica  m ięd z j rzeką i 

s taw em ?
—  R zeka  je s t  b ie żąca , z -b ie ­

g iem  id z ie , s ta w  s to ją cy .

su ją.

—  Jak ie  pan  ma s tan ow isko  \s 
r zą d z ie ?

—  Żadne. N a  w y ś c ig i _■ chodzę. 

Z n ow u  dok tó r rob i sztukę z pa l

S Z T U K I

D ok to ro w i ręce  op ad a ją . Za

—  Jak i je s t  pan i zaw ód , czem  cam i K a żd y  p a le c  in a cze j n a zy- 
s ię  pan i z a jm u je ?  j w a  i po c h w ili ro zm o w y  każe  cho

—  C zem  koD ieta m oże s ię  za j-  rem u te n a zw y  p o w tó rzyć . T en , 
m ow ać?  —  śm ie je  s ię  i b łąd zi ja k b y  na to  czeka ł, w szys tk o  w  
n ie sp ok o jn ie  oczam i po ca łe j sa li. aob rym  porządku  p ow ta rza , pęka 
T e  o czy  n ie  o d p o c zy w a ją  an i ze śm iechu , w y c ią g a  pa lec ,

Dancing
na cele o ś w ia to w e  36 pp*

W e wtorek dnia 4 grudnia b.- r. o  
godz. 20 odbędzie się. w  górnych są­

czy- x e  oczy  m e  o d p o c zy w a ją  an i ze sm ieenu , w y c ią g a  pa lec , Ja.̂ h ” ^ ? fe Kluxt - Dan£m.K ' ^ ' i':czór 

na sztuk i. K ła d z ie  p a c je n to w i ch%vili. _ ' 'w p ro s t  w  nos dok tora , ja k b y  so- j ; Rezerwy 36 p.°p. U fA ^ z a
p rzed  o c zy  k s ią żk ę  z nap*sem  na —  A  na co pan i je s t  cnora  ? b ie  p ok p iw a ł, że n ie  dał s ię  pra!4Za wszystkich członków 1 Koła i
w ie rzch u  i za k ryw a  ją  ja k im ś  pa —  N a  nozk i —  od p ow iad a  ła- w z ią ć  na k aw ał, k la szcze  v,r rę- sympatyków 36 p. p. L. "A. wraz z ro
p ie rem . N a  u łam ek  seku ndy od- god m e  i w eso ło . ce, b i je  s ię  w  ko lan a, c ieszy  się, r  ... .
r yw a  ten  p a p ie r  i p rz e z  ten  czas J Z  w ie lk ich , n iek szta łtn ych  pan ja k  dziecko . P o  c h w ili d ok tór k  V ultur-iMio°- oświatowe ioC ierzy
p a c jen t m a n ap is  od czy ta ć . U da - t o f  1 f i lc o w y c h  sterczą  g ru e , c ze r  w y p ro w a d za  go  z sa li. 35 p. p. L. A.

R E D A K C J A : W arsza wa. N ow y Świat 22. Telefony 6.66.99 (sekretariat, dodatkowy red. naczelny); 1 6* 62
ds'a< polityczny i ekonomiczny) 6.36 óf-- (a zia ł m iejski i liter.-art.) ;  6.66.59 (m iędzynTastow y). Sekre­

tarz recakcji przyjm uje interesantów couzif-r.nie z wyjątk iem  nieaz.el i ś ^ ą t  w  godz. 11— 12. 
A D M IN IS T R A C J A : W arszawa, Zgoda 1. Te lefony : Administracja i Zarząd 691 64 Prenumerata 691-66.

Wydział ogłoszeń 691 56. Skrzynk- pocztowa 745. Adres te legra ficzn i — A B C  Warszawa. Konto
I<_ O N r. 1.3550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz A le ja  Józefiny 11, tel. 209; P iotrków  Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
W I‘ cławek Cyganka 26 tel. 136.

P R E N C M E R a T A : m iejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zam iejscowa —• zł. 4 50 miesięcznie. Konto cze­
kowe P. K. O. N r. 13550.

r i Y .  za m iejsce wysokości 1 m ilim etra przez szerokość j'ednej szpal-
— ' - I  Ł l  t f ł l J o Ł C  I ”  s y (na wszystk ch stronach po 6 szpa lt): na 1-ej skronie — 1 tŁ,

w tekście /w tr ; d artyku łów ) —  70 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) —  50 g r ,  na ostatniej s tonie — 
611 gr. Notstki reklamowe —  1 zł. Komunikaty (specjalne) —  1.50 zł., lekarskie —  30 gr. Nekrologia po 
30 gj Drobne po 20 gr za wyraz, duże litery  w ogłoszen:aeh „drobnych" liczy  się za oddzielne wyrazy, 
a tłusty druk —  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cy frą  (N . ) ,  a komunikaty specj'alne cy frą

(K om .) Za term iny drunu ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiaau.

W yazia ł ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

K ierow nik: Tadeusz Łcieszynsto.

R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y : J ó z e f M a tu szczyk , D ruk . L ite ra c k a  S. z o. o., W a rs za w a , N o w y  ś w ia t  22, te l. 666-64. W y d a w c a . M A K O W IE C K A  S P Ó łK A  W Y D A W N IC Z A


